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Q Opatrzności Boskiéy (Ciag dalszy.) 
ow s. 
Bóg rządzi losami ludzkiemi. 


Jak nad ludem wybranym , tak nad innemi 
narodami widoczne są Rządy Opatrzności. Utrzy- 
mował ie Bóg, doprowadzał do pewnego przezna” 
czenia, lub za narzędzie swćy sprawiedliwości 
-albo zamiarów swych dotrzymanych dła całego 
rodzaiu ludzkiego ich używał; wypuszczał zno- . 
. wu z opieki, lub zupełnćm nieraz zagładzeniem 
kara, gdy mu nieposluszne, w bezbożności i nie-- 
prawościach miarę przebrały. Słowem : szczęście 
i zmiany narodów od rozporządzenia Boskiego po- 
chodzą. Zastanówmy się nad głównieyszem, tylko 
z naydawnieyszych : f ; z 
© 4. Po potopie piérwsze bogate, obfite we 
wszystki płody ziemi iako ray pańsii było Sodo- 
my królestwo , zlozone z miast pięciu. Gdy miesz- 
kańce tego stali się złemi przed Panem od chło- 
pięcia aż do starego, tak iż się dziesięcu spra- 
wiedliwych nawet nie znalazło (Gen. 19, 4): gdy 
napominania Lota ku pokucie, ba Aniołów samych 
zostały wyśmiane (Gen. 19, 14.) spadły nagle 
na owe miasta z niebios siarczyste ognie, Zni- - 
szczył ie Bóg i wszystkę do koła krainę, wszyst- 
kich obywatelów miast, i wszystko co się ziele- 
ni na ziemi (Gen. 19, 24-25.) wszystko w popiół 
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obrócił , wywróceniem potepił, zostawuiae gro- 


źny przykład dla tych, którzy niepobożnie żyć . 


mieli (II. Petr. 2, 6.) Stało się to około r. 2140. 
po stworzeniu świata. Jezioro smrodliwe dotad 
mieysce miast owych zaymuie. 

— 2. Królestwo Egzpłu bardzo ludne, porza- 
dne, potężne , bogate, z nauk, z wycięstw slyn- 
ne, trwało wieków wiele w szczęściu. Odstapi- 


wszy atoli od czci prawdziwego Boga dopelniwszy mia- 
ry grzéchów przez lubieżność, zdradę, uciénienie | 


słabszych, osobliwie ludu Bożego, popadło w śle- 


pote duszy. Upominał Bóg mieszkańców rozmaicie, 


przez głód siedmioletni, dał im w Józefie rząd- 
cę sprawiedliwego,ale nie chcieli znać Boga (Exod. 
5, 2.) PrzetoZ iaśnićy okazywał sady swćy spra- 
wiedliwości za czasów Moyżesza przez różne pla- 
gi, aby bezbożni poznali, Ze moca ramienia iego 
byli ukarani (Sap 16, 16.) Gdy i po tych karach 
nie zmieększyło się serce Egipcyan, niezliczone 
ich mnóstwo z królem w głębi morza. ginie, Po 
téy klęsce trwa przez wiele wieków królestwo E- 
giptu; ale nareszcie zapowiada Bóg temu wielkie- 
mu państwu zupełne i nadzwyczayne zniszczenie: 
*Miecz króla Babylonu przyidzie na cię. Obalę 
twe woyska. Pychę Egiptu zburzą narody. Gdy 
uczynię ziemię Egipska spustoszona, poznaia zem 
ia Pan., (Eze. 32, 11.) Dam Nabochodonozora 
do Egiptu, zagarnie mnóstwo ludu, złupi kray, 
łupy będą woyska zapłatą (Eze 20, 19.). Wysuszę 
łożyska rzék, pola podam w ręce złośliwych. . . 


Nie będzie więcóy bksiążat z ziemi Egipskićy! 


(Eze. 30, 12-13.) Groźby te spełniły się. Odtąd 
potężne owe państwo Faraonów nie podniosło się 
więcey, ani miało kiedy królów ze swego naro- 
‘du, ale po Nabuchodonorze przechodziło w niewolę 
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Itambyza, Alexandra W., Greków, Rzymian, Sa- 
racenów, Turków; ze 7. uyściów Nilu dwa pia- 
skiem zatkane stoia, Hanaly sławne według świa- 
dectwa samych niedowiarków są pustyniami, rol- 


nictwo zaniedbane, cała postać kraiu zmieniona. 


5. Heteyrskie królestwo i innych w Azyi trzy- 
dzieści w krótce po zatopieniu Egipcyan nieszczę- 
śliwy wzięły koniec za swe grzéchy. Już za Abra- 
ma czasów postanowił był Bóg wygubić te naro- 
dy dla grzéchów ich, ale dopićro poźnićy bo ie- 
szcze nie dopełnione były nieprawości Amorey-- 
czyków. (Gen. 15, 16.) Uczynił to Bóg poźnićy 
przez Jozuego (Joz. 10, 15.), iednemu tylko kro- 
lestwù Amalecytów przepuściwszy do czasu, któ- 
rzy za Saula wytępieni także zostali. 

4. Królestwo Chaldeyrskie it Babilonskie trwa- 
ło prawie przez szesnaście wieków , dawszy do- 
wody potęgi za królów osobliwie Salmanassara 
i Nabuchodonozora, z których: pićrwszy użyty był 
od Boga na zburzenie królestwa Izraelskiego, a 
drugi Judzkiego. Ale zbrodnie mićszkańców spro- 
wadziły pod Sennacherybem królem, co z nie- 
przeliczonóm woyskiem podciągnął był pod Jeru- 
zalem, za modlitwą Ezechiasza króla Judzkiego i 
Izajasza proroka pamiętna owe ldeska przez po- 
wietrze morowe. Jednćy nocy padło 185.060 me- 
Ża; król ze wstydem wróciwszy do Niniwe,z rę- 
ki synów własnych wyrodnych zginął, iak to był 
Izaiasz przepowiedział (4. Reg. 19. lz. 37.)> Nas 
buchodonozora 'dumę upokorzył Bóg ciężko, gdy 
on tronu odbieżawszy w szaleństwie przez late, 
pomiędzy bydlętami się błąkał (Dan. 4.). Upadek 
atoli zupełny państwa” tego nastąpił pod trzecim 
po Nabuchadonorze królem, pod. rospustnym Bal 
tazarem, któremu Bóg przez anioła rękę na 
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ścianie pisząca upadek był zapowiedział, léy no- 


cy dobył Babilonu Cyrus, poiął lud w niewolę. 


Spełniło się co prorocy pańscy w tenczas jeszcze 


o Babilonie zapowiedzieli, gdy to państwo w ca- 


- déy potędze stało. Co Izaiasz i Jeremiasz o Baby- 
łonie przepowiedzieli, (Jez. 21, 1-9. Jerem. 50. 
41,51, 11. 58.) iest: wierny opis opanowania te- 
goż miasta przez Persów i Medów pod dowodz- 
ctwem Cyrusa, i losu całego tego państwa. Spu- 
stoszone zostało Babylon do szczętu, i poszło tak 


dalece w zapomnienie, Ze teraz tego nawel) 


nie wiedzieć, gdzie właściwie owo tak potężne, talc 
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‘sławne miasto stało. Dziki teraz tylko zwiérz ma : 


tam legowisko, co nie tylko Jezaiasz (13,19 - 22) 
przepowiedział, ale stwiérdzaia to samo ci, co 
owe krainy w nowszych zwiedzili czasach. 

| 8. Perskie królestwo. Na zwaliskach Babyłoń- 
skiego powstało państwo Persów i Medów za Cy- 
rusa. Daniel prorok, co Żył na dworze tegoż, za: 
powiedział rychły iego upadek (Dan. 11.) Alexan- 
` der W. opanował ie, Daryusza zwyciężywszy. :A- 
'le co Opatrzności Boskiéy nad narodami mocnićy 
dowodzi, iest to, iż Daniel oprócz upadku królew- 
stwa perskiego zapowiedział także upadek haniebny 
wielkiego zwycięscy tak potężnego państwa i podział 
iego państw pomiędzy wodzów. Alexander zagarngw- 
szy łupy mnóstwa narodów (1. Mach. 4), zwyciężony 
od własnych Żądz, podał się roskoszy, piiaństwu, u- 
tracił Życie w kwiecie wieku, a według- sadów 
sprawiedliwego Boga ogromne iego państwo po- 
szło na łup wodzom. Krwawe tych boie, nastep- 
ców ich zdrady, woyny przeciw wodzom ludu wy- 
branego, okrucieństwa za czasów Antyocha Epi- 
fanesa, nim krainy owe dostały się Państwu Rzym- 
skiemu, które Bóg przygotował dla założenia 
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w niém innego swoiego, wiecznego królestwa, na 
kilka set lat wprzód w księgach swych Daniel 
zapisał (Dan. 11.) Tak więc przyszłe, wielkie nie- 


 poięte zmiany narodów stawiali prorocy pańscy 
c 


przed oczy iako niezawodne, z ćzego poznać, że 
Bóg rządy narodów prowadzi, Ze w iego ręku 
sa wszystkie kraie ziemi! (Ps. 9%, *.) ; j 


, 
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O Rządach: Bożych nad chrześciańskiemi par- 
i stwy”. ; 


Licznieysze téy rzadezéy Opatrzności ślady. 
zamykaia w sobie Państwa chrześciańskie. Tych 


wzróst, trwałość, zmiany i upadek ostatni od 
sprawiedliwych zawisł Boga sądów, iak nam to 
Chrystus Pan (Łuk. 15, 2.) i Apostołowie iego 
(Ephes 5, 6. I. Petr. 2, 5.) ogłosili. Lecz ponie- 
waż zmiany losów królestw chrześciańskich teraz 
istnieiacych po naywiększey części sa znane; dla 
tego o niektórych tylko z dawnieyszych się tu nie- 
co‘ wspomina. ` , 5 ; 
a). Państwo chrześcieńskie Rzymskie od Kon- 
stantyna Wielkiego początek biorące, poźnićy „na 
zachodnie i wschodnie podzielone, zostawało pod 


szczególna opieka Boga, lubo w samćm powstaniu 


nosiło w sobie zarody upadku i kary. Powstało 


bowióćm z starożytnego Państwa Rzymskiego, któ- 


re zepsucie obyczaiów było obaliło. Smutny obraz 
Rzymian starych 'skróślił Paweł é w liście do 


Rzymian w rozd. 1. Ciężała ieszcze na téy monar- 


chii krew niezliczonych męczenników, których 


przez trzy wieki prawie bez ustanku mordowano. 


Po nawróceniusię Konstantyna W. nie wszystko się 
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„poprawiło w obyczaiach, zgubne Aryusza odszcze- 
pieństwo pokóy i obyczaie zepsuło na Wschodzie, 
gdy na Zachodzie bałwochwalstwo ieszcze po- 
między panami rzymskimi się utrzymywało. Na 
ukaranie tak zniewieściałego i twardego ludu na 
zachodzie zesłał Bóg dzikie hordy azyatyckie pod 
Attyla, który choć poganin zwał się rózga karza- 
‚cego Boga, czyli biczem bożym na chrześciańskie 
narody. Myślił on Rzym zrabować i spalić, na 
widok iednak sługi bożego Leona ś. Papićża uła- 
odził się i odstąpił imprezy. Odpadały tymczasem 
"powoli: wielkie krainy od. tego państwa, aż na- 
reszcie w piątym po narodzeniu Chrystusa wie- 
ku rozprószylo sie na różne mnieysze królestwa 
i prowincye. 
„Afryrkanskie kraie kwitty długo pod panowa- 
niem Rzymian, lecz pod. sprawiedliwym sądem 
bożym za grzóchy popadły w niewolę Wandalów, 
Saracenów i Turków. Już to Cypryan.ś. w cim 
wieku chrześciaństwa uskarzał się tam na- wiel- 
kie zepsucie Chrześcian (lib. de Laps.), kiedy ie- 
szcze wrzały prześladowania tyrańskie, ale poźnićy 
Salwian (de vero jud Dei lib. 7.) mówi: Że się 
wszystkie złości do Afryki zlały, zdrady, piiań- 
„stwa, lakomstwa, zdzićrstwa, a. nadewszystko 
cielesności śprośne po wszystkich stanach się roz- 
szerzyły. Wandale, naród okrutny, mordował, pa- 
lii, rabował, spustoszył. wszystko, nie przepu- 
szczaiąc nawet urodzaynym drzewom; a Kartagi- 
ne miasto podobne z piękności Rzymowi, z grun- 
tu obalił, Po pobiciu Wandalów przez- wodzów 
Justyniana, odetchnela trochę Afryka; ale wró- 
' ciwszy do nieprawości dawnych, popadła w nie- 
wolę Saracenów, utraciła wolność, oświatę, po- 
myślność, samę nawet religia, która wydała była 


7 


tyle świętych i sławnych urężów. Za Turków pa- 
nowania nareszcie: sialy się naypięknieysze owe 
nadbrzeza Afryki 'iaskinia łotrów. 
- [9 

Co sie wschodniego Cesarstwa tyczy, w któ- 
rego kraiach naywięcćy Apostołowie byli praco- 
wali, tu światło, i obyczaie chrześciańskie „ kwi- 
inely; ale z drugićy strony naywięcćy kacerstw 
Bogu obmierzlych w niém się wylęgło , które o- 
byczaie wielu popsuły. Utrzymywał Bóg to pań: 
stwo przez różne osobliwsze zmian koleie. Nie 
można tego, co się z Maurycyuszem stało, pomi- 
nač, a co tenże za dzieło boże uznał: Po nie- 
szczesliwéy z Ghozroaszem królem perskin woy- 
nie, zostawała wielka liczba Rzymian. w niewo- 


li, których za małą cenę wykupić od śmierci mo- 


Zna było. Łakomstwo Maurycyusza sprawiło, i7 
więźnie zamordowani zostali, z czego zgryzotę 
wielke sumienia ezuiac Cósarz, Boga prost, ahy 
go na tym raczćy , niżeli na drugim świecie ka- 
vał. Fokas woysko przeciw Césarzowi zbuntowa- 
wszy,synów mu pozabiiał, poczóm koronę iżycie 


"mu wydarł. Wśród mak okrutnych pobożny Mau- 


rycy Psalmisty tylko ódzywał się słowy: Spra- 
więdliwós test Panie, i sąd twóy prawy. (Ps. 
110.) Herakliusz zaś następca: Foki porażony, i 


haniebnego pokoiu na próźno dopraszaiacy się u 


Chozroasza, gif się udał do postów i modhtwy., 
cudowną odmianą szczęścia pięć razy, raz po raz, 
Persów poraził , sławę i pokóy odzyskał, drzewo 
krzyża ś. do Jeruzalem nazad przywiózł. Na po- 
czątku wieku 7go Państwo to nachylalo się zna- 
cznie ku upadkowi przez rozerwania w wierze 
i następne domówe niepokoie za zburzenia obra- 
zów, za rozwiozłość i dumę dopuścił Bóg błe- 
dom Machometa rozszćrzyć się tu ńa ukaranie 
chrześcian. Już w r. 717m Mahometanie ogniem 
 Zezs. IV. 4 * 
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3 mieczem pustoszyli wszystko, podeszli pod Kon- 


statynopol, a ieszcze nie podał bóg Cesarstwa te- 


go w nioc nieprzyjaciół wiary. Odrywali oni tym- 
czasem iednę krainę po drugićy, iakoby na prze- 
stroge o zbliżaiacym się upadku zupełnym a okro= 
„Dym tego Państwa, który się wydarzył ro- 
ku 1455. przez Machometa it. Człowiek ten chy- 
try, mściwy, okrutny, posłużył sprawiedliwości 
bażóy za narzędzie kary za grzechy narodu nie- 
wdzięcznego , kościołowi nieposłusznego, wiaroło- 
innego, twardego. Nie wstrzymał upadku tego 
Koństantyn 45ty, Pan enót wielkich, pobożny , 
waleczny i mężny; padło to drzewo niepożytecz- 


ne, iak się Mikołay V. w liście do tegoż Césa-' 


rza wyrazal, na strzaszliwy przykład wszystkim 
narodom chrześciańskim. Padł Cćsarz Konstanty 
w ubronie stolicy śmiercią chwalebna; chrześcia- 
nie zaś uciekaiący wycięci, wymordowani zostali, 
reszta doznała przez trzy dni rabunku, wyuzda- 
nóy pogańskićy swawoli gwałtów , które nie po- 
szanowały ni świętych mieysc, ni duchownych, 
ni drugićy płci wszystkich stanów osób. Na pićr- 
wszym wstępie trupem padło w mieście wiecéy 
niż 40.000 chrześcian, a wiecéy iak 00.000 za- 
gnano iak bydło w niewolę. Kościół ś. Zofii, w któ- 
‘rym się mnóstwo ukrywało duchownych i świe- 
ckich osób, splynal krwia pomordowanych, i na 
sprośny meczet obróconym został. Przezacne wscho* 
dnie Cósarstwo , które koło 1120, lat było trwa- 


ło, za grzóchy chrześciańskie nędznie upadio; chwa- 


ła i ozdoba szérokich: kraiów wschodnich zgasła 
w ciemnościach mahometańskich błędów i vospust, 
na dowód, że Bóg lud swóy ukochany, gdy się 
poprawy iego doczekać nic może, odrzuca od 
łaski i wiary, i w niewołnicze wtraca kaydany. 


ru, 


IViemcy: odpadnięcia swego od prawdziwey 
wiary drogo przypłacili przy zamięszaniach we- 
wnętrznych, które z okazyi Reformacy! nastąpiły, 
a potóm do irzydziestoletnióy woyny powód dały. 

Anglia długo spokoyna, nigdy nie była tak 
długo i dotkliwie srogiemi woynami domowóśmi do- 
' tknieta, iak gdy Henryk VIII. od kościoła katolickiego 
się oderwał, wiarę 1 obyczaie królewstwa kacer- 
stwem i zepsuciem zaraził, złupił kościoły, klasz- 
tory. Żaden król Angielski przez tysiąc lat tyle 
'azem bogactw ze wszystkich przychodów do skar- . 
bu nie dostał, ile Henryk zgromadził z kościo- 
łów, a przecież na wielkie był ubóstwo przy- 
szedł. AE ; 

Naynowszych czasów, gdy w narodzie fra- 
cuskim zepsucie obyczajów i bezboznosé doszły 
naywyższego stopnia, wybuchła szkaradna rewolu- 
cya we Francyi, podczas któróy cały ciężar swćy 
ręki dał Bóg uczuć temu narodowi. Płynęła krew 
w strumieniach, gdy tyrani, co się byli wyrze- 
kli Boga, naywyZsza ogarnęli władzę. Wstrząśnie- 
"ia Francyi przeniosły się do innych kraiów, 
wznieciły okropne woyny, których skutki ieszcze 
się czuć daia. — Rewolueya zwyciężył mąż zwy- 
cięstw, przywrócił wewnątrz porządek, lecz po 
caléy Europie rozniósł woyne na ukaranie grzé- 
chów tychże kraiów. Nagle atoli ze szczytu po- 
tęgi po targnieniu się na głowę kościoła. strącił 
Bóg wodza owego i Césarza, bitne i niezliczone 
woyska iego zimnem i głodem zniszczywszy, po któ- 
réy klęsce iuż powstać nie mogły. Wielkość Cé- 
sarza minęła iak cień i iako pamiątka gościa ie- 
dnego. (Sap. 5, 91 -5.). Es, PET ini 
= “Tak w historyi każdego narodu znayduiemy- 
ślady boskich Rządów nad losami ludów. Zinian* 
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ich sczezęścia i trwałości zdaia się wypływać z na- 

turalnych, bliższych lub dalszych. przyczyn; ale 
w rzeczy samćy nie sa one czém innóm, ial skut- 

liem niezmiennym, wiernych mądrości i sprawie- | 
qdliwwości wyroków, które nam Bóg obiawił i za- 
chować przykazal: "Strzei a sluchay wszystkie- 
go, co ia tobie przykazuię, aby: dobrze było 

tobie i synom twoim po tobie na wieki, gdy 

będziesz czynił, co iest dobrego i przyiemnego 

przed oczyma Pana Boga- (Deut, 12, 26.) O- 
brzydliwa iest przed Bogiem wszelka nieprawość 

narodów. fźrólesiwo bywa przenoszone od na- 

rodu do narodu dla niesprawiedliwości, i krzywd, 

i potwarzy: i rozmaitych zdrad. Przeto Pan po- 

hanbia zbory: złych ludzi, i zepsował ie aż do 

końca. Stolice ksiąząt pysznych wywrócił Bóg 

a w ich mieysce pokorne posadził. Korzenie na- 

rodów ususzył Bóg, & wszczepił pokorne z tych 

narodów. (Ekkl. 10.). 

Zakończyć mi tu iuż wypada zdaniem Bossu- 
eta w uwagach nad Historya tom 1: »Ten wiel- 
ki związek przyczyn szczególnych, które utrzymu- 
ią 3 ruynuia Państwa, zawisł od taiemnych Opa- 
trzności Boskiéy wyroków. Bóg z wysokiego nie- 
ba ma oko na rządy wszystkich królestw; on 
w ręku swoich wszystkich włada sercami, i iuż 
ludzkie wstrzymuje pożądliwości, iuż im cugle 
popuszcza, a tak całym rzadzi i porusza narodem. 
Chceli on mocarzów uczynić? Na rozkaz iego i 
strach i boiaźń przed nimi przodkuie, i iak im 
tak ich Żołnierzom mestwo, waleczność i niezwy- 
ciężona madaie odwagę. Chceli- mieć prawodaw- 
ców? Użycza im ducha swoićy mądrości i prze- 
zorności, daie im poznanie przyszłych nieszczę- 
liwości dla zapobieżenia im, aby państwu szkodzić 
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nie mogły, i żeby dobre założyli fundamenta u- 
-szczeéliwienia kraiu swego. Zna on madrość ludz- 
ka, która iest zawsze słaba , niedoskonała i 
nietrwała , tę on oświćca , utwićrdza, - a po- 
tém w właściwćy iéy zastawuie ią niewiadomo- 
ści, zaślepia ia, i przez nię samę zawstydza ia; 
wikła się ona w swoich ciemnościach , zatradnia 
się naysubtelnieyszemi swemi wynalazkami, i nay- . 
przezornieysze ićy zabiegi staia się dla nićy si- 
dłami ićy zguby. I tymci to sposobem Bóg, któ- 
ry iest nieodmienny w swoich wyrokach, swoie 
straszne wykonywa sądy. On przysposabia i wypro- 
wadza skutki w nayodlegleyszych przyczynach, ude- 
rza i przeraża, Gdy ostatni chce cios zadać i zniszczyć - 
państwa, wszystkie rady sa proźne i słabe. Ten: 
że sam, gdy chce, zmysły obłakane i zepsute na 
dobre naprowadza drogi, i ci którzy byli niero- 
zumnymi, madroícia .sa  napeln'eni; owi zaś, 
którzy się z zaślepienia drugich natrząsali , sami 
w padaia w ciemhości,a w które przez długi prze-. 
ciąg pomyślności nieszczęśliwie wpadali. 
Tym to sposobem Bóg nad wszystkiemi pa- 
nuie narodami. Nic więc nie mówmy o azardzie 
albo fortunie; albo ieżeli o nich mówimy, mów- 
my o nich jako o imionach, przez które naszą po- 
krywamy niewiadomość. To co iestazardem wzgle- 
dem naszych rad Aiepewnyeh, iest to wola uło- 
żoną od rady wyZszéy, to iest, od rady wieczy- 
stéy, która zamyka, wszystkie przyczyny i wszy- 
stkie skutki w iednym porządku. Tym sposobem 
wszystko do „Jednego daży końca. Že zaś mniema- 
my głupio, iż wszystko azardem sie dzieie, to ztad 
pochodzi, iZ tego «cale nie znamy porząć ^im. 
A tak prawdza sie slowa Apostola: Ze sam 
Bóg iest błogosławiony , sam wszechmocny, król 


wieków, król kcólów, i pan panuiacy. (Tim. 4 
17., Apoc. 19, 16.) błogosławiony, którego spo- 
-czynek iest wieczysty, który wszystko odmienia, 
sam będąc nieodmiennym , który . daie i odbiera 
władzę, który ia od iednego do drugiego czlowie- 


"ka, z iednego do drugiego domu, od iednego. do. 


drugiego przenosi narodu dla okazania, iż iéy nie 
maia tylko pożyczanym nieiakim sposobem CZE 
w nim samym przemieszkiwa. >Z téy przyczyny ci, 
którzy rządzą państwami, wyZszéy czuią się bydź 
poddanemi władzy ; więcćy lub mnićy czynią niz 
myślą, i z ich rad niespodziane i nieprzeźrane wy- 
pływaią skutki, ani nie sa oni panami przeszłych 
wieków i owego związku, który maia z teraźniey: 
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szemi okolicznościami, ani przeszkodzić biegu 


przyszłym nie mogą. Bóg to wszystko w swoich 
trzyma ręka, który wić imie tego, co jest i cze- 
„go ieszcze niemasz, który wszystkiemi włada cza- 
sami, i wszelkie uprzedza rady. Bóg sam wszy- 
stko swoia wola rzadzi i kieruie. Ztad nad same- 
mi szczególnemi zasłanowiwszy się przyczynami, 
w podziwienie wpadamy; wszystko iednak porzą- 
dnie się dzieie, i wszystko doiednego dąży końca.” 

Gdy zaś takie narodów widzimy zmiany i u- 
padki, dziwna rzecz, że Religia niezmiennie i 
trwale się utrzymuie, a tak królestwo boże nay- 
oczywistszym iest Opatrzności Boskiéy dowodem. 


RABA aakkkk 


H. 


Jak obiawienie o grzéchach nieczystości 
mówi. Dla czego nieczystym tak surowe- 
mi grozi karami? 


4. Grzechy nieczystości zalaty dzis ziemię. 


Do pauuiacych występków ledwie nie każdego 
wieku, ledwie nie każdego narodu, czy w zimnieyszćy 
czy w goracéy miészkaiacego strefie, należą bez- 
sprzecznie grzóchy nieczystości, które teraz szcze” 
gólnićy napełniły ziemie. We Francyi. n. p. złe 
to tak dalece iuż wzięło górę, iz utrzymanie pod- 
rzutków samych iest ciężarem niezmiernym dla 
miast i departamentów, Rodzice powiększych mia- 
stach wydarac tamże córki swe, domagaia się 
zwykle po zięciach, by ci. na wypadek wszelki 
wzięli się do lókarstw, zepsute rozpustami na- 
prawiaiących zdrowie. O kraiach niemieckich $wié- 
żo czytaliśmy, iak bardzo tam młodzież męska 
zniszczoną iest w wielu okolicach przez taiemnéy 
zospusty występek, tak dalece, Ze wybór osób do 
woyska stawa się przeto nader trudnym. W Lon- 
dynie, w Paryżu przeraża przestrachem wielka 
liczba nierzadnic, po naywiększćy części wszetecz- 
memi chorobami zarażonych. NaleZa one przytém 
zwykle do oszustw, gier, kradzieży i zabóystw. 
W kraiach nawet, gdzie iest ludność mała, w 0- 
kolicach w których panują ubóstwo, prostota, od 
lat-20tu wzmaga się liczba dziatek porubnych nie- 
rządnie i dzikich małżeństw, kazirodctwa nawet 


s 
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trafiają się co. raz czeéciéy. Co zaś mówić o. 
młodzieży razem liczniéy miószkałącćóy? Tu ie« 
dna parszywa owca psuie wiele? Widzimy źródła 
złego głównieysze : Złe Żadze, złe przykłady wyż- 
szych lub starszych osób, książki złe, ciekawość, 
"niedoświadczenie iednych, łakomstwo i ubóstwo 
drugich; brak kar na zwodzicieli i lawnogrzész- 
mików, pomnaZaiace się ustawicznie domy szyn- 
ków, gier; trudność utrzymania żony i dzieci; 
niemożność albo trudność zawarcia małżeństw u 
iednych, u drugich wstręt do tych; ogólnie szć- 
rzące się niedowiarstwo, zbytek i ubóstwo. 

. Prawie zawsze niesprawiedliwe są narzekania 
na brak nauki potrzebnéy i należytego oświóce- 
nia w tym względzie ludu ze strony kapłanów. 
Zaprawdę! kapłani katoliccy i po auibonachi w kon- 
fessyonałach nie zapominają o swćy powinności: 
(insta opportune, importune ,. obsecra, increpa ;) 
ale nie raz właśnie tam, gdzie dosyć iest świa- 
tła, po miastach n. p. zgorszeń dest i złego tego 
więcćy, gdyż tu wszystko sprzysięga się na zgu- 
bę dusz: próźniaków i maiętnych zwodzicieli po- 
dostatek, domy tańców, szynków, zabaw publi- 
cznych, osoby szukaiące znierządów zysku, zwićrz- 


e 


chności pobłażania i t. p. 


2. Zobaczmy, iak księgi święte mówią o grzé- 
ur .chach nieczystości ZEE 

^. Hsiepi $. trzymaia o wszelkich grzéchach nie- 
czystości, iż są Bogu obmierzłe, przeciwne woli 
i ustanowieniom Jego, iż sa złościa godna wiel- 
kićy kary. Na początku zaraz rodzaiu naszego u- 
stanowił był: Bóg ku rózplemieniu ludzi towarzy- 
stwo dozgonne pomiędzy iednym mężczyzna a 
iedną niewiasta (Gen. I. 27, 28.). Ta ustawa 


4 


zabraniała meei wszelkiéy roskoszy ubocznéy , 
wszelkich poróbstw, cudzolóstw, plugastw taie- 
mnych; małżeństwom nawet br tylko uciech do- 
zwalała, które maia w zamiarze otrzymanie dzia- 
tel. Poganie to dopiéro, a między temi owi nay-. 
sławnieysi Greccy i Rzymscy filozofowie, rozpu- 
sty swych mniémanych rozpowiadaiac bólów. nie 
tylko dozwalać poczęli sromót wszelkich, ale tych 
pełnienie rozkazywali, gdy przy SPORZ Wene- 
ry etc. $wiatyniach nierzadnice i chłopców pso- 
tliwych utrzymywali. Strabo n. p.w ks. 8. p. 50% 
opowiada, iż w Horyneie byla Wenery nierzaduéy 
świątynia, w którćy wiecéy iak tysiąc złych dzić- 
wek służyło. Ateneusz ks. 13. p. 509 mówi, i£ 
Przy świątyni Wenery w Atenach przez Solona 
zbudowanćy usługi czyniły nierządnice same. He- 
rodot I. 51., Strabo 16, 707. opowiadaią o Ba- 
"bilonie, iZ tam ku uczczenia Wenery niewiasty 
uczciwe nawet rozpuście się podawały. To samo 
Lucyan piszac de Dea Syria powiada o niewia- 
stach w Byblii, Justyn zaś 18, 5. o- Cypryotach. 
W Rzymie stała świątynia Wenery; a rozpusty 
nawet przeciwko przyrodzeńiu pomiędzy Greka- 
mi i Rzymiany z dawna, osobliwie za czasów Pa- 
wła'ś. okropnie się były zagęściły (Rzym. I, 2% 
naslep.), czemu chciał poźnićy Césarz Alexander . 
koniecznie zaradzić, lecz nie śmieiac chłopców 
psotliwych wygnać z Rzymu, dochód na ich cech 
nałożony rozkazał wnosić nie do skarbu ale obra- 
cać go na poprawy około Cyrku i Teatru (Lampr. 
.in Alex. Sever,) Nie tylko nareszcie po Grecyi 
stawiano sławnym nierządnicom pomniki, ale pod- 
czas taiemnic lub: igrzysk Adonisa , Cybeli, Flory 
talk obrzydłe u Greków i Rzymian obchodzono i 
czyniono wszeteczeństwa, iz tych» iak Seneka i 
2 
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Plutarch zapewniaia, w Hatona obecności nie śmia- 
no powtarzać. í 

Kiedy kapłani i filozofowie pogańscy tak da- 
lece upodlili byli rodzay ludzki, pisma boże sta- 
le o grzéchach nieczystości w wyrazach okropnych 
mówią, kary straszliwe na nie stanowia, kary tak 
doczesne iak wieczne, chociaż i poganie niektó- 
rzy surowemi byli osobliwie wzgledem cudzoło- 
Zników, w Egipcie n. p. nosy, u Persów uszy i 
nosy im odrzynaiąc (Ez. 23,25); u niektórych na- 
reszcie narodów na gardle karano, lub palono 
winowayców , gdyż czytamy (Genez. 38, 24), iak 
przed Moyżeszem ustanowioną była kara śmier- 
ci przez ogień za grzéch cudzolostwa z zaręczo- 
ną drugiemu niewiastą. Moyżesz rozciagnal te 
karę do córek kapłanów, maigcych dawać ludo- 
wi przykład lepszych domowych obyczaiów, gdy- 
by te panieństwo utraciły, (Lev 21, 0.). Iunych 
Tzraelitów córki znalezione po zamęściu winne 
téyZe zbrodni, miały bydź przede. drźwiami ro- 
dziców na śmierć przeto ukamieńowane, iż po- 
pełniły hańbę w Izraelu; sromotę nierządu w do- 
mu oyca. (Deut. 22, 20-21,) po któróćm ularaniu 
nie miał iuż Bóg zsyłać klęsk innych za karę na 
miasto, w którém się to złe stało. Winni cudzo- 
łostwa oboie za ten wystepek ginęli śmiercią. (Lew. 
22, 22.) Gdyby mężczyzna zgrzószył z zaręczoną 
drugiemu, aleć zgrzészyl w mieście, gdzie o po- 
moc dowołać się ićy łatwo było, oboie. przed 
bramami miasta kamieniami na śmierć zabici bydź 
mieli; dziéwka dla tego, iż nie robiła krzyku, 
mężczyzna za to, iż żonę bliźniego poniżył. Jeże- 
li grzóch ten i upadek niewiasty w polu się sta- 
ły, mężczyzna tylko umrzéé miał, bo iak Moy- 
Zesz mówi, dziówka sama była, wołała, ale „nie 
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było ktoby ia wybawił od tego, który iako zbóy- 
ca napadł na nię. 

Ten coby niezaręczoną ieszcze nikomu , wol- 
ną uwiódł pannę , miał zapłacić oycu 50. syklów 
śrebra, i tę, która poniżył, za żonę pojąć i nie 
opuścić iéy aż do śmierci. Przytém miał ofiarę 
uczynić za swóy grzóch, a kapłan miał się zań 
modlić. (Lew 22, 98). wa > 

Darów pieniężnych i ofiar od nierzadnic i 
chłopców psotliwych zakazał Moyżesz kapłanom do 
skarbnicy przyjmować, bo sa obrzydłemi w 0- 
czach boskich (Deut. 25, 18.) Moyżesz zapewnia, 
iz grzóchy taiemnćy rozpusty sa. obrzydliwością' 
godną śmierci (Gen. 58. 10.), iż grzechy. prze- 
ciw przyrodzeniu są sromota w oczach bożych 
(Lew. 18, 8 - 8.) iakiemi narody pogańskie splu- 
gawiły ziemię, za które. złości gubił i gubi Bóg wszy- 
stkich, i grozi im kara śmierci (Lew. 18, 24 - 20.) 
porubstwo ogłasza także Moyżesz (Lew. 19, 
20. Deut. 25, 18.) i cudzolostwa iako występki 
godne śmierci, iako obrzydliwość przed Bogiem, 
jako plugastwa ziemi. - | RDA 

Rzecz ta zawsze zostanie podziwienia godną, 
iż w starym zakonie, gdzie eiérpiane do czasu 
„były rozwody i wielożeństwo , przecież rozpusty, 
cudzołostwa kładzione sa wrazz balwochwalstwem, 
kradzieżami, zabóystwy, krzywoprzysięstwy, a za- 
16m ze. zbrodniami naygorszemi na iednę szalę. 
Jeremiasz n. p. (7, 9.) grozi żydom odrzuceniem od 
Boga, ze zwykli kraść, zabiiać, cudzołożyć, przy- 
sięgać fałszywie, ofiarować Baalom, Ozeasz 4. wy- 
liczaiąc złości Izraela mówi: »Nie masz prawdy 
nie masz miłosierdzia, nie masz znaiomości Bo : 
ga na ziemi. Przekleństwa, kłamstwa , mężobóy- 
stwa, kradzieże, cudzołostwa, wylaly się z brzegów 
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Dla tego płakać haien ziemia, eip „każdy, 
który mićszka na nićy, 

Księgi Nowego T est. podobnież sądzi 0 grzé- 
chach wszelkićy nieczystości: ;,Z serca pocho- 
dzą złe myśli, mezobóystwa, cudzolostwa, po- 
rubstwa , kradzieże, fałszywe świadectwa (Mat. 
45, 40.). Napełnieni wszelakićy niesprawiedliwo- 
ści, złości, porubstwa, łakomstwa, złoczyństwa, 
pełni zazdrości, morderstwa, swatu, zdrady, spro- 
śnych obyczaiów etc. Paweł ś. (Rzym. I, 21 - 32.) 
słusznie przypisuie w tćy mierze zepsucie oby- 
czaiów filozofom pogańskim, którzy maiac sie za 
madrych, głupiemi się stali, miasto oddawania czci 
Bogu nieśmiertelnemu, oddawali tę ludziom śmier- 
telnym, ptakom, czworonożnym z wiérzgtom iga- 
dzinom. Przetoż dopuścił Bóg tego, iż się oddali 
ożądliwościom serca, nieczystościom, sromocąc 
między sobą swe ciała. Niewiasty . ich odmieniły 
używanie przyrodzone w inne przeciw przyródze- 
niu. To samo mężczyzni z mężczyzny sromoty 
płodzili i t. d. 
~ — Autor księgi madrości przypisuie bałwanom, 
ofiarom plugawym czypionym tymże przez ka- 
płany bezwstydne, oszukanie ludzii rozpasanie ich 
na złości wszelkie, a osobliwie na nie czystości. 
Zkad poszło , ze nie tylko syny swe ofiarowa:. 
li, ale ani życia, ani czystego . małżćństwa nia 
zachowali; ieden drugiego zabiiał, cudzołożac za- 
smucał. Wszystko się zatém pomieszalo , krew, 
mężobóystwo, obłudność, skażenie i niewiara, 
zaburzenie, krzywoprzysięstwo , trwoga między 
dobremi, zapamiętanie Boga, dusz splugawienie, 
przyrodzenia odmienienie, niestatek w małżon- 


kach, nierządność cudzołostwa, niewstydliwość 
(14, 12-27). 
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O iak to wszystko iest zgodne z., historya, 
jak się i dziś na tych prawdzi, co nie maia bo- 
iaźni Boga i Jezusa Chrystusa | CudzoloZnik, mó- 
wi obiawienie, zelżywość i sromote sobie groma- 
dzi; utraci on dusze (Prov. 5, 52.). Utrzymują- 
cy naloznice okazuie się bydź i głupim i bezboz- 
nym (18, 32.). Bóg czyniących - takie rzeczy bę- 
dzie sądził i karal, (Żyd. 18, 6.) Porubnicy, cu- 
dzołożnicy, psotliwi:, sodomczykowie, bałwanom 
slaZacy, złodzieie, łakomcy, piianice, złorzeczacy, 
drapieżce irole bożego nie posieda. (1. Kor: 
6, 9-10.). Nieprawość grzéchów nieczystości iest 
tak wielka, iz o tych nie powinno bydź nawet 
rozmów pomiędzy chrześcianami, którzy sa świę- 
temi (Ef, 5,.5.). 


3. Nie dla samych złych skutków zakazuie Bog 
nieczy^stosci. 


Niektórzy rozumieia, iz zakon boży ma dla 
tego grzechy: nieczystości, które świat iako uło- 
mność tylko, lub śmiechu godna rzecz poczytuie, 
dopóki się te własnćy Żony , matki lub córki nie 
"dotyczą , za złość tak wielka, iż sprowadzają o- 
kropne skutki na grzósznikóww, na dziatki niewin- 
ne, na familie i domy całe. 

Nie masz: w tém watpliwości, iz Roka 
tych grzechów bywaia często bardzo ohydne, o- 
kropne, straszliwe. „Grzóchy n. P- taiemnéy rozpu» 
sty niszczą rumieniec niewinności, bladościa i si» 
niościa twarz pokrywaia, nabawiaia czlowieka o- 
kropnych chorób, suchót, wyniszczenia szpików , 
utraty wzroku, melunchelits konwulsyi, przypra- 
wiaia go o predka starość, stepiaia rozum i pa. 
mięć, czynią młodzieńca i pannę niezdolnemi do 
otrzymania dziatek. Zadza ta nieczysta wzmagaiac . 
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się coraz bardzićy stawa się nareszcie nienasyeo- 
na; stawa się: ogniem, którego ani reflexye rozsa- 
dne, ani rady lékarslie pokonać nie są w. stanie. 
Hara za ten występek rozciąga się często do dzia- 
tek nawet niewinnych, które albo umićraia, al- 
bo nędzne: Żyia. 


> Innego rodzaju, ale nie mnićy okropne sa 


następności grzechu porubstwa. Tutay to, ieżeli 


zachodzi uwiedzenie cnoty, zwodziciel popełnia: 


 naywieksza niesprawiedliwość i okrucieństwo, gdy. 
osobę niewinną, niedoświadczoną wtrąca w nędzę, 
ohydę, los iéy na zawsze odbićraią, dobre imie 
iéy gubiac. Uwiedziona doznaiąc potém wzgardy 
powszechnéy , opuszczona nie raz zbyt wcześnie 
od tego, który ia przysięgami zwodniczemi oma- 
miał, chwyta się włóczęgi, to proźnowania, to 
‘kradzieży , to nowych co raz podlćyszych , co raz 
występnieyszych-zwiążków. Ztad pogarda rodziców, 
opiekunów , dziatek podrzucania, mordy, wprzód 
nieraz, niżeli te słoneczne. ogladało światło. tad 
pogarda życia, chorobska obrzydłe, trucizny , Sa- 


mobóystwa. Dziatki nieznaiące oyca,nie maiace przed 


oczyma przykładów poczciwości, pracowitości, stalą 
się hultaiami odważnemi na złe wszelkie lub próZ- 
niakami i włóczęgami. Ale choćby mie zachodziło 
uwiedzenie cnoty, grzóchy poróbstwa sprowadza- 
ia rozmaite nieszczęścia i kłopoty na tych. się 
na nie odważaią. Zapałaią one żądze, które szu- 
kaiąc ciągle zmiany, wyniszczaią zdrowie i nay- 
lepsze siły ciała. Porubnik poiawszy w latach dal- 
szych Zone, ma dzieci nędzne, albo ich wcale nie 
może się doczekać. Zarobek, niaiatek iego. rozbie- 
raią nierządnice, Trzeba nieraz oszukiwać, kraść, 
krzywdzić, by starczyło na rozpusty. Małżeństwo 
nie naprawia nayczęścićy złego serca, Choroby 
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naypaskudnieysze chwytaia się porubników. -Nie 
az nadaremnie usiłuią za pomocą lókarstw 1 o- 
peracyi nayboleśnićyszych lekarze wyprowadzić 
z kości iad zarazy nayokwopnieyszćy, która do dru= 
giego i do trzeciego przechodzi pokolenia. 
Grzéch nareszcie cudzolostwa, będąc zawsze 
pogwałeeniem związku u narodów wszystkich za 
nayświętszy poczytywanego, sprowadza swary, 
przekleństwa, zacięte nienawiści na małżonków, 
i na familie całe. W domach, w których zgoda 
i iedność panowały, powstaie piekło, separacye, 
krzywoprzysiestwa , rozwody, pokrzywdzenia dzia- 
tel, bankructwa, maiątków zniszczenie naywięlk- 
szych, nienawiści, zemsty, trucizny , zabóystwa 
mięszaią się nieraz do téy zbrodni; która staro- 
żytni śmiercią nieraz karali, an xs 
Lubo atoli grzćchy nieczystości wioda za so- 
ba zwykłe te i tym podobne nieszczęścia i kło- 
poty rozliczne; tymczasem nie zawsze one przy- 
chodzą, nie zawsze prędko po grzechu następuią. 
Wielu nieszczęść wyliczonych ostrożnieysi, silni, 
bogaci chronią się; a co naygorsza, widzieć mo- 
Zna nie iednego porubnika, nierządnika dni dłu- 
gie i pomyślne maigcego, lub  nayobrzydliwsze 
nierzadnice przychodzace do znaczenia i dostatków. 
Inne tedy sa powody, dla. których prawo boże 
grzóchów tych zakazuie tak surowo. 


4. Dla czego własciwie grozi Bóg wietkiemi ka- 
rami czyniącym grzechy nieczystości? |. 
„Bóg iest świętym. Powołał onnas do czystości, 

nie do plugawego, niesprawiedliwego żywota (Lew. 

41, 4^. 1. Piotr. I. 12-48.) Bóg obdarzył czło- 

wieka rozumem, przez który panować ma nad 
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złemi, nieporzadnemi skłonnościami ciałą (Rzym. 
8. 12.) 
— Bóg nas sumieniem obdarzył, i wstydliwoscia, 
i boiaZnia swych przykazań ,.i powołał nas w 
Synu swym do dziedzictwa nieskazitelnego w nie- 
biesiech zachowanego, przez żywot pobożny, pra- 
cowity, sprawiedliwy, czysty (1. Fetr. 1. 4.). Przez 
chrzest i inne sakramenta staliśmy się kościołem, 


czyli miészkaniem Boga, miészkaniem Ducha iego' 


(1. Kor. 6, 19.); nosimy w nas Boga, nosimy 
Chrystusa, iak Oycowie dawni kościoła nau- 
czali. Kto więc przez grzéch nieczystości się pla- 
mi, tea "okazuie iawnie zuchwale nieposłuszeń- 
stwo ku Bogu, pogardę tego świętych zamiarów 
ten godność człowieka i dostoyność Syna bożego 
w sobie plami, depce; ten stawa się 1edném cia- 
łem z nierzadnica; staie się głupim zwićrzęciem, 
ba nie raz gorszćmigłupszóm iak zwićrzęta, któ- 
„re w pewnych czasach , dla otrzymania młodych 
schodzą się z soba, gdy przeciwnie lubieżnik przez 
mowy, trunki niegodziwości wsżelkie ustawicznie 
się do złego zapala, każdego czasu na nie się od- 
i waza. : 

Bóg człowiekowi rozumnemu w małżeństwie 
tylko prawóm , dla rozumnego zamiaru w sposo- 
bie owzymania potomstwa uciech małżeńskich do- 
zwolił; zuchwalstwem więc iest, nieposłuszeństwem 
iść iakobadź w tćy mierze wbrew woli iego świę- 
4éy, szukać rozpust dla saméy roskoszy ciała, do- 
gadzaigecialu,deptaé wszystko, co iest $wiete, po- 
pełniać niesprawiedliwości wszelkie. 

Jeżeli bowiém grzéchy nieczystości są niepo- 
„słuszeństwem uważane znowu względem rodziców 
męża, względem grzészacéy niewiasty, dziatek, 
są krzywda,  niesprawiedliwoscia;  poniżeniem. 
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Krzywda są oyca, matki, którzy wychowali córkę, i 
a teraz z naywiększa ` zgryzotą, niesławę ićy wi- 


dzą. Są niesprawiedliwością względem męża, któ- 
ry żywi, okrywa swą Zonę,- opiekuie się nia, 
a przez zwodziciela wydarte sobie widzi iéy przy- 
wiązanie ,'owszóm nieprzyiaciela nieraz nayżacięt 
szego w nićy dostaie, Pokrzywdzeniem są dziatek 
co do dobrego ich wychowania, co do uszczuple- 
nia maiątku; zguba sa ich dusż przez zgorszenia. 
Sa zawsze poniżeniem , są osławieniem, są zabi- 
ciem na sławie uwiedzionéy, czy córki czy żony 
lub matki. Sa społeczeństwa pogorszeniem, dobrych 


obyczajów skazą , zguba słabszych. 


Grzéchy nieczystości nie dosyć Ze grzószące- 
go do rozlicznych strat na zdrowiu, maiatku, sła- 
wie przywodzą, że mu dobra u ludzi sławę, sza- 
cunek u równych, powagę u niższych, u sług, 
u własnych nawet dziatek odbieraia, psuia nadto 
z gruntu czy w mężczyźnie, czy w tćy która 
z nim grzószy, wszelki lepszy myślenia spósób, 


wytepíaia boiaźń Boga, osłabiają wiarę w Chry- 


stusa, miłość sprawiedliwości, rzetelności; a na- 
pełniaią duszę zazdrością , zemstą ośmielaią ia na 
naywiększe zbrodnie, na mężobóystwa , trucizny, 
zgubę niewinnych istót, iak prędko te zaspoko- 
ieniu ich namiętności na przeszkodzie staną. Cór- 
ka cicha, skromna, pracowita, pobożna, boiaźliwa 
nagle zuchwale stawia się przeciw matce, nie 
ciérpi modlitwy, religii, domu, pracy, kłótliwa, 


„brzydzi się nawet progami rodzicielskiego do- 


mu, nie lęka się żadnych trudów, niebeśpie- 
czeństw. Zona co długo Żyła iedynie dla męża, 
co dzieci z serca całego kochała, nie cićrpi po- 
tém iuż tego, ktory ią nieraz z nędzy i ubó- 
stwa wyrwał, nie może patrzać na dziatki- star- 
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sze, dla nieprawych tylko znayduie przywiązanie; 
porzuca. wstyd, odważa się śmiele po cudzoło- 
stwie na złe wszelkie. T Toż samo dzieie się z sy- 
nem, nz mężem, którzy na rospusty się odważy- 
"wszy staia sie synami marnotrawnemi, mężami 
naygorszemi, nie mogąc patrzećna dzieci, nie mo- 
gac w domu dosiedzieć , w. żonach swych same 
tylko upatruiac niedoskonałości. : Co gorsza? Nau- 


ezyciele ludu, kapłani uwildani w sidła złych 


żądzy , 1 zwiórzchności, i urzędu, i wiary. sie zrzé- 
kaja, i umieraia SES ESA w złościach , w nie- 
pokucie. — Sluga, czeladnik, służebnica dotad do-, 
brzy , wierni, prącowići, włóczyć się poczynaia , 
krzywdzić , kraść gospodarzy, i panów, by im na 
ie. wystarczyć . moglo zbytki 
Czego się nareszcie nie dopuszcza nieraz to oyciec, 
' to maż, zapalony szalona zemsta lub zazdrościa? Cze- 
"go niepopełniłanie raz porzucona od zwodziciela, za- 
pamiętała niewiasta, lub od. rodziców ,od męża w o= 
brębach uczciwości przytrzymywana, na sobie, 
na drugie y, na dziatkach, na mezu lub na zwo- 
dzicielu ? Ile. dziatek ginie przy tych występkach 
w wieku niemowlęcym , wprzód nawet, nim sło- 
neczne zobaczyły światło, a iak ich daleko. ' wie- 
cćy ginie na duszy, zostaiąć bez dozoru, opieki, 
wychowania? 
-Grzéchy nieczystości nie sa więc słabością, 
ułomnością, śmićchu godnemi fraszkami, ale sa 


zbrodniami wielkiemi. Sa one pogwałceniem go- 


dności ludzkićy, dostoyności chrześciańskićy; oder- 
waniem „duszy od rzeczy ' niebieskich , przyku- 
ciem serca do sprosnych; pogwalceniem, praw 
nayświętszych: rodzicielskich , małżeńskich , dzie- 
cinnych; podeptaniem ludzkości, obraza towa- 
rzystwa i publieznéy obyczaynosci; źródłem gnić- 


t 
wów, swarów , kradzieży , krzywd, zabóystw ,, 
zgorszeń, odciągaieniem wiełuodzawićrania mał- 
Senstw; złóm wolaiacém o karę boza ; przyczyną 
„odpadnienia od wiary czystóy, boskićy, niebie- 
"skićy a przychylenia się do okropnego sceptycy- 
zmu, ba ateizmu 1 materyalizmu. Po bydlęcemu 
bowiém żyiący, radziby doprawdy bydlętami bydź 
tylko, i nie mieć nad sobą Boga, i wyzuć się 
z nieśmiertelności, widząc, że koléy nayokropniey- 
sza ich czeka, ieżeli iest prawdziwą ;Chrystuso- 
„wa wiara. *) E. 
pitt O Mn 
A e 
*) Widać ztąd, iak nierozsądne sa te i tym podobne lu- 
dzi świafowych,* lub grzészników, zapamiętałych i nje- 
pokutwiących wymówki : »Nikomu przeto krzywdy nie . 
czynię! Bliźniego to miłość. Do tego stworzony czło- 
wiek! Oprzéć się niepodobna tey pożądliwości ! Nie ie- 
-stem aniołem.” — Wymówki bezbożne, pogańskie, 0- 
twićraiące szérokg bramę wszelkiemu zepsuciu. Widać 
zigd , iak słuszne sg upomnienia pism bożych, by: po- 
czątkom opór czynić; piloowaé oczu, mów, serca, złego 
towarzystwa się chronić, a upadłszy nie powtarzać złe- 
go, oczyścić duszę przez Żal, skruchę , pokutę sakra- 
mentfalna , szkody nadgrodzić , czuwać i nie usławać , 
bo czart przeklęty zawsze czuwa, a w starcach nawet 
| pożądliwość zyie. — > 
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Obraz prawego kapłana i spółpracownika 


parafialnego (Dokończenie) 


Prawy kapłan i pomocnik w parafii daie się 
poznać iako mąż i sługa boży nie tylko w swo» 
ićm urzędowaniu, ale i w życiu prywatném. Urzę- 
dowanie iego naywięcćy zależy na nauczaniu lu- 
du, iuZ przez kazania, iuż przez katechetyczne, 
iuZ przez prywatne nauki. 

W kazaniach ma on ogłaszać nie tylko praw- 
„dy wiary obiąwione nam przez Jezusa Chrystusa 
i iego Apostołów, ale razem i prawdy obyczayne 
założone na miłości Boga i bliźhiego; powinien ie 
zaś ogłaszać stosownie do poięcia swoich słucha- 
'€zów , stosownie do tych wad i szkodliwych zwy- 
czaiów , iakie między słuchaczami iego panuią — 
maiąc. on oświatę i poprawę ludzi przed oczyma, 
powinien się takich dowodów , takich pobudek, 
takich obrazów i mówienfa sposobów trzymać, 
iakie nayZywiéy wplywaia na umysł i serce słu- 
chaczów, - to co mówi, stwiérdzic swym *wła- 
snym przylładem — bo lud nie tylko: chce słu- 
;chaé, lecz razem chce się budować — i dla te- 
go szuka wzoru i prawdy w Życiu i postępowa- 
niu swoich kapłanów — i w tenczas naymochićy 
wierzy i naśladuie, kiedy nie ma obłudników, ale 


gorliwych wyznawców i dobre wzory przed so- . 
bą. Na próźno więc szukasz w kim prawdziwego . 


nauczyciela ludu, jeżeli nie ma nauki, rostropno- 
ści, doświadczenia, pobożności i ducha buduiace- 
go, i ieżeli nie unika wad lub niedoskonałości, 
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jakie sig. w niektórych religiinych mowcach spo-- 
strzegać daią. Temi wadami są nastepuiace. 

4, Brak.przygotowania się potrzebnego w ka- 
zmodziei. Staie.on na świętćm mieyscu, i mówi 
bez przekonania, bez czucia, bez. mocy i zbudo- 
wania, nadrabia on -czczemi, pięknemi słówkami, 
wymuszonemi iestami, zapominając na to, Ze co 
w salonach i na teatrze uchodzi, i iest dobrém , 
na ambonie nie iest.stósowném. Nie światowćy 

mądrości czeka lud; łecz chce słuchać słowa bó- 
-£ego, i kto mocniéy przemawia do iego sumiez 
nia i duszy, ten iest mu lepszym i pożądańszym; 
gdyż duch chce Żyć i posilać się tylko ducho- 
wnym pokarmem , nie zaś odgłosem świata; wies 
lu bowiém ui umić dobrze zacząć, ani dohrze 
probowaé, ani dobrze skończyć kazania — wielu 
mówi bez pewnego zamiaru i celu, którym jest 
prawdziwie chrzóściańskie życie, lub rzetelne na- 
wrócenie się do niego. s O 

2. Brak wyboru materyi i ztąd pochodząca 
pospolitość czyli powszechność, a razem oschłość 
kazania; bo przedmioty 'sa nadto universalne czy- 
li komunalne — nie sa zaś poiedyncze, szczegól- 
ne, trafne i do pewnego punktu skoncentrowane. 
Jest to więc nie mala wadą , gdy się tylko mó- 
wi w powszechności o grzéchu, a nie mówi się 
ʻo stanie grzósznika, by słuchaiący poznał, że iest 
naywiększym grzésznikiem, że niegodnym zbawie- 
nia, lecz kary i odrzucenia, że chorym na du- 
szy; odkryć więc potrzeba kryiówki serca; poka- 
zać rany i szkaradną postać duszy, a razem po- 
trzebę poprawy, odmiany Życia i środki do za- 
goienia ran sumieniowi przez grzóch zadanych. 
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5: Odstepowanie od prostoty ewanielicznéy , 
a zapędzanie się do filozoficznych uniesień, czy- 
li sposobów mówienia, na przykład: powstawanie 
na óbrzedy, na ascetyczne czyli duchowne éwi- 
czenia i inne zewnętrzne środki wiodące do cno: 
ty, iako to: na powićrzchowne znaki czyli uczyn= 
ki pokutne, na powiérzchowna pobożność, na na- 
bożeństwo prywatne czyli publiczne: — Mowcy 


duchowni podobnie przemawialacy zapomnichi, .ze- 


ludzie maia nie tylko dnszę, lecz maia i ciało — 
że większa część ludzi powoduie się zmy- 


słami — że przez ziemię i doczesne życie pro- 


wądzić trzeba ludzi do nieba. Nićma nic smutniey- 
szegó, iak gdy mowca duchowny powołany na ogla- 
szanie czci Boga, wiecéy ma swóy pożytek, swą 
sławę przed oczyma, iak sławe Chrystusa, gdy 
przemawia do ludu bez zapału, bez czucia, mie- 
dbaiąc o zbudowanie słuchacza — znać £e mo- 
wey podobni nie miluia tego ;<który ich: posłał. 
Posłowie ziemskich książat wszystko poświęcaią dla 
tych, którym służą, i których reprezentuia, do- 
bra, pożytki, czas, zdrowie i życie; czyliżby ka- 
płani nie to samo poświęcić powinni dla Chrystu- 
sa, w którego imieniuprzemawiaia do ludu? Oni 
miećby powinni przed oczyma upominek Ambro- 
żego $. mówiącego: Semper meditare Christum, 
ejus adventum in omnibus sperato momentis, pri- 
mitias vigiliarum tuarum Christo dicato, primiti- 
as actuum tuorum Christo immola. 

^. PoblaZanie ludziom , gdy są w stanie ;nie- 
beśpićcznym i wymawianie czyli uniewinnianie ich 
ułomności lüb winy, iuZ przez to, by zyskali u- 
podobanie w ludzi, by pomogli sobie do' znacze- 
nia i wpływu — iuż przez egoizm chcący «w re- 
ligii znaleść środek, do wyniesienia się nad in- 
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nych — dla tego tóż przechodząc do przeciwni- 
ków Chrystusa. zdradzaia prawdę i cnotę, fak- 
szuią wiarę w tych częściach 2 gdzie myslą po- 
dobaé się słuchaczom, i zyskać sobie  wziętość, 


herb | imienia. światłych kapłanów — dogadza- 
iac. cudzym -namietnosciom albo opiniom, — a 


jeszcze gorzćy, gdy sami opowiadając enotę hoł- 
daia zmyślności i swoim nałogom, gdy w sercu 
maia innego- Chrystusa, iak ten iest, którego gło- 
szą. Oni to są, o których wspomina Hieronym $. 
»Eorum opera confundunt, sermonem, ut cum. in 
Ecclesia loquuntur, tacitus quilibet. respondet: cur 
ergo haec, quae dicis, ipse non facis? Delicatus 
magister est qui, pleno ventre de jejuniis dispu- 
łat — accusare avaritiam et latro potest. 

5. Zbywanie. kazania przez niedokładne one- 
goż wypracowanie, a ieszcze niedolładnieysze 
| onegoZ oddanie. Ma wprawdzie religia (mówiJan 
Sniadecki o ięzyku polskim) w swoich: ręku ie- 
dnę z naydzielnieyszych do tego pomocy, by przez 
sprawiedliwość i bogoboyność ożyły obyczaie lu- 
du, to iest talent kuznodzieyski tak sromotnie u 
nas zaniedbany, z nienagrodzona krzywda wiary, 
| społeczności i ięzyka. Lecz ten talent nie wyda się 
4 mie rozwinie w téy zimnćy à mizernćy nauce, 
z iaką młodzież duchowna na ćwiczenie swéy pa- 
mieci nićbaczna wystepuie, przed zgromadzony 
w kościele lud z pismem w ręku, czytaiac złą, 
ciemną i rozwlekłą polszczyzną to, co z pamięci 
i jakby z wyższego natchńienia w duchu prawdzi- 
wie apostolskim opowiadać się powinno. Uchodzić 
to może ludziom starym i tylko przypadkowie do 
ludzi mówiącym; ale cożby na to powiedzieli Skar- 
| ga, Lachowski , Karpowicz widząc Rząd kościelny, 
ciérpiacy w kapłanach poświęcaiacych się tak wiel 
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kiemu powołaniu , opuszczenie się sromotne, któ- . 
re oziębia żarliwość w mówiących, a osłabia w słu- . 
chaiacych wrażenie? Akt rozrzewnienia i tkli- E 
wości wzbudzony siłą religii wypadać- powinien ' 
z ust mówiącego iako akt strzelisty i momental- 
nego natchnienia, Żeby i dzielnićy poruszył i 
szybkiem lotem ogarnął i przeszył słuchaiacych; - 
wymaga tego nawet duch religii katoliclaćy, bo 
kiedy z iednćy strony wspaniałość ićy kościelnych 
obrządków uderza imaginacya ludu, nauka z dru- . 
giéy strony zaraz zaprzatać powinna iego myśl i 
czucie, aby poruszeniem  naydzielnieyszych sil 
wrazić głęboko człowiekowi cześć Boga, a przez 
tę prowadzić go po drodze sprawiedliwości, po- 
nieważ człowiek nie iest sama istota duchowna, 
a religia nie iest potrzeba Boga, ale potrzebą 
człowieka. Wszystkie. te sposoby sa madrze użytei 
wyrachowane do osiagnienia tych wielkich zamiarów, - 
iakie zachodza w obudzeniu i zachowaniu bogoboy- 
ności. Oprócz tego iest w kościele katolickim to mądre 

i zbawienne postanowienie; aby czytanie Biblii nie 
było bez braku wszystkim pozwalane. »Nie tęsknii, 
mówi X. Skarga, do Biblii, w któréy trudnością 
taiemic boskich odrazić się , albo źle czytaiac za- 
razić się możesz. ” Ta ustawa utrzymuie iedność 
.i nieodmienność nauki, i religia katolicka niezna - 
Zadnych sekt w swym łonie. Czytanie zaś powsze- 
chne Biblii, i czytanie ićy według własnego wi- 
dzi mi sie iak w pićrwiastkowym kościele było 
gniazdem wszystkich prawie odszczepićństw , tak 
i teraz iest poczatkiem tylu rozlicznych wyznań. 
Wszakze w Stanach amerykańskich. liczy sie: dziś 
65. sekt chrześciańskich, co niezmiernie osłabia 
świętość i powagę religii Chrystusowćy. Usunięcie 
ludu od czytania pisma bożego nadgrodzić się po- 
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winno nauką dzielnie pociagaiaca lud do cnót i 
obowiązków chrześciańskich. A ta wielka religii- 
na dla spółeczności przysługa iest naypiękniey= 
szym  polem kaznodzieyskiego talentu, którego 
wzbudzenie i staranne pielęgnowanie godne. sa 
troskliwych starań całego duchowieństwa. Nieda- 
wno poskromione zaburzenia Europy miały coś 
podobnego do czasów prześladowania kościoła — 
w nich duchowieństwo straciło znacznie na po- 
wadze, przywiazaniu, ufności i dochodach. Osta- 
tnia strata bylaby dla tego stanu rzetelna korzy- 
cia, gdyby bogactwa iednych posłużyły były 
na wsparcie nędzy i niedostku drugich —- ale 
„straty piérwszesa daleko waZnieysze i dotkliwsze, 
których odzyskać niepodobna tylko przykładem e- 
wanielicznego życia, znakomitą nauką i talentem. 
Ten zaś talent i nauka nie moga sie świetnićy í 
pożytecznićy wydać iak w sztuce kaznodzieyskićy. 
Podobną gorliwością, iak to widzimy w Fenelonie, 
Bossuecie, Massylionie, ożywiony talent cobyto 
za szczęśliwa dla społeczności i zepsutych obycza- 
iach zrządził odmianę! maiac wstęp do sumienia, 
do nayskrytszych myśli i poruszeń, których żadne 
prawa ludzkie dosiggoaó nie mogą — stawiając 
człowieka w swóy duszy oskarzycielem i sędzią, — 
otaczaiąc zgryzotami i dręcząc dumną z pomyślności 
zbrodnię, a niewinność napełniaiąc pociecha, — bez- 
karność na tym świecie wywołując przed straszny 
sad Boga, i ze wszystkich spraw tego zycia ro- 
biac i maluiac okropna sprawę wieczności? Na 
tak poruszaiaca naukę gromadziłby sie i cisnałt 
lud do kościołów, przywykalby do poruszeń roz- 
rzewniaiących i bogoboynych, nabywałby wstrę- 
tu do nieprawości, a szacunitu i przywiazania „da 
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„noty. Bez takićy zaś pomocy wystawiona ludowi 
w samych tylko obrzadkach katolicka religia iost 


io pokarm bez omasty, iest to siła martwa, nie- 
podnoszaca duszy do uczuć moralnych ido praw- 


dziwéy czci Boga przez sprawiedliwe i bogoboy- 
ne postępki Życia. 
'Ale talent kaznodzieyski. łaczyć powinien czy- 
stość i poprawność ięzyka; bo iak bez doldadnéy 
umieietnosci ięzyka talent podobny. w caléy świe- 
iności wydać się nie może, tak znowu sprawa 
religii i obyczajów pod stérem prawdziwego ta- 
tentu wyda się godnieysza i przystępnieyszą dla 


serca, Mowca religiiny znayduie się w kraiu ob- 


fitości, jakióy żadne inne powołanie zgotować i 
nastreczyé nie może. Przedmiót maiestatowy, bo 
cześć- sprawiedliwego i miłosiernego Boga, — za- 
miar naydothliwszy, bo zguba lub zbawienie wie- 
czne - człowieka; — środki do tego naypoży- 
tecznićysze, bo. wdrożenie ludu w powinności 
chrześciańskie towarzyskie i obywatelskie. Tumyśl 
imaginacya , ruch serca wszystko iest w zalru- 
dnieniu u mowcy , wszystko się podnosi, rośnie 
i wylówa. Staia mu otworem walne do tego po- 
mocy: mowa prosta: i wyrazista pisma bożego, 
język przenikający i malarski proroków, prace Oy- 
ców: kościoła wymową znamienitych, a nadewszy- 
stko położenie mowcy. Występuie bowićm w. po- 
staci posłańca i tłumacza praw boskich, wszystkie 
różnice stanów i dostoieństw kryia się i nikna 


przed iego obliczem, nie widzi, przed soba tylko- 


zbiór grzeszników i wyznawców Chrystusa. Wszy- 
stkie prawdy moralne sa na iego zawołanie, 0- 
parte nie na chwieiących się zdaniach ludzkich, 
ale na nie poruszonych wyrokach religii. Zgolatylko 
przez nauki i talent kaznodzieyski w Państwach 
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katolickich wzniósł się stan duchowny do wyso- 
kiego stopnia wziętości, i zapewne imma drogą 
do nićy nie wróci. Talent ten wprawdzie mus! 
bydź starobliwie leztaleonym , ale też stanqwszy 
na szczebl [swoiéy świetności sam się polém utrzy- 
muie poZgtiem. publicznym i sławą, któréy zadne 
dostoyności i ozdoby ludzkie nadać nie mogą. 
Prawy kapłan i Pomocnik duchowny powi- 
nien być nie tylko kaznodzieia, lecz i katechetą 
z Chrystusem mówiącym : Nie utrudniaycie do 
„mnie przystępu dla małych, bo takich iest kró- 
lestwo niebieskie. Jako katecheta nie waży on lek- 
-ce katechetycznćy nauki, bo ta jest ważna 1 tru- 
dna — ważna, bo od nićy zależy. ukształcenie . 
ludzi iaka chrześcian,i ich zbawienie — trudna, 
bo ićy przedmioty są nadzmysłowćy natury, bo 
zmyślna natura iest w sporze z praktyczną nau- 
ka chrystianizmu; bo walka z cnotą zawsze iest 
krytyczną i stanowczą. Jako katecheta ma on mité 
na oku królestwo boże, t. i. cześć Boga i dobro 
ludzkości ma uczyć w duchu miłości, łagodności 
i cićrpliwości, by przez niego przywiązano się do 
nauki, i z iego tonu poznano, ze tu idzie o do- 
bro duszy. REZ : 2 
Wady katechety sa widoczne, ieżeli nie lubi 
-obcowaé z dziećmi, i zaymować, się ich naucza- 
niem; ieZeh wstydzi się uczyć ich prawd wiary 
i zniżyć się do ich poięcia; ieżeli bez czucia prze- 
mawia do nich, i oboiętnym iest na to, choć 
dzieci nic lub mało co po nim poięły; ieżeli śle- 
po trzyma się słów i mechanicznie pilnuie tylko 
dosłownych odpowiedzi, a nie stara sie. o to, bv 
dzieci zrozumiały także to, czego się na pamięć 
nauczyły, by przyjęły do serca nauke, zastosowa- 
ly ia do swego przyszłego życia; ieżeli nie chę- 
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tnie idzie do kościoła lub szkoły na katechetycz- 
na naukę i z nieukontestowaniem, z musu odby- 
wa swoia godzinę. Cóż więc dobrego taki late» - 
cheta w dzieciach zawiązać może? 
-Prawy kapłan powinien nadto w kaZdey przy- 
godzie być gotów do nauk prywatnych , by poie- 
dynezó i w szczególności iuż upominał, iuż pocie- 
szał, iuż godził, tam i gdzie kiedy tego będzie 
potrzeba. Dla tego též na każde wezwanie być 
ma gotowym, i przez modlitwę uzbroionym do 
pełnienia swćy powinności; dla tego powinien on 
znać swoia gromadkę we wszystkich osobach iich 
rozmaitych stosunkach czyli potrzebach, by dał 
pomoc, gdzie ia dać trzeba, i użył środków do 
tego właściwych — by iuż oświćcił obłakanych, 
iuz ulóczył zranionych, iuż pokonał upartych, 
i zatwardziałych. By zaś z powaga i godnie 
mógł w swém urzędowaniu wystąpić, wypada, 
hy był zawsze przytomnym i pełnym gorliwości, 
, by sławy był nieskazonéy, by wszyscy ufali mu 
i byli mu przychylnemi. Gdy ma tó u wszy- 
stkich upoważnienie, na ten czas śmiało i bez 
boiaźni wystąpi, i choćby nim na moment pogar- 
dzono, on się cieszy tém, Ze poniósł pogardę dla 
imienia Chrystusowego, dla wiary, i świętćy 
sprawy. Nie traci on cićrpliwości, choć mu 'się 
co od razu nie uda, ale pamiętny na słowa Pa- ` 
wła Apostoła uczy, upomina, grozi, pociesza, 
dopóki straconćy niepozyska owieczki. 

Otoż gdy taki kapłan ziawi się w parafii, - 
staie się przewodnikiem dla dzieci, przyiacielem 
młodych i sićrot, doradca dla mężów i wdów 
pozostałych, błogosławieństwem dla starych — 
wszyscy się chlubia, że go posiadaia — potwar- 


ca nie śmić podnićść nań swego ięzyka i w ta- 
kowym słudze ołtarza sama szanowana iest reli- 
gia — sam Bóg uwielbiony | 


way 


Dokończenie wiadomości o żywocie i pi- 
pun Grzegorza Wielkiego. 


XXVIII. Homilie na niedziele i Świeta. 


Oprócz Homilii na Ezechiela zostawił nam tak- 
Ze Grzegórz inna pamiątkę kaznodzieyskich prac 
w homiliach na niedziele i świeta kościoła chrze- 
ściańskiego. Idac za przyldadem swych poprzedni- 
ków, nie zostawiał podręcznym kapłanom miewa- 
nie nauk da ludu, ale pomimo tyle. zatrudnień 
sam słowo boże ludowi opowiadał, lub też przy- 
A qe nauki przeż siebie ułożone, przez No- 
aryusza w świątyni. odczytywać Vatar, Jezyk je- 
do iest gładki, iasny, nieprzesadny, każde słowo 
iakby odważone; przykłady i dowody z pisma 
święłego troskliwie w prawdzié dobićrane , lecz 
mienaciagane, owszém tak, iak gdyby się same 
nasuwały mowcy. Tak n. p. wylładaiąe słowa 
Zbawiciela u Łukasza ś. (21, 28. ): »Gdy to dziać: 
Się pocznie , poglądaycie i podnoście glowy wa- 
sze,” upomina w ten sposób, by pragnąc przyi- 
ścia Chrystusowego, i nie lękać się śmierci. 
Tym, którzy. Boga miluia, przy końcu świa- 
ta tego radować i weselić się "Pan kaze; gdy al- 
bowićm przeminie to, czego nie miłowali, znay- 
da tego, którego ie ali. Boże uchoway, by 
człowiek wierny, który Boga ogladać pragnie, przy 
zniszczeniu świata tego miał się smucić, wiedząc 
o tém dobrze z „własnego losu. zmiennego, iż świat 
kiedyś musi ZAgnAĆ Napisano, że moby. chciał 


hydź przyiacielem świata, stawa się nieprzyjacielem 
bożym. (lac. 4. 4.) Bto się więc przy zbliżeniu 
końca $wiata nie raduie, tém samém on okazuie, 
że iest tego przyiacielem, dowodzi on, Ze jest nie- 
przyiacielem bożym. Niech więc taki smutek da» 
lekim będzie od gerc chrześciańskich, niech, da= 
lekim będzie od tych, którzy wierzą w żywot 
przyszły a przez uczynki okazuią, że go pragną. 
Smucić się nad zniszczeniem świata lest to okazy- 
wać, iż miłość świata głębokie korzenie w sercu 
zapuściła; iż Żywota przyszłego nie szukaią ci, 
- którzy nawet istnienia iego się nie domyslaia. My 
zaś, którzyśmy przyszli do poznania mieustaiacéy 
radości w oycżyżnie niebieskićy, my do niéy spie- 
szyć powinniśmy; my mamy sobie życzyć, byś- 
my ia co rychléy i naykrótszą osiągnęli droga. I- 
leżto  utrapień ma w sobie ten świat? Ileż to 
smutków i nieszczęść tułay nas ściska? Cóż -iest 
to życie śmiertelne, ieżeli nie droga sama do wie- 
czności? Zważaycież Bracia, iakaby to „było nie- 
dorzecznością w czasie mozolnéy podróży omdle- 
wać, a przecież nigdy iév nie chcieć ukończyć ? 

Chcąc dać lepsze wyobrażenie o sposobie mó- 
wienia naszego świętego, kładę wyiatli niektóre 
- z iego homilii. 

Na uroczystość trzech Królów (Mat. 2, 1, 
12). Jakoście Bracia moi słyszeli z odczytanćy e- 
wanielii, przy narodzeniu króla niebios zafraso- 
wał się król ziemski, iak zwykle wysokość ziem- 
ska mięsza się, gdy się okaże wysokość niebie- 
ska. Lecz pytać się nam należy: Dla czego to przy 
narodzeniu Zbawiciela pastérzom żydowskim aniół 
się pokazał, Magów .zà$ od wschodu nie aniół, 
ale gwiazda do oddawania mu uszanowania przy= 
wiodła ? Ponieważ wypadało, by żydom wiadomo- 
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ścią wyższa obdarzonym istota rozumna Pana zwia- 

stowała ; poganie zaś rozumu dobrze nieużywaiący 

nie przez mowę, ale przez znaki do poznania 

Boga doprowadzeni zostali. Dla tego tćż Paweł &; 

powiada: Proroctwa dane są wiernym, nie zaś nie- 
wiernym; znaki niewiernym, nie zaś wierza- 

cym.” (1. Kor. 14, 22.). I to uważać trzeba, że 

. tymZe poganom Chrystusa dorosłego Apostołowie 

opowiadaia, malutkiego zaś ieszcze, w ciele człowie= - 
czóm nieprzemawiaiacego, gwiazda im zwiastuie ; 

bo porządek tak wymagał, abyśmy Pana mówiące 

go przez mówiących opowiadaczy poznali, nie- 

mówiącego zaś ieszcze nieme Żywioły głosiły. 

Przy wszystkich atoli znakach, iakie się przy 
narodzeniu lub tćż przy śmierci Pańskićy wyda : 
rzyły, uważać nam należy, iak wielka była zaka- 
mieniałość niektórych Zydow co go ani przezpro- | 
roctwa, ani przez cuda poznać nie chcieli. Wszy- 
stkie Żywioły o przyiściu twórcy swego świadczy= 
ły. Niebo go za Boga uznało, gdy natychmiast po 
narodzeniu gwiazdę zesłało, Uznalo go morze, gdy 
po bałwanach iego beśpiecznie chodził, ziemia, 
gdy się przy śmierci iego wstrzęsła; słońce, gdy 
światła swego promienie ukryło; skały 'i ściany, 
gdy przy zgonie iego pękały; otchłanie, gdy zmar- 
łych z grobów wróciły. A przecież tego, którego 
nieczułe żywioly, uznały , niewiernych Żydów ser- 
ca za Boga uznać niechcà, twardsze nad skały, 
przez pokutę skruszyć się nie daia, atego bóstwu 
uwlaczaia, którego, iakem powiedział, żywioły 
przez znaki lub pękanie za Boga ogłosiły. Wie: 
dzieli oni na domiar potępienia swego iuZ na- 
przód o narodzeniu tego, którym po narodzeniu 
wzgardzili, Lecz nie tylko wiedzieli o tóm, iż się 
narodzi, ale nawet o mieyscu, gdzie się narodzi; 
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lo zapytani od Heroda, wyrażają mieysce urodze- 
nia lego, które z pisma ś. poznali. Wydaią świa- 
dectwo, że Betleem będzie zaszezycone narodze- 
niem nowego wadza, by własna ich wiadomość 
stała się im. świadectwem ku potępieniu, nam zaś 
pobudka do wiary. Dobrze ich wyraża lzaakbło- 
goslawiacy synowi. Jakóbowi, gdy utraciwszy wzrok 
prorokował, a nie widział syna swego, o którym 
wiele w przyszłości przepowiedział. Tak i naród 
à Żydowski, pełen ducha Proroków, a oraz zašle- 
piony obecnego Zbawiciela nie poznal, o którym 
na przyszłość wiele rokował. : 
i Poznawszy Herod narodzenie króla naszego , 
chwyta się chytrych środków, by państwa zieni- 
skiegó pozbawionym mie został. Haze sobie donióść, > 
gdzie się dzićcie zmaydnie, udaie, Ze mu cześć od- 
dać pragnie, chcąc mu (iak gdyby go mógł, wy-. 
naleść) życie odebrać. Lecz. cóż uczynić może złość 
ludzka przeciwko zamiarom Boga? Napisano : : „Nie. 
masz mądrości, nie masz rostropności, nie; masz. 
` rady przeciwko Panu” (Przypow. 21, 30.) Gwia-. 
— zda, która się była pokazała, doprowadza magów, 
którzy dary swé odnoszą; by zaś do Heroda nie 
. powrócili, we śnie napomnienie. odbiéraia, a tak 
Herod Chrystusa , którego poszukiwa, naleść nie 
może. Iogożto iego osoba lepiéy nam przedsta-. 
wiag jak obłudników, którzy udaiąc że szukaia. 
Boga, nigdy go nie znayduią ? 

Magowie złoto; mirę i kadzidło z sobą przy- 
noszą. Kadzidła używano przy ofiarach Bogu ezy- 
nionych; mira ciała zmarłych przyprawiaią sie; 
któremu: więc cześć oddaia , tego nam przez swe 
dary. taiemnicy pelne opowiadaia ; przez złoto. za 
króla, przez. kadzidła za Boga, przez mire za śmier- 
telnego go uznaia, Sa. niektórzy Kacesze , którzy 
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Chrystusa Bogiem wyznaią, lecz dopuścić niechcą, 
aby miał królować. Ci pala mu kadzylło., „ale 
złota oddać nie chca. Sa którzy mu królestwo przy- 
znaja, a bóstwo żaprzeczalą» Ci ofiaruia mu zło- 
io, a kadzidła dać nie chca. Sa znowu, którzy 
mu i bóstwo i królestwo przyzmaią, lecz: zaprze- 
czaią , iż ciało śmiertelne przyiął. Ci ofiaruiąc mu 
złoto i kadzidło, miry mu odmawiaia. My zaś na . 
rodzonemu Zbawicielowi ofiaruymy złoto, : wyzna- 
inc, iż wszędzie: króluie; ofiaruymy mu kadzidło, 
wierząc, iż ten, który się: w czasie okazał, był 
"Bogiem przed «wieki; ofiaruymy mu mire, wie- 
rząc, iż, chociaZ'co do bóstwa swego cićrpieć nie 
mógł, przecież, przyiàwszy "ciało nasze stał się 
śmiertelnym. Lecz przez: złoto, kadzidło i mirę co 
innego także rozumieć można. Przez złoto oznacza 
się mądrość według świadectwa Salomona: »Skarb 
pożądany spoczywa ^w ustach madrego" (Proverb. 
31, 20.). Przez kadzidło, któte się Bogu pali , o^ 
znacza się skuteczność modlitwy, wedlug psalmi- 
sty mówiącego: »Niech idzie iako kadzenie modli- 
' twa moia przed oblicze twoie" (Psalm, 140, 2.). 
Mira zaś iest obrażem umartwienia ciała; dla eze- | 
go kościół ś. o pracownikach swych do śmierci za 
Boga woiuigeych mówi: »Ręce moie: kapały: mi- 
ra" (Cant. 5, 5.). Więc nowonarodzonemu królo- 
wi złoto ofiaruieniy, ieżeli w obliczu iego bla- 
skiem światłości niebieskiey iaśnielemy; kadzidło, - 
jeżeli modlitwę na ołtarzu serca zapalamy , aby- 
śmy przez pragnienie rzeczy niebieskich w ‘oblik 
czu Boga wonnoscia przyiemna tehneli mire, ie- 
żeli grzóchy ciała przez wstrzemięźliwość umar- 
twiatmy, bo przez mire, iak się powiedzało, ciało 
od zgnilizny zachowuie się. Ciało zaś umióra i 
gniie, ieżeli zmysłowości: służy, iak prorok o 
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niektórych powiada: » Zgniły bydlęta w. ghoiu swo- 
im" (Joel'1,'17.); Mire więc Bogu ofiaruiemy , 
ieżeli ciało „śmiertelne od zgniłizny lubieżności 
przez przyprawe czystości chronimy. 

Równie rzeczy waZnéy uczą nas talize 
'"Magowie, gdy inna droga do swéy oyczyzny wra- 
caia. Przez to albowiém., co. upomnieni czynia; 
pokazują , «co i nam czynić należy. Oyczyzna'nasza 
iest ray, do którego po poznaniu Chrystusa otrzyma- 
liśmy zakaz wracać ta sama; drogą, przez ,która= 
śmy się od: niego oddalili. Wydaliliśmy się [z oy- 
czyzny niebieskićy przez pychę, nieposłuszeństwo, 
staranie o rzeczy zmysłowe , przez -skosztowanie 
zakazanego pokarmu. Potrzeba tćż, abyśmy do nićy 
przez placz, posłuszeńsiwo, „wzgardę rzeczy zmy- 
słowych, przez powściagnienie pożądliwości ciała 
powracali. Inną więc droga do oyczyzny naszéy 
powracaymy, poniew aż roskosze. rayskie, któreś- 
my przez wesele utracili, przez Żal odzyskamy, 
Dla tego tóż , Bracia naymilsi, potrzeba, byśmy 
z iednóy strony winy nasze, z drugićy zaś sąd 
ostateczny z, boiaznia i obawą przed oczy serca 
naszego kładli. Rozważaymy , iak surowy. sędzia 
ma -przyiśdź, który, nam grozi sądem swoim; inie 
pokazuiąc się — strachem nas napełnia, a przecież 
jeszcze cićrpliwie znosi, — który przybycie swo- 
ie dla tego odkłada, aby przyszedłszy nie znalazł 
‘takich, którychby musiał potępić. Praz płacz za 
winy karzmy” siebie a oblicze iego z. psalmista u- 
przedzaymy wyznaniem onychże. Szkodliwym u- 
ciechom, próznym radościom uwodzić się nie day- 
my. Blisko albowićm iest sędzia, który wyrzekł: 
»Biada wam, którzy się śmieiecie; ałbowióm Ża- 
łować i płakać będziecie” (Łuk. 6, 25.) Dla te- 
go i Salomon powiada: »Smiech zmieszany będzie 
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z bole$cia, a koniec „wesela smutek posiądzie” - 
(Prov. 1%, 18.), | znowu: »Smieck poczytałem ża 
„błąd, a do wesela rzekłem: Co się darmo zwo- 
dzisz ?. (Ecclesi 2, 2.). Serce madrych tam gdzie 
smutek; serce głupich, tam gdzie wesele” (ibid, 7, 5). 
Lekaymy się więc przykazań Boga, ieżeli świę'a 
iego prawdziwie obchodzić chcemy. Albowićm 
przyjemną Bogu ofiarą iest skrucha: za grzechy 
według świądectwa Psalmisty mówiącego: » Ofia- 
ra Bogu duch.strapiony." (50. 10.) Przeszłe wi- 
ny nasze przez chrzest ś. sa zmazane, a przecież 
po chrzcie tylu znowu dopuściliśmy się: ale iuż 
przez wodę chrztu obmyci bydź nie możemy. Po- 
nieważ więc i po chrzcie $ życie nasze  plami. 
my, więc sumienie nasze łzami chrzciimy, tak 
abyśmy inna drogą dażąc do oyczyzny naszćy pc= 
wrócili do nićy przez gorycz i niedolę, któraémy 
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utracili przez radość roskoszy. | i 


XXIX. Na uroczystość zesłania Ducha s. (Jan. 
4^4, 25-195.) homilia w kosciele $. Piotra i Pa- 
; wła miana. : 

. Ewanielię dziesieysza, Bracia naymilsi, wkrót- 
kości tylko z wami przeyść umyśliłem, abyśmy sie 
nad tak wielką uroczystością dłużóy za to mogli 
zastanowić, i tęż rozmyślać. Dziś albowiém Duch 
$. niespodzianym głosem na ucznie zstapiwszy, u- 
 mysły cielesych miłościa ku sobie napełnił, a 
gdy powićrzchowne ięzyki się pokazały, wewnatrz 
także serca gorzały płomieniem, ponieważ przyie 
muiac do siebie Boga w postaci ognia, ptzyie- 
mnym tóż miłości ogniem pałać poczęły. Sam al- 
bowiém Duch ś. miłością iest, dla czego i Jan ś. po- 
wiada: Bóg iest miłością” (1, Jan, 4, $.). Kto . 
więc z caléy duszy Boga pragnie, záistel iuż go 
posiąda przez miłość. Nie mógłby nikt Boga mi- 


TE 


= 


- 


c 45 == 

łować, gdyby te;o, którego miluie, nie posiada?, 
Lecz oto, gdybyni się kazdego z was zapytał, czy- 
li miłuie Boga z naywięlszą ufnością i pewnoscią 
odpowiedzialby- mi: Mituie. Lecz iuz napoczatlu 
dzisieyszéy ewanielii słyszeliście , co prawda po- 
wiada: Jeżli 'mnie kto mituie , "będzie ' chowat 
mowę moie."-Dowodem więc miłości iest okazanie 
uczynków. Dla tego też ten sam Jan ś. w liście 
swym powiada : Kto mówi: Hocham. Boga, a przy- 
kazań iego nie chowa, kłamcą iest (1. epl, ^; 20). 
Prawdziwie albowiém Boga kochamy, ieżeli według 
przykazań iego pożądliwości nasze powściagamy. 
Kto. się albowiém wyléwa na nieprawe Zadze, ten 
zaiste Boga nie „kocha; bó w „woli OY iemusię 
sprzeciwia. ' | 
T Oyciec mój? będzie miłował , z przyidziemy 
„do niego, i mieszkanie d niego VAT my. 

Uważaycie Bracia, co to za uroczystość, mieć 
Boga w gospodzie serca swegol Zapewne, gdyby: 
iaki bogaty i możny przyiaciel do pomiészkania 
waszego miał wstąpić, kazalibyście: ie co rychléy 


wyczyścić, by się w nićm nic nie znalazło, co- 


by przybywańącega przyjaciela obraziło. Niechay. 
więć każdy, kto dla Boga w swéy duszy : inićsz- 
kanie gotuie, z brudów grzéchowych pilnie oczy- 
ści się. Lecz patrzcie, co prawda pawiada: »Przyi- 
dziemy i mićszkanie uczynimy.” Albowiém do nie- 
których serc przybywszy , miészkania on w nich 
niezakłada , przeto iż w czasie pokuty wzgląd na. 
Boga maia, lecz w czasie pokusy zapominaią o 
tém,- za co pokutowali a tak do dawnych grzé- 
chów powracają, iak gdyby za nie nigdy nie pla- 
kali. Kto więc Boga prawdziwie kocha, kto ie- 
go przykazania chowa, do tego serca on przycho- 
dzi, i miészkanie w nićm czyni; albowiém - miłość. 
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boska tak go' przenika, iż od nićy w czasie poku-. |. 
sy nie odstępuie. Ten zaś posiada prawdziwą mi- 
łość , nad którego duszą podłe żądze, przez ze* 
zwolenie na te, zwycięstwa nie odnosza. Bo od 
miłości bosliéy. człowiek tem bardzićy oddala sie, 
im podleyszym Zadzom dogadza. Dla tego též do- 
dano: »Hto mnie nie kocha; mowy moićy nie cho- 
wa." Więc bracia, uwagę na was samych .zwró- 
ciwszy dochodźcie tego, czyli 162. Boga: prawdzi- 
wię kochacie, nie dowierzaycie, iednak temu, co- 
kolwiek wam serce wasze bez świadectwa do- 
brych uczynków dopowie. O miłość Boga pyłać 
się ¿wam iężyka, duszy, Życia własnego należy: 
Nigdy miłość Boga nie iest próźna, sprawuie ona 
wielkie rzeczy, tam gdzie się zmayduie, a ieżeli 
takowych działać nie chce; już nie iest miłością. 
Mowa, którąscie słyszeli, nie iest mota , lecz 
tego , który: mię posłał, Qyca. yr, Aplitis: 
. Wiécie, Bracia: naymilsi, że ten, kóry to po- 
wiada, iest Slowem * Oyca. Dla tego też mowa 
syna nie iest tegoż , ale Qyca; ponieważ sam iest 
słowem Oyca. . Tom wam powiedział, u was 
miószkaiąc. 1 -kiedyżby miał nie mićszkać z nie- 
mi ten, który maiąc do. nieba wstąpić, obiecał: 
»Oto ia z wami iestem po wszystkie dni aż do 
skończenia świata (Mat. 28, 20.) Lecz słowo wcie- 
lone i zostaie i odchodzi. Odchodzi co do ciała, 
zostaie co "do bóstwa. Powiada więc, iż” wtedy: 
miószkał z nimi, ponieważ lubo niewidzialną wla-: 
dzą żawsze przytomny , co się tyczy, widzialnego ' 
ciała, iuż tóm od nich odchodził. CZE 
Pocieszyciel zaś- Duch $., którego wam Oy-: 
ciec pośle w imie moie, nauczy: was wszyssikie- 
kiego, i podda wam wszy siko, cokolwiekem want 
powiedział, Wiécie Bracia: moi, Ze słowo Parakle- 
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os w łacińskim rzecznika lub pocieszyciela ozna- 
cza. Nazywa on się dla tego. adwokatem, bo się 
za obłąkanymi, za wylwaczaiącymi do Oyca swe- 
go wstawia. Mówi się o mim, lubo iest iednéy i- 
stoty z Qycem i Synem, Ze za grzósznikami wsta- 
wia się, „ponieważ tych, których napełnia, po- 
bożnemi czyni. „Dla czego 16ż Paweł ś. mówi: 
»Sam albowićm Dach ś. prosi za nami wzdycha- 
niem niewymownóm,” (Rom. 8, 20.). Lecz po- 
Wiész, mniéy znaczy ten, który błaga, niżeli ten, 
którego: błaga. Jakże tedy. o Duchu $. powiedzia- 
no, iz błaga kiedy on nie iest mnieyszym od Oy- 
ca? Lecz Duch ś. dla tego sam błaga, ponieważ 
tych, których napełnia, ku błaganiu zagrzéwa. — 
Pocieszycielem zaś tenże Duch zowie się, ponie- 
waż dusze ludzi przy grzóchach zasmućonych, go- 
tuiąc im nadzieię odpuszczenia, «0d utrapienia i 
'smutku uwalnia. Słusznie też o nim. obiecano: 
On: was wszystkiego nauczy, ho -iezeli tenże Duch 
sercu. słuchacza nie dopomaga, daremna iest mo- 
wa. nauczyciela, Niechay' więc nikt.tego 'człowie-. 
wiekowi nauczaiącemu nie przypisuie, co przez 
lista iego poznaie; gdyby albowićm nie było te- 
gó, który wewnątrz naucza, daremnieby  praco- 
wał ięzyk nauczyciela. Oto ten sam głos nauczy- 
Gielski wszyscy zarowno słyszycie , iednakże zna- 
czenie słyszanego głosu nie wszyscy iednakowo 
poznaiecie. Gdy więc głos ten sam iest, dla cze» 
goZ w sercach waszych różne iest rozumienie? I- 
Żaliż nie dla tego, iż iest nauczyciel wewnętrzny, 
który znaczenie głosu mowcy wspólnie wszystkich 
upominaiacego, niektórym z osobna wyldada? O 
tém to namaszczeniu przez Ducha ś. tenże sam 
Jan $. powiada: »Jak namaszczenie iego uczy was. 
wszystkiego.” (1. Jan. 2, 27.). Nie nabierze nikt 
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nauki sluchaiac. opowiadającego , ieżeli Duch: ś. 
umysłu ` lego nie namaści, Lecz dla czego ta tyl- 


ko o dudzkićy nauce. powiadam, kiedy nawet sam. E 


Twórca człowieka niczego nie nauczy, ieżeli przez 
namaszczenie Ducha ś, do niego nie przemówi? 


Śłyszał zaiste: Kain przed popełnionym E 


Pe "Zgrzészyles, wypocznyi.", (Gen. 4, 
2:). Lecz ponieważ, czego wymagała wina jego, 
głos tylko go upominał, bez. namaszczenia Ducha 
Si słyszał on mowę Pańską, lecz ia zaniedbał wy- 
pełnić. Zapytaé. nam się także. „trzeba ,. dlaczego 0 


iymze Duchu gre. :. »Przypomni wam ` 


wszystko,” kie y przypominanie należy do niniey- 


szego? Lecz ponieważ przypominać tyle czasem, 


znaczy, co, „dostarczać, nie; dla tego o Duchu ś. 
powiedziano ; iz nam dostarcza, iakoby onam. wia- 

doinosé 'z dolu „poddawał, lecz potajemnie. TYN SEO, 
„ Pokój: mój: zostawiam ,. pokój My daig 


uam. Tu zostawiam , tam. daig.. Zostawiam na 


cym ,. ‘daig. przychodzący. ; PE 


FASERA 


Otoż, Bracia kochani, iuze$my . Słowa. Ewanież $ 


lii ś. w któt ko cie roztrzasnęli,. Teraz podnieśmy 
umysły ku; zastanowieniu Sie nad tak wielką: uro- 
czystóścią. Lecz .poniewa£ oprócz; oddziału: ewa 
nielii oddział. z Dziejów. apostolskich "został wam 


tale | odczytany, więc. 142; „niego także, dla. pożyt- 
ku naszego: cokolwiek tu; weźmy. Słyszeliście, A 


Duch &. nad Apostołami. pokazał sig w ięzykach 
ognistych , i że im udzielił, wiadomości wszelkich 
ięzyków. Coż chciał okazać innego, przez ten cu ud, 
ieżeli nie to, że kościół $, tym samym ddoe 
natchnięty, iezykami . wszystkich narodów miał 
przemawiać H. (Ci którzy . przeciw, woli bożćy- 
wieżę owę wybudować chcieli, utracili rozumie 
nie. 'spólnego ięzyka dedgagos giyin u dych co. „się 


t 
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Boga bali, połaczyły się. wszystkie ięzyki. Tu po- 
kora zasłużyła na dzielność, tampycha na zamię- 
szaniec i es Sz Aces Ty 

©, Lecz pytać nam się malesy, dla czego Duch 
ś, równy Oycu i Synowi w wieczności, w ogniu 
się pokazał? Dla czego razem w ogniu i: ięzy- 


kach? Dla czego czasem w postaci gołębia, cża- 
.sem zaś w postaci ognia pokazuie się? Dla czego ` 
nad iednorodzonyin Synem ziawił się w postaci gó- 


lebia, nad zwolennikami w postaci ognia ;- tak iż 
ani nad Panem w postaci ognia, ani: nad ucznia- 
. mi w postaci gołębia się nie ziawik? Przystąp- 


"my więc do rozwiązania tych eztérech założonych ^ 


pytań. 7 


i: Duch ś., rówńy Oycu i Synowi w wieczno- 


ści, w-ogniu się pokazuie Ki ponieważ Bóg iest o- 
gniem, nie owym inaterydlnym, ale niewymo- 
. wnym, niewidzialnym ogniem według świadectwa 
Pawła świętego: »Albowtém Bóg "nasz iest.ogniem 
poźćraiącym. (Hebr. 12, 29.). Ogniem Bóg się na- 


zywa, ponieważ poZéra rdzę grzéchowa. O tym 


to ogniu Prawda powiada: »Przyszedłem ogień na 
świat zesłać , i czegóż pragne, ial tylko by się 
zapalił?” Łuk. 12, 19.). Ziemią zaś nazywa serca 


ziemskie, które ponieważ podłe myśli w sobię 


zgromadzaią, dla tego złe duchy po nich. depóą. 
- Lecz Pan ogień na ziemięz syła;to jest natchnie- 
niem Ducha ś. sęrca cielesne zapała; a ziemia 
goreie, gdy. serca cielesne , przez złe: poZadliwo- 


ści ostygłe, opuszczała chuci cielesnych rzeczy, 


a. miłością bożą pałać poczynaią. Słusznie więc 

w ognia postaci Duch 4. się pokazał, ponieważ od 

każdego .serca , które napełnia , oddala odrętwia- 

łość, oziębłość, a pożądanie wieczności w nićm 

zapala. W ięzykach zaś ognistych się pokazał, po- 
Zesz. IV. — 4 


mieważ tenże Duch- $. równy iest Synowi wwie- 
-ezfosci., duż: zaś ięzyk z słowem bliskie ma po- 
krewieństwo.; Syn albowiem iest słowem Oyca; a 
ponieważ iedna iest Bucha iSyna istota, więc wy- 
padło, aby tenże Duch pokazał się w postaci ię- 
zyka. Lub tóż przynaymniéy , ponieważ słowo ie- 
'zykiem: się wymawia, w ięzyków postaci pokazał 
się Dach ś., ponieważ każdy, nićm natchnięty, 
‘Slowo. Boże; to iest iednorodzonego Syna wyzna- 
wa, i; wyprzóć się:go iuż nie może , poniewa ię- 
"zyk: Ducha é posiada. Albo też dla tego. w jezy- 
kach-ognistych pokazał się Duch &., ponieważ, któ- | 
xychkolwiek > napełni , tych gorącymi czyni, a 0- 
raz mowiacemi.-Nauezyciele maia iezyki ogniste, 
ponieważ mówiąc o milości. boskićy; serca słucha- 
czy żapałaią; gdyż proźnaby była mowa. nauczy 
seiela , gdyby mie: mogła  rozniecić. ognia miłości. 
'Ten: to zapał: nauki: z;ust saméy prawdy - powzie- 
6, którzy 6 sobie wyznali: »Izali- cerce: nasze, nie 
|; "palale: w nas, gły mówił w drodze, i: pisma nant 
otwićrał?” (Kuc 945 52.) Po -uslyszeniu albo- 
wiém: słowa: bożego: Duch sie: zagrzéwa uslepuie . 1 
-Jód odretwialosci; umysł poznawa pragnac z trwo- 
gą rzeczy wyższych , ii pożądliwości ziemskie po- —— 
rzuca, miłóść prawdziwa,: która go napełnia, spra- 
wia mu udreczenie przez płacz, lecz gdy takiego 
udręczenia doznaie , znayduie pokarm dla siebie 
w: témže. samém Słucha ‘chętnie przykazań niebie- 
skich; ile przykazań usłyszy, tyle prawie . rzéia- 
cych pochodni «w sobie cźuie, bywszy wprzód ^. 
odrętwiałym w pożądaniu, potóćm iuż pała słowa- - 
"mis Dobrze więć przez. Moyżesza powiedziano: 
»IVprawicy: iego prawo ogniste” (Deut. 53,2). Le- 
wicą albowióćm są odrzuceni, którzy po lewćy 
stronie będa umieszczeni ; prawicą zaś Boga, 70= 


] 
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wia się wybrani, W prawiey” więc. boskićy “jest 
ogniste prawo, ponieważ wybrani pańscy przyka- 
zań iego nie słuchaią, sercem oziębłćm , lecz na 
ich usłyszenie gorela wewnelrznéy: miłości pocho- 
dnia! Mowa w 'duszach 1ch:sie obiia, a dusza na .' 
siebie samą. zagńiewana, pała ogniem wewnętrenóy 
słodyczy, — W ogniu zaś. i pod postacią gołębia: 
Duch ś. się okazał; ponieważy kogokolwiek: na- 
pełnia, gorącym go oraz ipróstym czyni. Prostym 
co do czystości, goracym . co *do * naśladowania. 
Albowićm Bogu się podobać nie "może, ani pro- 
stota sama bez gorliwości, ani: też "gorliwość bez 
prostoty, Dla tego tóż Prawda: sama powiada: 
»BadZcie rostropnemi ; iako węże, prostymi iako 
golelrie, (Mat. 10, 10). W *ezém uważać potrze- 
ba, że przed uczniami ani o golebiu bez "węża, 
ani też o węży bez gołębia: me wspominał, aby 
prostotę gołębia chytrość: węża zagrzówała , achy- 
'trość węża prostota powściągała. Ila tego Paweł 
Jg. powiada: »Nje.stawaycie się” dziećmi na rozu- 
mie. "Oto słyszeliśmy o rostropności węża! Usłysz- 
"my Jeszcze o prostocie gołębia: "Lecz bądźcie ma- 
lućliemi złością. (1. Cor. 44, 90.)." Dla tego i o 
błogosławionym Jobie ‘powiedziano: »Był to maż 
prosty i pruwy” (Job. 1, 3.). Gdzież albowiém iest 
prawdziwa prostota bez prawości, lub prawośćbez 
prostoty? Ponieważ zaś Duch ś. i prostotyuczy i 
prawości; przynaleZalo, aby. się pokazał w posta- 
«ci ognia i gołębia, aby każde serce przez niego , 
'natchniete , čichem ‘było, łagodnie. powoliém i 
-palalo gorliwa" sprawiedliwością. — Nakoniec za- 
pytać się należy: Dla czego Duch ś. nad Zbawi- 
*cielem naszym ,, pośrednikiem między Bogiem i 
* Madźmi, pokazał się w postaci gołębia nad ucznia- 
^mi zaś iego w postaci ognia? Bez wątpienia iedno- 
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rodzony. Syn. koży jest sędzią idend ludzkiego. 
Lecz -któżby, zdołał ostać się przed sprawiedliwym 
sędzia, gdyby ten w roztrząsineniu. przewinień ne- 
szych, chciał się wprzód trzymać prawćy 'swćy 
surowości ; więc , nas zgromadza ` ‘około lagodnego. 
Stawszy. sie bowiém dla. lüdzi człowiekiem, lago- 
dnym się dla nich okażał. Nie chciał „uderzać ną 
grzeszników / ale ich pierwéy do siebie zgroma- 
dzić „usiłował. Chciał ich pićrwóy łagodnie kar- 
cić, by. potém. mial takich, którychby na sądzie. ` 
mógł zbawić.. .Przynalezala | więc, aby Duch $. 
w. gołębia postaci nad tym się okazał, który. nie 
przyszedł dla tego, „aby. grzószników natychmiast 
według swóy surowości chłostał, Jecz aby ich ie-- 
szęze, łagodnie znosił. Przeciwnie zaś wypadało, 
aby nad uczniami w ogniu poslaci się pokozał, a. . 
by. gorliwość umysły tych , którzy, ludźmi tylka ,. 
a. zatćm grzósznikami byli, zapalił przeciwko nm 
samym, a tak pr ez pokute karę sobie. zadawać. 
ich nauczył za grzéchy, klóre Bóg cićrpliwie zna-. 
sił, Bo i ci. nawet, którzy. n'ebieskie nauczyciel-. 
stwo sprawowali , bez , grzóchu hydź nie mogli, 
gdyż Jan $. mówi: »leżeli . powićmy, iż grzéchu:; 
nie mamy, nas samych zwodzimy,i prawdy w nas. 
nie ma. " (1. Joh. 4. 8.). W..ognia więc. postaci: 
zstąpił na ludzi, w. gołębia ma Pana; abyśmy wi- 
my nasze, które Pan znosi według swóy lagodno- 
ści laskatie, według prawéy. gorliwości bacznie 
w nas dostrzegali, a przez gorącą pokutę ie gla-. 
dzili. Dla tego więc. Duch é nad Zbawicielem w 
gołębia nad ludźmi w ognia postaci pokazał sie 
ponieważ, im bardzićy sędziego surowość ku nam - 
została złagodzona , tem surowiéy my przy na-- 
szćy nieudolności obchodzić tipe Boprinniómpe: —. 
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Odjowiedziawszy już więć na czwórakie zapytanie, 
przeydźmy do okazania darów tegóż Ducha ś.- 
— "Napisano o Duchu ś: »Przyozdobił niebiosa” 
(Job. 26,:18.), Ozdobą niebios sa opowiadaczy 
przymioty. Wylicza je Paweł ś. pisząc: »Jednemu 
przez Ducha bywa dana mowa mądrości, drugie- 
mn mowa umieietnosci według tegoż ducha. in- 
szemu wiara w tymże duchu, drugiemu łaska u- 
zdrawiania w tymże duchu, drugiemu czynienie 
cudów; drugiemu proroctwo, drugiemi rozezna- 
nie duchów, inszemu rozmaitość języków , adru- 
giemu tłómaczenie mów. A to wszystko sprawia 
ieden a tenże duch, udzielaiąc: z: osobna każde- 
mu, iako chce.” (17 Cor. 49, 8.) Ile więc iest. 
w opowiadających darów różnych, tyle iest.o- 
zdób niebieskich: Dla tego znowu napisano; »Sło- 
wem Pańslićm niebiosa utwierdzone sa” (Psalm. 
32, 5.). Słowem albówićm Pańskićm iest nazwany Syn 
Ovca. Łecz by okazać, że na te niebiosa, t. i. 
świętych ‘Apostołów cała Tróyca ś. działała, wnet 
i o Duchu'ś. dodano; »A duchem ust iego wszy- 
stha moc ich." Moe więc niebios wzięta jest od 
Ducha &, nie mieliby. sie albowiém byli potędze ` 
świata tego opićrać, gdyby ich moc Ducha ś.nie 
była umocniła. Wiémy, iakimi byli nauczyciele 
kościoła przed przyiściem Ducha ś., a widzimy,” 
iak po przyjściu iego zostali umocnieni. ; 
Sam Pastérz kościoła, u którego. zwłok™ dziś 
zgromadziliśmy się, ile był nieudolnym, iak bo- 
iaźliwym był przed przyjściem Ducha ś., to nam 
©powić owa zapytana przezeń służąca odźwiórna. 
Przerażony jednym niewiasty głosem, dla boiaźni 
śmierci, żywota się wyparł, Wyparł się go Piotr 
nasten czas na ziemi, kiedy go totr na krzy- 
żu wyznawał, Lecz sluchaymy, iakim się okazał 


maz ów buibtdiscg pa. przyiściu Ducha $. Zgroma- - : 
dza się rada przełożonych i starszych, > ubiezowa- 


„nym Apostołom przykazuie, by się nie ważyli na- ^ 


uczać w imie Jezusa. Piotr adpowiada : »Wiecéy 
należy Poga słachać „niż ludzi” (Act. 5,20.) d 
znowu: Sadzcie., en sprawiedliwie iest w obli- 
czu packi. was raczóy słachać, niżeli Boga i ? Nie 
możemy tego nie mówić; cośmy widzieli: i sly- 
szeli. A oni odeszsli z radością od oblicza rady ; 
przeto: i iż godnemi są uznani; za imie- wana ciér- 
pieć 'zelżywość.” (ibid. 4., 0. seq. 9, 4L.). Oto 
cieszy «się z plag Piotr, który. przedtém: drzal za . 
lada słowem, Anten; co zapytany przez niewiastę 
ulakł sie: był, po przyiściu Ducha $. opiéra. sie 
` wladzy irzełożdnych: nad narodem | 'Wznieśmy 0- 
'czy wiary ku. dawcy tego mesa, a. przypatrzmy 
się różnym mężom starego i nowego przymierza. 
; Qtó oczyma: wiary wizę: „Dawida, -Amoza; Danie- 
la, Piotra , Pawła, Mateusza ;- chcę "rozważać, cb 
iw nich wielkiego: zdziułał Duch ś., leezprzy pras . 
-ey téy padam omdlaty. On napełniwszy chłopczynę 
arfistę , robi z niego Psalmistę: Napełniwszy par 
'stuszka- bydła piłnuiącego , Zywiacego ‘się leénemi 
figi; czyni z niego proroka. Napelnivwszy młodzieńca 
-wstrzemięźliwego,: czyni z niego: Sędziego starców. 
Napelniwszy rybaka , czyni z niego. „opowiadacza. f 
Napelniwszy chrześcian wroga, czyni zniego : Apo- 
stoła narodów. Napełniwszy celnika, czyni: 3 nie- 
go E wanielistę. O coto za: sprawca Duch śl dzia- 
la on, gdzie chce; nie potrzebuiac czasu, by na- 
ami katehnieć tylko serce, a: już nadczyb; 
dego natchnienie” iest nauka. Gdy tylko oświćci du- 
SZE, człowieka, już ia. przeistacza porzuca oma. to, 
czém pierwéy była, a. iiie Rue się takai, 
iaka pow mie była do We ce voeem 
E Á 


A - Zastanówmy: się, iaki ami ' Apostołów: naszych 
zastał był dzień. dzisieyszy , a iukim: ich poczynił. . 
Siedząc w iednćy izbie zamknięci dla bojaźni Zy-. 
dów, umieli dobrze swóy iezyl- rodowity, a prze-- 
cież Chrystusa: iawnie nim głosić się nie wazyli. 
Zstapi Dueh .&, obdarzył ich "usta różnością ię: 
zyków., utwierdził ich umysł, przydawszysi im po- 
wagi. Zaczęli obcemi ięzykami Chrystusa- opowta-. 
dac ci, co się 0 nim piérwéy w oyczystym ięży- 
ku mówić bali. Bo: serce zapalone” lekce :ważyło 
męki ciała, których się przedtóm obawiało: Mis 
łość stworzyciela zwyciężyła. boiaźń ciała! Ci, 
których ten nieprzyjaciel wprzód był pokonał trwo= 
ga, wyższemi sie “zaraz okazali. Coż więc mam 
daléy. powiedzieć o tym, który ich do takiego wy- 
niósł szvzylu , iz z. ujagstów ludzi ziemskich po- 
; czynił niebiosa ? "20 ; 
ZwazaycieZ więc, Bracia naymilsi; « czém iest 
dzisieysza uroczystość zesłania Ducha ś. po wcie= . 
lenia iednorodzonego ‘Syna bożego l Jak“ owa, tale 
ita czcigodna. W tamtéy Bóg, zostaiąc przy swćy 
godności ; przyiał człowieczeństwo, 'w téy ludzie 
przyięli z wysokości zstępuiące bsfwo): w tamtéy 
Bóg. przyrodzonym sposobem: stał ”się człowiekiem 
w téy ludzie przez. przyiecie stali sie Bogami. Je- 
żeli więc, Bracia naymilsi nie chcemy : do zgonu zo- 
siawąć cielesnemi , Base ud syn cM mie: 
Tuymy e 002014 ! 

/ "Lecz ponieważ Gab nie pozüaie ducha, może: 
kto cielesny tak; pomyśli sobie: Jakże mogę tego: 
miłować, którego nie znam? I ia to poznaig,: że 
umysł przyzwyczaiony | do rzeczy widzialnych, nie 
może: widzieć rzeczy, -miewidzialnych. Nie myśli 
ano: niczem inném; tylko: o rzóczach widzialnych, 
a chociaż i wreście nie iest, czynnym; bawi się 


wewnątrz obrazami tychże, a tak zaiely wyobraże- 
niami rzeczy. cielerhych , nie może się wznieść ku 
przedmiotom nie maiącym ciała. To sprawia, iż 


tém mniey poznaie Twórcę, im bardzićy przez. 


swe myśli z stworzeniami się spospolitował, Lecz 


chociaż Boga widzieć nie możemy, możemy prze- 


cież dla oka rozumu naszego drogę do. Boga so- 
bie otworzyć- Zaiste tego, którego w sobie samym 
widzieć nie możemy , możemy dostrzegać. w iego 
sługach ; widząc albowićm , iak ci rzeczy podzi- 


wienia godne działają, nie możemy wątpić, iż. 


Bóg w nich mićszka. Chcąc więc poznać rzeczy 


ciała niemaiace, korzystaymy. z rzeczy widomych. . 


Nikt z nás nie może patrzać -na. słońce pogodnie 
wschodzące; nikt patrzaé na; swialłość iego, al- 
bowiém promienie .wnet olsng wzrok nas». Lecz 
pogladamy. na góry, które oświćciło słońce, apo- 
znaiemy ztąd , że zeszło, Ponieważ więc podobnie 
„w słońce sprawiedłiwości. wprzód. patrzać niemor 


żemy, pogladaymy na góry blaskiem iego oświć: 
cone, na śś. Apostołów, którzy cnotami i cuda+ 


mi iaśnieia, których 1asność zeszłego słońca 0» 
éwiécala, które będac w saméy sobie niewidział- 


ném, widoczném iest.w nich niby w górach o»: 


świecouych. Dzielność bowióm-bóstwaokazuie się 
w ludziach nakształt sloííca na. ziemi. Pogladay- 
` myź więc na słońce sprawiedliwości tu na ziemi, 


a lubo go widzieć nie możemy na niebie, przez 


dóbre uczynki, nasze niezawodnie doń trafimy, i 
ogladać ie będa w niebiesiech oczy nasze i be- 
„śpiecznie. nań będziemy spoglądać. Beśpiecznie zaś 
"podróż naszą na ziemi odprawiamy, ieżeli Boga i 
bliźniego z całéy duszy miłuiemy. Albowićm ani 
Boga bez bliźniego, ani bliźniego bez Boga praw, 
dziwie miłować nie możemy. Ztgd.teZ- czytamy - 
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(co iuż kiedy indzićy powiedziałem , Jib. 2. hom. 
3:96: fh 9.), ten sam Duch ś. po. dwakroć zwolen- 
mkom był dany, raz, gdy Pan ieszcze na ziemi 
zostawał (ioh. 20; -20, ): drugi raz; gdy iuż w nie- 
bie na piérwszém: mieyscu zasiadł. Na. ziemi albo- : 
- "wiém danym był dla miłości bliźniego, z nieba 

Zaś dla miłości Boga, Lecz dla czego pierwéy na 
ziemi, a pótém z nieba? Oto, by nam dał pø- 

znać, Ze, ieżeli kto według: J Jana $. brata swego, 
którego : widzi nie miłuie, Dòga 4éz.  którego- nie 

widzi, żadną miara miłować” nie może: Miluymy 
X więc Bracia, bliźnich. naszych”, , którzy sa- blisko 
nas, abyśmy: mogli dostąpić miłości tego , który 
jest nad ńami. Niechtumysł myśli o bliźnim, co- 
by dlań mógł uczynić: Bogu, aby i "sobie i bliź 
"nim na doskonała radość w Bogt zasłużył. Naten- | 
czas 'dostapiniy - społeczeństwa wiecznego , téy ra= « 
dości, któréy dzisiay zadatek w Duchu $. otrzy- 
matisi: cj naywięlszóm zamiłowaniem dazmy 
do téy. mety ; jas którćy dla *nas' wieczna | ucie- 
clha *pocznie się. Tam obywateli sniebieskich świę- 
te towarzystwo , tam radość pewna, tam odpo- 
ezynelc bośpieczny, "tam pokóy prawdziwy, który 
xam-iüz nie zostawiony, lecz” dany: będzie przez 
Pama: naszego” Jezusa Chrystusa, który z oycem Ży- 
3e i króluie w jedności Ducha: >» na wieka 'wie- . 
KOW AEM 56052 i i: m 


XXX Homilia na uroczystość, 4. Je lese. LE 


S SC wek auta: ł 


śleżeli; w dzień: którego Swietego kazał: Too 
gorz $w.; "nie zapuszczał on się w same pochwa- | 
ły, lecz przedstawiał w czynachiego wzór ńaślado= . 
wania, zachęcał słuchaczów przykładem sługi par- 
skiego -do noty i pobożności. Tak una przykład 
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ow dzień Andrzeia ś. po odezytanéy ewanielii u Mat. 


ni 


widzi, do siebie. nie mówi: Chciałbym owych naśla- 
dowaé,ale nie mam cobym opuścił, Wiele, Bracia, 
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opuszczacie, ieżel się pragnienia rzeczy ziemskich 
zrkeczecje. Na serce, nie naanaiatek poglada Pau; 
"mie patrzy ,0n, iak wielką ofiarę, lecz z iaka che- 
cia mu tę niesiemy. Bo ieżeli na majatek po wierz- 
chowny zważać będziemy, oto ci kupcy asi lód- 
"ke i $iéci wymienili na wieczny , na anielski Ży- 
wot. Nie mialy one w prawdzie ceny wieilkiéy , 
-ale przecież tyle wartaia, ile mieli w maiątku. Za- 
cheusza kosztowało niebo połowę maiątku, bo dru- : 
ga polowe zostawił na  wynadgrodzenie tego 
w czwórnasób, co niesłusznie (wydarł. Biotrai An-- 
drzeia. kosztowało łódkę i siéci ; które opuścili. 
"Wdowe. ewanieliczna dwa drobne pieniazki; inne- 
go kubek tylko zimaćy wody. ryle więc, iak pò- 
wiedziałem, kosztuje królestwo niebieskie, ile po= . 
siadasz. Rozwazciez. tedy, Bracia, czy może bydź 
to tańsze do hapienia, czy: iest co kosztownieysze, 
.€o na bydź można? ale może i kubka zimńćy wo- 
dy nie masz, któregobyś podał biédakowi? Lecź 
i tu słowo pańskie daie nam dobra otachę: Wszak ` 
przy. narodzeniu. Zbawiciela  mićszkańcy niebios 
wołali: »Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi 
pokóy ludziom dobréy. woli.” (Lue. 2,14.). W o- 
czach bożych ręka dar niesie, gdy w skrzyni ser- 
ca pełno iest dobréy woli. Nic droższego nie mo- c 
Zna: Bogu ofiarować nad chęć dobrą. Wola nasza 
„dobrą iest, gdy: niedoli bliźniemu groZacéy tak iak 
naszćy wlasnéy się lekamy ; jeżeli 2 szcżeścia bli 
Źniego tah iak z wlasnego się cieszytny ; ieżeli 
szkodę bliźniego iako wlasna, żysk bliżniego za 
‘nasz własny poczytuiemu; jeżeli przyjaciela nie 
. dla. świata, -ale dla Boga kochamy; ieżeli nieprzy- 
iaciela wady po bratetsku znosuny; ieżeli nikomw 
lego nie’ czynimy , czego sami ponosićbyśmy nie 


D 


chcieli; a, nikomu. tego nie odmawiamy, czego so: 


` 


BORY R, 


boc A i 

(^^ bie od innych słusznie życzymy; ieżeli. bliźnich 
potrzebom nie tylko według -sił/ zaradzamy, ale 
nawet nad siły dopomodz im pragniemy.. Cóż nad 
takie całopalenie może bydź drozszém? Wszak du- 
sza w tóm, co Bogu na ołtarzu serca składa,samę . ' 


siebie niesie mu w ofierze. - 


XXXI. Q regale: pasterskićy:, czyli sztace pasie- 
W A AE OONA ŻA RCA 
s Dzieło to ważne wypracował. był Qyciec $. 
po obięciu ;dostoyno$ci : papiésliey. ., <cheqe mieć w 
zarządzeniu kościoła sobié powierzonóm ustavyicz- | 
nie przed oczyma obraz doskonałego dusz*pastér- `: h 
rza; a ordz dać. odpowiedź. na zarzuty przyjaciół, -. 
osobliwie „Jana Rawennateńskiego , co nu za złe 
brań , iż od przyjęcia ofiarówanćy sobie godności . 
tak długo i mocno. się. wymawial. Wykłada.. zaś. 
w niém , Grzegórz powinności. Biskupa, „okazuiąc , 
ztąd, iak mało ma ten rozsądku, „co.się. o^, ta- 
kowa godność ubićfa, lub też ofiarowaną bez trwo- 
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BE prayimdior c o eO wadi AS In 
Dzieło to pomiędzy pracami Grzegorza piér- 
wsze zaymuie mieysce, dla czego ie powszeclinie . 
i wszędzie nadzwyczaynie szacowano, a „kapłanom 
i biskupom da czytania i rozmyślania nayusilnićy . 
zalécano. Leander Biskup Sewilli, przyiaciel Grze- ` 
-gorza; dostawszy ie w podarunku,, ucalowal ie i, 
pó całym kościele hiszpańskim | rozszérzyl. Mau- 
| rycy Césarz rozkazał Anastazemu Patryarsze -An- | 
tyocheńskieimu, by ie na ięzyk grecki przełożył;  ' 
‘a Alfred król: angielski, „na saski, podowczas w, ^ 
. Anglii używany. Sobor Moguncki: roku 813 po 
Ewanielir, Dzieiaćh apostolskich i IKanonach ko- - 
ścielnych naybardziéy czytanie reguły Grzegorza 
załóca, by Biskupi uczyli się z nićy przykładać . 
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sie do nnde pomyślności kościoła; do pomna- 
żenia doskonałości chrześciańskićy w swych o- 
wieczkach. W kościele dramcuzkim. według świa- 
dectwa Hingmara Reimskiego był zwyczay, Ze Bi-- 
‘skupi przy poświęceniu z księgą kanonów kościel- 
nych Regule pastérska Grzegorza w-reku trzyma- 
li „na znak, iż według tych: przepisów żyć, nau- 
czać, sadzić i rządzić *tościołem się- oho victus: 
Gdy wiec to dzielo:po'wszystlie wieki. tyle” 
powazaném było, nie od rzeczy będzie dać !ezy- 
telnikom krótką: wiadomość o- cztórech czeńytachu, 
z. których się składa, c: 
< "Pićrwsza część uczy przygotowania należyte- ; 
` go do urzędu pastérskiego. Upomina | tu. Grzegórz 
przyszłych dusz pastórzy , aby z obowiązkami te- 
, go stanu za wezasu. dokładnie, się obeznali ; „aby ; 
! się staralí:o nabycie wiadomości potrzebnych * do, ' 
i zadoósyćuczynienia powinnosciom swego stanu. Nikt, 
„mówi, nie podeymuie sie. Zadnéy naucząć sztuki, 
dopóki- się déy- sam: dobrze nie przeuczy. . Jaka : 
więc śmiałość, ba lekkomyślność brać. się człowie- ` 
kowi bez nauki. do nauczycielstwa duchownego, 
kiedy umieiętność prowadzenia: "dusz ludzkich zo- 
„stanie zawsze trudnićyszą nauka nad wszelkie in- 


e? (Ars artium). Któż o tém.nie. wić, że cho- . : 


| xoby duszy bardziey sa ukryte, , niżeli «niemocy 
„wewnętrzne ciała? A przecież ludzie , przepisów 
duchownych wcale nieznający ,. odważaią się nie- 
ThZ bydź lókarzami serc lndzkich|  - Ry 
Wykłada O$ciec ś. niebeśpieczeństwa. i tru- 
"dności. stanu pastérskiego , i przymioty do. tego 
potrzebne. Ten tylko, mówi, zdolnym est. do u- 
rzędu pastérza, ten może dla innych bydź wzo- 
rem , który. pożadliwościom ciała odumarlszy, du- 
chem ‘tylko Żyie, który - Pogardziwszy. wszelkiemi 
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przyjemnościami: świata, dolegliwości Zadnych się. 


nie lęka, dóbr: duchownych iedynie pożąda, któ 
rego dobrym zamiarom nie stoia.na zawodzie: 


ani ciało słabe ani umysł uporczywy, który cu= 
dzey własności nie pragnie, swoią owszém hoy. 


nie szafuie, który przez miłość skłonnym iest do. 
przebaczenia, ale wiecéy znowu iak należy nieprze- 
baczajac, z prostéy umiarkowania drogi nie zba- 
cza; który sam nie grzészac cudze winy iako swo- 
ie opłakuie, który uboléwa nad słabością innych, 


a'z ich postępu w cnocie iak z własnego się de=, 


szy, który, dla innych jest wzorem naśladowania, 
-względem przeszłości. nie ma się: przyczyny .vü- 
mienić; który :doznawszy pożądanych skutków częz 


stych swych modłów poznał ztąd, iż może od Boz, 


ga to wyiednać, o-co dla innych ma prosić. — 


Kończy upomnieniem, aby się nikt do tego stanu. 


ram nie wdzićrał, lecz czekał. powołania Pań- 
skiego. SS : Ka gus i CO Da Ties : PI. j SS Sai E 
W drugiéy części: opisuje, jak powołany do 


b 


stanu pastórskiego. powinien żywot swóy urządzić. 
Zalóca nayprzód, aby się starał o czyrsłość siumie-. 
nia. Czyliż albowićm nie powinna,czystą 'bydź re-- 
ka, która ma eüdze: oczyszczać plamy P Czyż. nie 


. 


woła prorok: »Bądźcie "czystymi, którzy nosicie 
naczynia pańskie ? (sai, 52, 42.) Dusze bliźnich 
są to naczynia, które Kaptan „md do wieczuéy $wia- 
 tyni zanieść, do. Boga w. miebiesiech. Załóca da- 
léy pracowitość i przykładność Zywota, by Pa- 


-stérz. swym owieczkom nie tylko słowy, lecz, i p. 


przykładem prawą drogę życia. polazywal. Upo- 
minićnia bowiém pastórskie chetniéy: sa, przyimo- 


-wane , i glebiéy tkwią. w sercach, gdy ie ei przy= ' 
KMadem swym stwiérdzaia. Upomina potém , by: 


przewodnik duchowny był umiarkowanym w iil 
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czenia, pozyteggnym w mówie aby nie mówił, gdy mý 
lczeć , nie milczał gdy mówić nałeży, Albowićm iak 
mowa nieostrożna drugich w błąd może wprówa- 
dzić, tal niewcześne milczenie, tych, co by się 
naüczyé dali, w obłąkaniu zostawia: 1 utwierdza. 
Nauczyciele, co z obawy futracenia łaski ludzkiéy 
nie śmieią mówić prawdy;  staia się  podobnemi 
- do naiemników , uciekaiacych i opuszczających 0-', 
wee, gdy się: wilk do tych przybliża. - Przeciwnie 
' zbyteczna gadatliwosé nie: mhiéy szkodzi , iak nie-- 
wczesne milczenie; gdyż upomnienia często i bez 
potrzeby * powtarzane” utracaią dzielność swoię. 
Z téy to przyczyny: Apostoł upominaiąc Tymote- 
usza do wytrwałości w nauczaniu, napisał : » Na- 
legay w czas” (2: Tim, 4.), ponieważ naleganie: 
ńiówczesne tem samém stale się nieskuteczném, ^*^ 
''*Nakeniee zaléca rostropne zastosowanie siędo | 
ludzi, ubolewanie inad slabymi, częste zastanawia- 
nie się nad soba samym, zwłaszcza, że pastérz praj. . 
*Hcznych swych zatrudnieniach tak często iest na 
umyśle roztargnióny ; zachęca do: pokory; pelaczo-- 
'nćy z przekonaniem: o 'własnóy wzaeności , - osebli: * 
wie w obcowaniu z osobami cnotliwemi do pozna- = 
wania zbrodni częstokroć płaszczykiem cnoty się ` 
. okrywaiąećy; do łączenia gorliwości z łagodnością, - 
| ma ostatek do pilnego. rozmyślania zakonu Pań-. 
„skiego, aby dusz pastórz w kazdćy chwali był go- 
ów ku zadosyćuczynieniu każdemu, domagaiace-' - 
się sprawy o nadziei , która w nas iest (1. Petri > 


© 
3, moy. ZANE iz m 
W. części trzeciéy: podaie mąż boży przepisy, 
iak sobie kapłan ma» postępować przy naukach. 
Nie każdemu iednakowe służą upomnienia, bo róż» 


ne są. ludzi obyczaje i temperamenta;: częstokroć 
szkodzi drugienju; co pićrwszejwiu pomaga, zioła 


< 
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ig 


Ex : 4 SV s t 3 zt RR e: 
co jednym służą zwierzętom za pokarm, -sq tru- . 


cizną drugim ; lékarstwo, które iednę chorobę u- 


lécza,. drugiéy Sił dodaje: chléb, który Zywi-t 


Znegosrodzaiu słuchaczów. Umysły ludzkie podo- 


przyieńny , uderzamy w-nie nie razem, i-/nieie- 


dnako: się ach dotykamy: Podobnie postępować po- 


winien / nauczyciel. Z młodemi osobami inaczéy iak 


z. podeszłemi ; 4 uezonemi inaczćy: iak z prostemi; 
dnaczéy `z wesolemi iak ż smulnemi; inaczćy z 
/przełożonemi, inaczćy: z podrecznemi; inaczćy Z 
wolnemi: inaczćy z niewolnikami, inaczóy zeslhro- | 
-mnemi' inaczćóy 4. bezwstydnemi:i tod. — Grzé- | 
szników n.: p. bespiecznych , wesółych, należy -zaz 
twważać przedstawieniem smutąćy przyszłości 1 


i kar na mich. czekających: Smutnych potrzeba toz- 


' weselać , podnosząc umysł „ich do, uciech obieca- 
nych tym,co; miłują Pana. Do 'pićrwszych ode-. 
zwać się -powińien „pasterz: »Biada: wam, którzy 


- pokrzepia „dorosłych , niemowlęta zabiia. "Tak też: 
O y 4 " w » U ę 4 
i nauka 2 bydź: różnie usposobiona według ró- 


1 
bne sa do strun lutni. Chcąc znich ATER EN | 


się teraz | $mieiecle ; albowiem, płakać . bedziecie 


(Luc. 0, 28.)" — przeoiwnie zaś; do drugich: 204 
baeze: was, znowu; rozraduie się serce wasze; iutie- 
chy waszéy nikt wam nie odeymie. (Ioh: 16,22). 


Ludziom, z przyrodzeńia do zbyteznéy wesołości 
lub; do smutku skłonnym należy przypominać „że 


: K P BUR à „© A A . e D! d 
„tak wesołość ialo „tóż smutek łatwo nas wioda do 


pewnych występków ; wesołość. n. p. do *nieezy- 
stości y niewimiarkowania i t. dr, smutek do gnić- 
wu, do rospaczy i t; p.. Mędrków świata tego'na- 


leży upominać, aby się nilczémnéy mądrości świa- 
ta tego wyrzekli; w ludziach zaś lepszego sposo- 


gn L } prx X c 7d OSAD 
bu myślenia ,*w ludziach serca uboZszego potrze- 


ba wzbudzać pragnienie "praywdziwéy mądrości: 
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Piérwszym okazać należy, 'áak mądrość świata te- 
go głupstwem iest przed Bogiem, a kto się zda- 
ie bydź madrym na świecie, ma się stać głupim, 
aby był madrym u Boga (1. Cor. 5, 48 - 19.) ; do- 
drugich ‘zaś potrzeba mówić: »Ze nie wielu ma- 
drych wedle ciała, ale: głupich świata tego wy- 
brał Pan, aby: zawstydził mędrków (ibid. 26, 27.). 
Hu nawróceniu piérwszych służą dowody z rozu- 
mu , drugim bardzićy przykładów potrzeba. Wiel- 
Ji Apostół narodów ma nam w tym względzie 
bydź wzorem. Pisząc on' do mędrkow Żydowskich 
zbija ich rozumowania dowodząc tym, Ze stary 
zakon iest zniesiony, bo co wietrzeie i starzeie, 
blisko: iest zginienia (Hebr. 8. 15)” ;mieuczonych 
| zaś zachęca do stałości w wierze przykładem po- 
przedników : » Pamietaycie* na przełożonych: wa- 
szych, którzy wam mówili słowo boże, których 
, przypatruiąc się idokonaniu- obcowania, naśladuycie 
wiarę (ibid. 15, 7.). | Mee E 

" Nieciérpliwym /wystawiać należy, wielu. to. 
grzechów gnićw i nieukontentowania bywaią źró- 
dłem | Gnićw gwałtówny: przyprowadza nieraz do 
tego duszę, © czóm nie myśliła: Często niechcąc 
coś uczynimy, czego potém; upamiętawszy się, 
mocno żałuiemy. Chwila iedna uniesienia niszczy 
to, cośmy pracując zbudowali. Matka zaś. wszyst- 
kich cnót, miłość, "wśród  niecićrpliwości: ginie. 
wszakże Apostół powiada, że miłość iest cićrpli= 
wa (1. Cor. 13, 4); więc gdy przestaje bydź cier+ 
pliwa , iuZ nie iest miłośćia. Niech słuchaią niee 
cierpliwi, co napisano : Lepszy iest cićrpliwy ; od- 
` męża mocnego, a ten co panuie swéur sercen,o 
tego co miast zdobywa” (Prov. 46, 59.). »W €iér- 
pliwości waszéy utrzymacie dusze wasze (Luk. 21, 


"Zesz W. e 


m B e 
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40.). Jeden drugiego brzemiona noście, a tak wy- 


pełnicie zakon: Chrystusów. (Gal. 6, 2.). 


Cićrpiących upominać trzeba, aby nie chowa- 


Ji w sercu żalu za to, co cićrpliwie ponoszą, a 


tak ofiary Bogu poświęconćy nie psowali przez 


- złość w sercu ukrytą. Należy im powiedzieć, aby 
się uczyli tych: miłować, których wady ciérpliwie 


znoszą, bo prawdziwa miłość według Apostoła iest 


mie: tylko ciérpliwa ; ale też i łaskawa. Trafia się 
«często, ze niektórzy w. piérwszéy chwili po po- 


niesiónćy urazie lub obeldze -spokoynosci umysłu 


4 ciórpliwości nie tracą; lecz niedługo potóm przy- 


pomniawszy sobie; krzywdę, gniéwem się zapalaia, 
i myśleć poczynaią o zemście. Takowych od u- 
padku nauczyciel ochronić może przez okazanie 
im przyczyny tóy' zmiany. Nieprzyiaciel dusz dwo- 
iaka Iudziom- wydaie woyne: iednego podmawia 
do wyrządzenia - krzywdy-. lub obelgi , drugie- 
go do oddania tóyże. Odniósł on. zwycięstwo nad 
tym, którego do wyrządzenia krzywdy  pobudził, 
lecz drugiemu ustąpić musi, gdy tenże poniesio- 
mą krzywdę zniósł ciérpliwie. Pokonawszy: atoli 
piérwszego obraca on wnet całą swa siłę ku dru- 
giemu, a ponieważ raz pobity obawia się .iuż 0= 
twartym boiem z nim. woiować ;, szuka: zwyciężyć 
przez chytrość, i 'potaiemne sidła zastawia. Od- 
świeża więc w pamięci poniesioną krzywdę, przed- 
stawia ia za daleko większą, niżeli iest w rzeczy 


 saméy, wmawia niepodobieństwyo zniesienia tćy, 


a tal człowieka zrazu ciérpliwego przywodzi, do 
tego, iz an poczyna się wstydzić swćy ciérpli- 
wości, żałować, że wet za wet nie oddał, iż za- 
myśla o zemście, a przy sposobności rzeczywiście 


ia; wywiéra, Z himze podobnego człowieka lepiéy - 


porównać można, iak z tym, co po -odniesienćm 


" 
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w polu nad nieprzyiacielem zwycięstwie, późnićy 
w warowni zamknięty przez tegoż zwyciężyć się 
daie? lub do tego, coraz z ciężkićy słabości wy- 
*drowiawszy, poźnićy przez -niebaczność niezna- 
cxnie-wzmagaiacéy się febry. pada ofiarą? 
Inaczóy obchodzić się należy z: zdrowemi, 
inaczéy ze slabemi, Zdrowych upominać należy , 
aby sił używali z pożytkiem swéy duszy, by snadź 
czego broń Boże | zdrowia ciała sza narzędzie nie 
prawości używaiąc 4 i nie utracili sposobności za- 
służenia sobie wiecznéy. nadgrady, i surowych kar. 
na siebie za;to nie ściągnęli, iż łask boskich na 
złe używali, *albowićm napisano: »Feraz dni przy- 
iemne, teraz czas zbawienia (2,.Cor. 6, 2.) Trze- 
ba im przypominać, Że ieżeli teraz, gdy moga 
to uczynić, przypodobać się Panu 'Bogu nie-maią ` 
chęci , petóm choćby tego chcieli, utracą do te- : 
go możność, gdyż łaska boska opuszcza przy koń- 
cu tych, którzy się iéy opiéraia, według wyro= 
ku pisma: 6. »Wołalem; a nie chcieliście, wycia- 
gałem” rękę moia; a. nie był, ktoby poźrzał. Wzgar- 
dziliście wszelka rada moia, a łaiania me zanie- . 
dbaliście. Ja się tóż śmiać będę w zatraceniu waszóm; 
A uragać będę, gdy to przyidzie na was, czegoście 
się bali..(Prov, 1, 24.) I znowu: » Tedy mnie 
wzywać będą, a nie wysłucham , rano wstanę, a 
nie znayda mię. (ibid. v. 98.). — Przeciwnie ZAŚ: 
chorym przedstawiać należy, aby w tém samém, 
coim dokucza, poznawali dobroć i miłosierdzie 
Pańskie. Gdyby: albowiém nie miał w zamiarze. 
póprawy ich, nadaniem: dziedzictwa wiecznego; 
zapewneby ich przez te «dolegliwości. nie nawi- 
dzał, Dla tege to Pań do Jana $. w obiawieniu 
mówi: »Ja strófuię i karcę tych, których miłuię:” 
(Apoc: 5. 19., i znowu na innéin mieyscu: »Synu 


* 
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móy, mie wzgardzay karania Pańskiego, ani 
oslabiay, gdy od niego strofowanym bywasz, 'al- 
bowićm kogo Pan miłuie, karze, a biczuie kazde- 
go syna, którego przyimuie. (Prov. 3, 11.)." Trze- 
ba powiedzieć takim , że ieżeli niebo za swa oy- 
czyznę uznaia, na 1éy ziemi iako na miey- 
gcu wygnania przykrości i utrapienia znosić mu- 
szą. Jakież to chłosty synowie według ciała zno- 
szą dla otrzymania znikomego dziedzictwa  ziem- 
skiego! I któraż więc kara strofuiacego Pana bę- 
dzie dla nas zbyt ciężka, gdy przez te i dziedzi- 
ctwa niezmiennego dostapiemy , i mak wiecznych 
unikamy ? Słusznie więc Paweł $. pisze : »Bracia | 
ciała naszego Oyców mieliśmy uczycielmi , i. ba- 


liśmy się ich: zaś nie daleko wiecéy: posłuszni bę- 


dziem Qycowi duchów, a żyć będziemy? "A onić 
na czas malo dni, według woli: swoićy nas éwi- 
czyli; lecz ten na: to, co pożyteczne iest, ku przy-.. 
ięciu <świątobliwości-iego. (Hebr. 12, 9.- 10.). 
Trzeba przedstawiać chorym, Że dolegliwości 
ciała wielkie duszy korzyści: przynoszą , bo nas 
prowadzą do poznania nas samych, do poznania 
naszéy nikczemności i nieudolności,o któréy przy 
zdrowych siłach pospolicie rzadko kiedy myśli- 
my; bo nas powéciagaia od wielu grzéchów, a 
cićrpliwie znoszone przeszłe przewinienia na- 
sze gładzą. Na ostatek, by takich zachęcić do 
cićrpliwości, trzeba. im przypominać przykład Zba- . 


, wiciela, który, będąc Bogiem, dla zbawienia nas 


szego tyle ucićrpiał od swych własnych stworzeń, 
obelgi, policzkowania; biczowanie, cierniem koró-. 
nowanie, wreszcie też i śmierć krzyżową. SA 

Inaczéy upominać. należy tych, którzy się 
grzóchów cielesnych dopuścili a inaczćy tych, 
którzy od nich są wolni. Pićrwszym trzeba zalćcać, 
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by teraz, gdy się okręt cnoty ich rozbił, chroni- 
Ji się burzliwego morza, a niewinności przyrodzo- 
néy nieutrzymawszy w całości i  nieskazitelności ; 
teraz przynaymnićy uszczerbek ten naprawić usi- 
łowali. Niechay więc maia w myśli grzéchy,swe 
przeszłe, a niechay. ich na przyszłość unikaią. Niech 
o tém wiedzą, iż Pan grzészacych ciałem: łaska- 
wie przyimuie na łono swéy łaski; albowiem: tak 
woła przez proroka: »Jeśli opuści mąż żonę swo- 
ią, a odszedłszy od niego póydzie za innego me- 
ża, iżali się więcóy do niéy wróci? Izali nie. 
zmazana:i splugawiona będzie owa "niewiasta? A 
ty cudzołożyłaś z wielą, oblubieńców , wszakże . 
` wróć się do mnie, mówi Pan,a ia cię przyime. mo 
(Jerem. 5,/1.). — Przeciwnie zaś tych, którzy 
grzéchu cielesnego nie popełnili, upominać  nale- 
£y, aby im wyżćy stoią, tém bardzićy się chro- 
mili upadku, < Im- wyżćy kto stoi, tém bardzićy 
on iest wystawionym na postrzały nieprzyiaciela, 
‘który tém mocnićy siły swe wytęża, „im więk 
«szego odporu doznaie; tém niecierpliwićy znosi 
' przeciwnika: zwycięstwo , im lepićy 'poznaie, że 
słaba iest owa bróń ciała, która go pokonała: 
Niech tacy zważaią wielkość madgrody, dla takich 


:2gotowanéy, a łatwo im będzie” wszelkie pokusy i 


trudności zwyciężyć. Niech słuchają, co Jan $., 


„pisze w obiawieniu: »Ci są, którzy się z. niewia- 


stami nie pokałali; bo dziewicami sa. Ci chodza. 


za barankiem,” gdziekolwiek on idzie. Ci $piéwa- . 


ia Panu pieśń, któróy Żaden śpićwać nie' może ,: 
iedno ono sto cztórdzieści cztóry tysiące, htórzy 
sa küpieni z ziemi” (Apoc. 1^, AJE a 
Wiele ieszcze podobnych nauk . zbawiennych 
zawióra się'w téy części reguły 'pastórskićy. Da 
łem ia czytelnikowi krótki tylko rys pięknego te 


P 


go dzieła Oyca ś., które zasługuie, by było całe 
podane do wiadomości kapłanów, w przekładzie 
zupełnym. Kapłan bowićm każdy. pozna z niego 
nie tylko gorąca Grzegorza o zbawienie dusz ludz- 
kich gorliwość , niepospolita znaiomoé£é serca ludz- 
kiego, i głęboka wiadomość pisma: $., które tak 
pięknie do” każdego przedmiotu zastosować umiał; 
ale i sam nauczy się z niego pobożności, rostro- 
pności, gorliwości i sprawiedliwości. e 


W ezwartéy części upomina Grzegórz pasté 


rza, aby dopełniwszy powinności nauczyciela, na 
siebie tóż samego obracał uwagę, aby się z swćy 
/ęnoty lub nauki nie chełpił, a tak drugim będąc 
pomocą do' powstania sam nie upadł, innym prze” 
powiadaiac sam nie. został odrzuconym. W końcu 
według zwylléy swéy pokory w ten sposób, dzie- 
ło „zamyka: »Easkawy czytelniku -Muszac  ganić 
mnie samego, starałem się: okazać , iakim to bydź 
pastérz powinien. Dałem ci wize nek nadobnego 
męża, sam brzydlam bedac malarzem. Innych wio- 
zę ku brzegowi doskonałości, sam mnóstwem grzó- 
chów, będąc obciażony. Lecz ty patrząc na ma 
nawę nedzna nieszczędź modlów, by się. okręt 
móy'pod ciężarem grzéchów mie zanurzył w gle- 
bi, owszem za pomocą twych zasług został po- 
<dźwignionym. * y ROLE UE a AE 

.— Oby dzieło tak świętego męża tak święte po- 
znać. chciał. dokładnićy każdy kapłan, a pełnił to 
pilnie, czego się z niego nauczy! Jal bardzo imie 
i pamieé:iego długo w błogosławieństwie zosla- 
łyby! — : BR 
: > Koniec. 
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Starożytności. chrześciańskie. 0 liturgii 
przy przenayświętszćy Eucharysty: 
L (Ciąg dalszy.) 


O chlebie, iako materyi Kacharystyri. 


Same ustanowienie taiemnicy ciala i krwić pańskićy po 
ostatnićy wieczerzy przekonywa nas o tém, iż elementa czy=. 
li materya tćy taiemnicy iest chleb i wino, bo. Chry- 
stus Pan do rak swych Ś. wziął nayprzód chléb, potem kie- 
lichóz wine nej v podamos c PS POSEE MD 

Nie podpada wprawdzie wątpliwości, i2 Jezus z Apos 
stolami o. przaśnym chlebie, według przepisu prawa Moy- 
Żeszowego paschalną wieczerzę w domu Żydowskim obcho» , 
dzil. Kwaśne bowićm ciasto iuZ na dzień przed Pascha zu- 
elnie z domów wyprzątnione, spalone w ogniu, lub zako- 
pane w ziemi bydź musiało. Tlumaczé též pisma'ś., grece 
cy nawet mnićy uporczywi przyznaią dziś, iż owe slowa m 
| Jana świętego (18. 98.) : »aby: pożywali. pasche^ , rozu- 
. mieią się nie 0 wieczerzy” paschalney: „wielkiey:, ale o 0- 
fiarach, którę w czasie Świąt Wielkanocnych przez tydzień 
. się odprawialy, a które się także Pascha zowią (Deut. 16. 
.9. 6.), rozumieć się powinny ; tém więcey , iż Mat. 26, 1, 
49, Marek 44, 42-18, Łuk. 99. 7-14. wyraźnie piszą, 
i2 Chrystus Pan w wieczór przed Swiętem Paschy: zasiadł ^ 
do. wieczerzy. Lecz: własność ta. chleba, czyli przaśny, czy- 
lina kwasku do sakramentu ołtarza; do ofiary mszy $. ma bydź 
użytym, co do istoty taiemnicy nie czyni różnicy; dla cze- 
go též kościół wschodni kwaśnego, łaciński przaśnego uży- 
wa. Równie zdaie się, iż Chrystus Pan zwykłego Palestyń- 
skiego, t. i czerwonego wina przy ustanowieniu ostatnićy 
, wieczerzy był użył. Dziwić się przeto trzeba, że gorliwi o- 
brońcy przosnego chleba, a bardziéy ieszeze- nieprzasnego 


chleba tyle sę uporczywi przy swém zdaniu co do rodzaiu sa- 


mego chleba, a oboiętnemi są względem rodzaiu wina, Je- 
želi wina z wszelkich winnych isgód wolno jest użyć do téy 
ofiary, dla czegoby ciasta wodą czystą zagniecionego, czy 
sto ną kwasku czy bez kwasku. zaczynionego , wypieczonego 
" należycie mie można chlebem nazywać i używać do ley taie- 
mpicy nie było woloo? Wszak kwas nie zmiepia substancyi 
chleba ! W. Rezd.. 6. Jana £., gdzie według, wszystkich ka- 
tolików iest mowa o. ustanowieniu Kucharystyj , znayduiemy 
chleb wzięty w pospoltém znaczenin- iako materya sukramen- 
tu: — Stosownie do tych zasad uznaie kościół katolicki tak 
kwaśny. jako tćż i przaśny chléb za ważną sakramentu i ofia- 
ry materyg » chociaż każdy kapłan obowigzanym iest trzymać 
się ściśle zaprowadzonego U siebie obrządku. Grek odpra- 
wia na kwaśnym, Lacinnik na przaśnym chlebie tęż same o- 
fiare. x 


T Ważnieysze jest, pytanie, czyli z. ięczmienny: chleb 
nie mógłby bydź także należytą , ważną maleryą tćy Świę- 
tóy ofiąry? Chléb igczmienny był wprawdzie u prostych lu- 


dzi w używaniu w tamtych kraiach, Według Pliniosza (L. 18. 


C. 14.) jest on nawet noydawnieyszym chlebem. Często iest 
o nim mowa w, piśmie 5, ` szelako pismo ś. gdy mówi o 
jęczmiennym chlebie, zawsze dodaie igczmienny» gdy przes 
ciwnie przez chleb bez dodatku w ogólności rozumić. prze- 


niczny, Chrystus Pan tedy, czego się Ićż kościoły wszyslkie 
trzymają, pa przenicznym chlebie ofiarę nayświętszą uslano- 


, 


wil. Katolicki zatém. kościół nigdy innego chleba za male- 
rya sakramentu prócz chleba przenicznego słusznie nie u- 
| zpawał.; VOR BER" 
|^. Bićrwszych wieków chrześcianie ofiarowali chleb z wino 
( podczas mszy uroczystéy — kładli je nężczyźni obok ołtarza, 
niewiasty zaś na kralach lub balasach, które około oltarza 
bydź zwykły. Taki był przyBaymniey przepis po nieklórych 
dyecezyah Francyi i Niemiec. Z tych ofiar brano tyle do 
lonsekrowania przy mszy > ile wymagała liezba kommuniko- : 
wać się maiących , resztę chowano w pewném do lego prze- 


znaczonćm naczyniu. Ziąd otrzymały nozwę Oblata, Oblatae; ` 


Oblationes, Hostiae i t. d. hostye, . oplalls , po Daszemuę 
OLlate dla kapłana przynosił Dyakon, która iong była iak 
dla świeckich. O tym ofiarowania porządku iest mowa won 


. Kpostolskim Kanonie , gdzie nakazano , prócz chleba i wine: 


| 


nic innego na oltarzu nie ofiarować. Toż samo powtarza 46ly 
kanon Kodexu Afrykańskiego. Inne oliary musialy bydź składa- 
ne allio przed mszę, albo po mszy 7. Poganie wiedzieli dobrze o 
4y m sposobie czynienia ofiar przez chrześcian W opisie n. p. mę= 
częństwa $. Teodala z Ancyry czytamy, iż Weornelus roz- 
kazał, by kaplanie pogańscy pomięszali z mąką i winem 
"strawy bożkom poświęcone , by chrześcianie nie mogli Bo- 
gu swoiemu czysićy złożyć ofiary. Męczennik zatem święty 
udzielił z maki poprzedniczó juž od chrześcian nakupioney 
tyle, ile do ofiary potrzeba było. (Act. Mart. Ruinarli $. 2.) 
Widać ziąd daléy, iż przy niszy $. ofiarowano nie iukikol- 
twiek , lecz umyślnie do. tego przygotowany chleb , ponie- 
waż '"Feornelus czyni różnicę pomiędzy chlebem ofiarnym a 
zwyczaynym ; prócz tego méczennik $. tyle tylko mąki udzie» 
lil; ile do ofiary bylo potrzebazad necessitatem faciendae “o= 
blationis. Co ieszcze jaśnićy okazuie się z 46. Soboru To- 
letańskiego, który w kanonie 6. gromi niektórych kapłanów, 
co Śmieli zwyczaynego chleba do ofiary używać, aóraz roz- 
'kaznie trzymać się w tym względzie dokładnie kościelnego 
zwyczaju, Oycowie $. mówią wyraźnie ; iz. chléb. do, ofiary 
przeznaczony powinien bydź zapelnie czystym, bialym, troskli= 
wie do tego sporządzonym: integer, nitidus et studio praeparatus. 
"Toż samo zachowywaly greckie kościoły, nawet Nesto- 
rvajskie. We llug HKabarilasa (Cap. 7. Exposit. lilurg.) sam 
kapłan odktawał u Greków hoslyg do: ofiary przeznaczoną , 
ido z chleta do tego iedynie przygotowanego. Inni zaś ty- 
fe brali z innych chlebów i podawali kapłanowi ; ile było 
dla wiernych polrzeba. Na sobórze Nestoryańskim Bagdackim 
przepisane są gatunek, wielkość, waga, postać i malerya 
. fak hostyj mszalnéy , iako kommunikantów. 
"1 Qzyli-zaś Grecy: zawsze używali kwaśnego, a Fa- 
cinnicy: przaśnego chleba przy S. ofierze, rozwiązanie tego 
pyłania payuczeńszych mężów mocno zatrudniało. Niektórzy 
(rozumicią , iż co się Greków tyczy, rzecz iest rozsirzygnio- . 
on, lecz można im przypomnieć, iż w pićrwszych kościoła. 
czasach było bardzo wielu chrześcian, co się zwyczajów Ży” 
dowskiche ściśle trzymali, którzy przestrzegali szahasów , 
3 zapewne tóż i iedzenia w- czasie przepisanym przaśnego 
chleba. Do tych rzedu policzyć można owych Azyi biskupów, co 
za Czasów Wiktora wraz z Żydami 44g0 miesiąci Nizan 
Wielkanoc obchodzili,, a zatćm co do chleba lakże z Zyda- 


Zesz. IV.: ip 


` mówiąc o Eucharystyi powiada: iż 


TEZA : SM Ld UB: A 
SZYC: podobnie iak stare pozywienie. — Veterem et càr- 


my > à 


mi trzymali. Komu się to zdanie bezzasadnóm bydź zdaie; 
niech masiępuigce świądeciwa PA Klemens Alexand. 
Ba 


ieciem Eucharyslyt starego człowieka z siebie zło- 
nalem nos jubet exuere corruplionem, quemadmodum et ve- 
tus nulrimentum , alterius novae Cbristi diaetae effectos par- 
licipęs. (Paedag. 1. I. C. 6.). Co zaś iest vetus nutrimen- 


tum w bibliczaóm znaczeniu innego, ieżeli nie kwaśne cia: — 
sło, o któróm Apostol Paweł I Kor. 5, 8. mówi? Jeszcze - 


ważnieysze iest świadectwo Epifan;usza 0 Ebionitach , iZ oni 


"stósownie do podania Oyców s. Eucharystyezna taiemni- 


"cg na niekwaszonym chlebie sprawuig. Nie gaui im tego 


mąż $., chociaż Grek (Haeres. 50: $. 16). Orygenes dosyć 


Jwyraźnie do poznatia daie, że w. pewnych  przynaymnićy 


'ezusach niekwaszone ciasto ofiarowali: Na Rozdział 16. Mat. 


mówiąć o kwasie Farvzeuszów, iż przez kwas co innego tak- . 


Że rozumieć można, ják naukę zapyluie się: An non et ali- 


n nakazał, przed ` 


quaudo fermentum offertur super altare P Wyraz aliquando', x 


okazuie, iż czasem: ofiarowano eliléb- kwaśny przy mszy Ś:; 


powszechnie atoli przaśliy, Inaczéy mie mógłby był Justyny. 


nazywać niekwaszone ciasto ofiarne, iakie oczyszczeni 2 trg- 
"du według prawa Moyżeszowego ofiarować byli powiuni, o- 


"brazem i figura eucharystycznego chleba. 


^" Kardynał Humbert przeciw Grékom“ pisząc , odwoluie 
się ua staryohyczay Kościoła ^ erozol'msle ego, który używa ciasta 
„prześnego. Ceralaryusz nawet pisze to santo 0 kościele Jero- 
zolimskinf ba nawet o Alexandryiskim, robiąc tym Patryat- 
chom z lego zarzut ,-iż w pewnych czasach na przaśnym 
chlebie mszą odprawiali ,' łabo nie wspomióa, kiedy sie-to 
działo, lecz. zapewne w czasie wielkanocnym. 


"Lwyezay zaś ów nie był to kościoła tylko Alexaodrvi- | 


skiego , lecz całego Patryarchatu lego zwyczajem , ponieważ 
w Egipcie do Patryarchy Alexand. należącym wedlug św a- 
7 > k y : : P rA fr Aay) 


deciwa Arcybiskupa Leona odprawiano mszą na słodkim 


chlebie. Mamy lakże świadćciwa, iż Jakobici, Maronici i 
Ormianie nie wedłog obrządka greckiego., lecz wedlag ła= 
cioników przaśnego chleba używali. Grzegórz VII. n. p. chwa- 
li. z tego, względu Ormianów (Lib. 8. Epist 4. in Heg. 


Greg. 7.): Maronici oświadczyli się z tém na, soborze pod 
Klemensem VIII., Ze przy mszy łaciński obrządek zachowu= 


` 


< m 
LI 79 — 
ją, i Że nigdy nie nauczali, iakoby sam tylko chléb kwaśny `, 
ważną materya sakramentu oltarza slanowil, - " b 


|... Co się tyczy łacińskiego kościoła, Sirmond; a z nim 


Kardynal Bona twićrdzą, iakoby tenże aż do, wieku "1080 
podobnie iak kościoł grecki kwaśnego chleba używał. Uczo- 
nych tych pawaga mogła nie iednego w tćy mierze oblakaé 
jak. niektórych nawet Protestantów za sobą pociągnęła. Tym- 
Czasem Uczony ‘Mabilon odkrył niezasadność Sirmonda  zda-* 
nia, a za nim pisali się Martene, Phobeus , Sandini i* tylu 
ionych gruntownych badaczy starożytności. 

= Niechege wiecéy mówić o rzeczy wzgledem, któréy znie- 
nawi^cia nie raz walczono , przestaieyiy ma. przytoczeniu fu 
jednego Świadectwa. Biskup Barlaan mówiw piśmie swoićm 
przeciw Grekom szyzmatykom: r Ten naród mniema, iż z dwóch. 
przyczyn oskarzać ma łacianików, i od nich się oddzielić mu- 
si, Piérwsza i ważoićysza, Ze uczą , iż Duch 5. od Qyca i 
Syna pochodzi. Droga, iż na niekwaszonym chlebie nayświęt- 


szą ofiarę sprawuig. Ja zaś badaiąr czasy , poznaję, ŻE szy- - 


zma nie ma ieszcze 400tu lal. Za zelo się bowiem za Bazy- 
Jego Macedońskiego i za Focyusza Patryarchy, wd -których 
jeszcze napomniona lat nie uplyocla liczka, Kościół. zaś Rzym- 


skr przedtém więcćy ik przez 780. lat, ña, prześnym, chlebie 
sprawował. mszą paySwielsza (teletam) ; ponieważ. Alexander 


Papićż za Adryaa1 postanowił of arę na chlelie przaśnym.*— 


"Pak pisak Barlaam «koło roku 1341. Mówi on wprawdzie, 
iż Alexander; piérwszy. o chlebie niekwaszonym rozporzadze- 


nie wydał; lecz przez to nie. chce twićrdzićć , iakoby przed 
nim kościoł Rzymski krasnego ciasta używał, ale „wskaznie 


Aylko na piérwszy dekret tyczący się lego przedmiotu, Na 
ten dekret odwolnie sic także Marcin Polak, 


O winie, iako materyi tegoż sakramenlu. — 


"Co się drugićy maleryi, ti. wina tyczy; obadwa ko- 
ścioly zawsze się w léy micrze na iedno pisaly. Wedlug bi- 
storyi i wedlug zwyczaiu żydowskiego dalekojest wprawdzie 


"wodobniév, iż Jezus Chrystus przy ostalnićy wieczerzy czer- 
Az egz: NUDZA : ` 44 S ETA 


wonego wina niż. bialego użył. Fo howióm -pospalicie wePa 
lestynie rośnie, a wedlug Tal nudystów do. ofi r miało bydź 
przepisaném, biale zaś zupelnie zabronionóm, "Fymezasea 
w fanie Galileyskićy wino owa cudowne bylo zapewne bia- 
łego koloru, ponieważ dopićra poźnićy po smaka poznali ie 
goście (Jan. 1, Q.). Prócz tego, rośnie w. tamtych strobach 


nie tylko czerwone, ale i biale wino. Dla tego bardzo iuż. 


od dawna uważ'no kolor wina za rzecz pomuieyszas 4. abas 
dwa cwszém kościoły zgadzaig się na lo, iż każde wino, 
zkudkolwiek wzięte, jakiegobądź koloru przy o” erze Ś, uy- 
wane bydZ może.  . ... > ROTOR 

| Zmayduiemy „Wprawdzie Ww niektórych syno lalnych ustas 
jakie ma ze krwig;” lecz. te same ustawy nie, bronią uZywas 
bialego. Czerwone wino iuż za czasów. kacerza Marka  by- 
do w używaniu, ponieważ: Ireneusz., a za nim Epifaniusz o- 
powiada , iż ów kacerz przy. ofierze mszy s. umiał przez ja- 
kieg sztuki po słowach konsekracyi nadawać. winu „białemu 
czeryyoność , aby: go, miano, za „święlszego kapłana; Widać 
ziad, iż wolno byta używać to różowego, lu ZóMawego, fo 
bialego wina przy mszy. Widaé z tąd, iż . daczy chrześcianie 


wierzyli w laiemnice przemienienia na ollarzach, po konsekra- 
e 1 P p as 


cyi się odbywaigcego: Zawsze za$ bladzą, którzy vwyezay 


używania wina bialego $. Karolowi Boromeuszowi przypisu-. 


in. Daleko dawnieyszy sobor w Bamerich- przepisuie: »Vinum 
rubicundum, si commode. possit haberi , ad celebrandum 
ministretur. (Tom. 8. Coll. Martine fol. 1999). Slowa: vie» 
żeli czerwonego wina latwo dostać można,” daig do zrozu- 
mieniu, iż w przeciwnyin razie i bialego wina użyć można. 
„Ustawy w Chartres odkrywają nam nadto, ` osobny ` powód 
dla czego: czerwone wino.nad biale: przenoszono, t. i, aby 
je łatwiey ad wady rozróżnić, można. WIR ZSZ WE 
5 Chociaż zaś obiedwie materye, chléb i wino, sg do Eu- 
charysiyi koniecznie potrzebne, iednakowoż chléb wedlug na- 
uki: Oyeów "Trydenckich należy więcóy do Sakramentu, wi- 


no zaś wieeéy do ofiary , ziad nowy dowód o kommunii:pod ` 


iedną postacią. Lecz strzedz się w: tóm mieyscu trzeba R 
du, który popelnik Jan z Raguzów i inni" iego wspólezes 


śm, utrzymując, iż obiedwie materye oddzielić, i wniedo- - 


staku wiaa ofiarę na. samym chlebie ,.a niedostatku chleba 
ua samem winie sprawować można. Powoluia się oni wprawdzie. 


wach przepis czerwonego. wina do mszy ś., dla podobieństwa. 


il 
f 


ad rel. ah. N 759.) - S 


— NL ZE 


w tym względzie na Innocentego II., który miał: bydź lego 


zdania, iakoby w potrzebie , iedna lub - draga materya' do 


ofiary była dostateczną, Rafał Volateranus; który 50 lat po- 


nicy pisał , zaszedł dużo daléy, Iwićreząc, iokby Innocenty 


dozwolił był w Norwegii ofisrę $. bez wina sprawować, dla 
tego, Ze lam wino dla zimua wielkiego kwaśnieie, tudzież 
jakoby następca iego Alexander VI. nie miał bydź przeci- 
wnym rozszerzeniu lego przywiieiu na inne kraie zimne. "To 
zdanie atoli sprzeciwia się oczywiście ustanowieniu hezkrwa- 
wéy ofiary, toż nauce katolickićy o ofierze ołtarza. prawda 
jest, iż chléb bez wina ważnie przemienionym bydź może, 


jako tćż przeciwnie (Epist. s. Berńardi 69. ad Guidon.) ; 


lecz wtedy będzie tylko Sakramentem, nie zaś eucharystyczną 
ofiarą; Która istotnie zależy na krwić z. ciała wypływainoćy; 
z kol poznać, iż obiedwie te części sa przy ofierze nieroz- 
dzielne i konieczsiepotrzebne. Co się zaś tyczy owego pa- 
pićskiego dla Norwegii przywileiu przez Volaternę przywie- 
<dziońcgo , ten iest zmyślonóm przez Dominika z Witerbu i 
Franc. Malden; za co ohydug smiercia edpokutowaé masie- 
Ni. (Raynale. Annal, Eccl: ad ann. 4490. n. 29,) (Brovius 
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i CO wodze przy ż0fienzE mszy Sc o uos 


X 


Woda niekoniecznie do istoty, lecz hardziey do zupelno= 
ul iptegritatem) ofiary olfarza należy. Sa teologowie, któ- 


rzy wywodzą z Chrystusa rozkazu wody do wina przymiesza- 
„nie, Mówia oni: »Lydri podczas uroczystości paschaluéy mie= 


li rozkaz rozpuszczania wina wodą. Chrystus zalém toż samo 
pewnie uczynił.” Lecz czyliż to samo musiało się stać w za- 
konie nowym w całym slowa tego znaczeniu przy nowćy o- 
fierze P Gdyby to bylo, musiałby także sposób przydawa- 
nia wody bydź przepisanym, wiśmy bowićm z pogańskich 
i Zydowshich pism, Ze ci dwie części wody do wina mięsza- 


Ji. Moenieyszy iest dowód z biblicznego wyraza kielich, któ- 


ry się nie razio. winie g wodą zmieszaném rozumic. 


a 1 


Les 
 Nasslawnieysi Oycowie $5. odwolui się istofnie co. 
nięszanja «wody do. przykładu Jezusa Chrystusa. Meczen- 
nik m. p, guslyn s, kładzie te 9. elementa: -hléb wino wódę: 
obók siebie. „łreneusz wspomina Temperameptam, caiiciż 
(Lib. IV. €. 55; n. 3) ,.a na innćm imieyscu: Mislus cali; 
et panis fraclus, percipit verbum Pei, fit Eucharistia (lib. Ve 
€. 2.) Kielich pomięszany i chléb ulamany ; olrzymawszy 
słowo boże, stawa się: Kucharystyg - Cyprian $ mówi wyra- 
nie , iż ten zwyczay pochodzi z przykłada Chrystusa . 
i nazywa go traditionem. Dominicam (Epist. 65. nd Caec.l.) 
%daie się wszelsko ten Biskup $& bydź zdania, iż woda nie 
tak jstotuie do ofiary należy, iak wino, ponieważ ofiarę 0-- 
wych kaplanów w Afryce, którzy wody nie używali nie po~- 
czytuie za nieważną , ale owszem mówi, iż to i h prostocie: 
i aiewiadoniości przebaczyć należy. 'Teologowie nasi inną ie- 
szcze tego daia przyczynę dla czego woda do istoty ofiary 
oMatza.nie należy, mówiąc t 7z woda po zmięszaniu prze- 
siare bydz widzialna , da istoty zaś Sakramentu należy, a-- 
by postacie były: widzialne, i ponieważ sakrament tak dlu- 
go tylka drwa , jak długo zęwnęwzne postacie, widzieć miu- 
Žun, Lecz rozwięzanie tego pytania i innych tu należących ; 
n. p-ogzyli woda lake w krew sip przemienia, zoslawiwszy 
Ś.tolastykom, wracamy się do dalszych dowodów o polcże- 
bie wody „przy, ofierze . oltarz f 


1, Grzegórz, Patryarcha Ormiański w. liście do króla Hay- 
tona około. r. 450%. (Concil, Mansi Suppl. T. 3. Col. 222.) 
przywodzi na to Świadectwa 2. Alanazego , Bazylego i Grze- 
gorza Nisseyskiego , przywodzi daley liturgią $. Jana Zloto- 
_nstego i innych kościoła greckiego Qyców. Autor Apostol- - 
skich konstytucyi powiada o liturgii konsekracyi : » Similiter” 

calicem miscuit ex vino ek aqua ele. (lib. VIH. Cap. 12. 
edit. Coteller.) " Etyopeyskie także koptyckie i Jakobitów li- 
turgie tenże sam w. sobie zawićraią przepis, odwolując się 
ciagle do postanowienia Jezusa Chrystusa, do ogólnego. 
nieprzerwanego wszystkich kościołów. zwyczaju, zatwierdzore= 
go przez przepisy wielu zborów. Naydawnieyszy z tych So- 


bor III. Kartag, , którego kanon 2% talk opiówa: UL in *a- 
eromeDium corporis et sanguinis ^ Domini nihil . amplius 
offeratur, quam quod ipse: Dominus iradidit, b. e. panis et 
vinum aqua mixtum. Lecz trzeba uważać , ij się Sobor na 


ustańowienió  Chrystnsa nie „odwołuje, i dla tego ten 
zWyczay za prawo ‘tylko kościelne uważa. Toż samo źdsią 
się i inne sobory potwierdzać. Ostatni z nich, t. i, Mrydeńż 
cki, mówi C, 7. Swięty Sobor kościelny przypomina „przy 
tém, iZ kapłanom. od kościoła iest: nakazano, do wiva kie- 
licha ofiarowanego mieszać wode ; tak dla; lego , iż się wit- 


rży X że "Chrystus" Pan sum tak to ticzynił , iaa též „ponie- 


waż z boku Jego razem ze krwią woda wypłynęła, która 
to taieienica czci się przez "to zmięszanie ; tudzież poniewiż: 
przez to, stosownie do Obiawienia $ $ Jana , gdzie” narody 
nazywaja się woda, połączenie się ludu wiernego z. głowa 
Chrystusem" przedstawia się. Lecz” z tego iz s. Trydeńskt 
Sohor i inne Soborv, każuć wodę przydawać na dawuiey4 
sze się tylko rozporządzenia kościelne odivoluig , nie 
możda eszcze! wnosić, iż lenże zwyczay uważanym lest 
L tylko za prostą ustawe kościelną. Może bowićm nieraz prze- 
pis iaki od Apostolów pochodzić, a kościół go tylko utwiér- 
dza i „przypomina, - à 

"Nie tylko zaś we mszalnych kielichach, lecz i w tych, 
z których kommunikuiący pili, mięszano wodę do wina, we- 
dlug Amalar. lib. HE de offic. dic. c. 19. Wodę do tego 
mieszania przeznaczoną przynosili Kantorowie. „Mięszał, rok 
sam Dyakon ,' a to w formie krzyża $., zkąd pasz. powstał 
zwyczay Żegnąnia wody przed „przylabiem tey do wihą wkie- 
lichu  Dedacego ; znakiem krzyża $. Ponieważ zaś przy mszach 
. rekwialnych - tayczęścićy mało „kommunikantów było, a za- 
tém nie było tyle wady potrzeba ,. ile. wymagało nalanie 
w. Tormie krzyża , RA przeto” przy mszach dakowych ó- 
pasze. ano krzyż zwycaayny, z kad znowu „zwyczny 
teraźniejszy, iz się przy mszach zadusznych wody nie bloga- 
slawi, 


Juka ilość wody brana bydź mialo,- cien tego Ża- 


daigo’ nie zoaydúiemy przépiso. a” glówna zasadę przyięto, 
aby przy dawać bardzo małą ilość. wódy, tak iżby: wino zez” 
to, mocy niestraciwszy , - zostało. zawsze rien "ele 
meulen, Dawny Ordo. Romanus u Mabilióna przepisuiet P "Post. 
|dquae befiedictionem ponit. tum cocbleari tres: gattas aquae: 
Papićż Eugeniusz mówi w lInstrukeyi dla Ormian s: Cur GU 
le RULES NS aqui modicissima admisceri debet. Aby 
się zaś przez nieostrożność nawet „zawiele wody nie nalalo 
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do kielicha, nakazuie Rzymski Ceremonial (Lib. 9, ©, 54): 
"Subdiaconus accipit cochlear, super quod Sacrista imponit 
aquam ex ampolla. Przy mszy prywalucy kapłan sam ta Iy- 
Żoczky, która się u Flodearda nazywa sumłorium , wody 
sobie neléwul. W wschodnich kościołach Sumtorium równie 
jak inne naczynia kościelne benedykowano;' czego w zucho* 

dnich nie czyniono. 

W 6m wieku poczęli niektórzy ormiańscy Biskupi zà- 
niedbywaé ów z apostolskich czasów zwyczay przymięszywa* 
nia wody do wina, z czego w kościele wielki powstał Spór, 
ba nawet zerwanie iedności pomiędzy rzymskim — à ormiań- 
skim] kościołem. -` ANA Pag 

Nie wszędzie atoli czynili te Ormianie, ponieważ na 
soborze r. 1542. zgromadzeni ormiańscy Biskupi Uóświade 
czaią się z tém, że W Wielkity Armenii przy mszy woda do 
wina mięszaną bywa. Zapewnie przy gorliwości Biskupa or* 
miatskiego Grzegorza odstąpili Ormianie swego błędu. Na 
Soborze powszechnym we Florencyi mówiono o tym przed- 
miocie, z czego wnosić należy, iż Ormianie albo na nowo 
w dawny błąd „popadli, albo że ten panował po niektórych 
kościolach, Przyczyna , dla którćy niektórzy Ormianie tak u+- 
porczywie obstawali , by wody nie przydawać przy ofic- 
rze oltarza do wina; było kacerstwo Monofizytów. Mniema't 
bowiem, iż wody z winem, czyli dwóch sulstaneyi wie- 
dno; w tymże samym kielichu zmięszanie sprzeciwia się na- 
uce ich blednéy o iednćy Chrystusa naturze: Wino czyste 
miało podług ich mistycznego tlómaczenia iednę naturę 
w Chrystusie oznáczaé«. Wyktadali dla tego slowa ewanielii: 
miż woda i krew zboku Chrystusa wyszły,” nie o ofierze 
eucharystycznćy , lecz o chrzcie š: ZĘ 
Znaydywaly się inne sekty bładzące co do maleryi 
evcharystyi. Jedne saméy tylko wody przy ofierze używa - 
Jv: Aquarii, Hłydroparastalae ; czyli odnoga Ebionitów , 
o których s. Epilaniusz i Jreneusz mówią. Nicetas Chonia- 
les tene sam błąd przypisuje. Maronitom, a Leon Ww. 
Manieheyczykom, Jak długo ta sekta w uporze swym zo~ 
slawala , niewiadomo. Ek 
Inna sekta Hydrofheitarum przeczyła, iZ woda stwo- 
rzoną iest od Boga, twićrdząc , Ze ona iest Bogiem; A- 
quam Deum dicentes, non hubentem neque inilium neque finem 


— 8i <= 


sordes. lüentem , peccala  dimittentem , et ` haben- | 
tem Spiritum . s. (Haeres. 75. Praedestinat.). Ofiarowali 
wodę, i pili ia w tém mniemaniu, Ze tym sposobem grzé- 
chy ich zgładzone zostają, i Ducha $. olrzymuig- 7 
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S. Jana Chryzostoma o Kapłaństwie księ- 
gi ezwartéy Dokończenie. : 


Co ma to powićsz, iż dusz pastérz z takim także prze« 
ciwnikiem łatwo: przegrać może, z którym „się nawet- nigdy 
nie potykał? Rzecz te. nasiępuiące przykłady .ci wyiaśnią z 
Oto ci; którzy Marcyona i Walentyna szaleństwom wiarę da- 
ii, wszystkie księgi Moyżesza z liczby ksiąg świętych wy= 
„mazuią. Żydzi przeciwnie ksiąg tych tak uporczywie bronią; 
Że wbrew nawet nakazowi bożemu chcą koniecznie, by wszyst= 
ko, co się w nich zawićra , teraz ieszcze dopełniane było. 
Kościół prawowieray środka słusznego wtćy. mierze się trzy* 
mainc, potępia błędy i wykroczenia tak piérwszych iak drue. 
gich» Niechayże tu jaki nierozwaZnie gorliwy nauczycie), chcąc 
zbić nierozumy zabobonnych Żydów, pocznie księgom Moy= : 
Żesza uwłoczyć  zbytecznie „ wnet posłyszy, jak go. stron- 
nicy: Marcyona: za swego zwolennika okrzyczą,. i. przed wier- 
nymi osławią. Niech. przeciwnie pocznie zbyłecznie zalécaé. 
(księgi Moyżesza iako „dziś. jeszcze obowiazuiące , zalwardzi 
en ieszcze moeniéy Żydów w ieh ślepocie, a tak chroniąc 
się zbyt skwapliwie jednego złego, w. drugie 'nierozwaZnie. 
wpadnie, i z tym nieprzyjacielem , z. którym się nawet nie 
potykał, przegra. Sabelliusza též i. Aryusza blędy nie  zkąd 
jupd początek swóy wzięły , tylko. iż -oni obydwa-chwyciwszy 
się w tómże samém zdaniu dwóch ostatecznych a sobie prze- 
ciwnych rozamień, upornie się tych trzymali, i nazwisko 
tylko Chrześcian przytrzymawszy w. rzeczy saméy ieden znich 
na stronę Żydów, drugi na stronę Pawła z Samozaly się 
był przeważył. Jeżeli: więc kaznodzieia prawowierny zbiiaiąc 
błędy, z przyzwoitych granic wystąpi, ani się spostrzeże, 
jak: z niego! zrobią stronnika któregoś błędu. To waży o ob 
cych , lecz natrafia się także na wielkie trudności przy . do- 
mowych, gdy iedni'z naszych względem taiemnic wiary wszy- 
| sikoby zgłębić chcieli, pragnąc to koniecznie poznać, cze- 
(gb Żaden człowiek wiedzieć nigdy nie może. Drudzy doma- 
. gaig się po pastćrzu;by. on im wszystkie wyiaśnił przyczyny» 


Ala których *?patrzność boska czyni co lak lub. inaczćy , 
chcąc zgruniować sgwaltem i zbrodzić | rzepaściste sgdy Bo- 
ga. Tak iedni iak drudzy z podobnych ludzi nie. dbaia zwy- 
*kle-0 żywot cnotliwyi o dots obyrzaie; trwonią oni prze- 
vciw „nayświętszćy woli boskićy maroie czs na nieporz;dném 
"szperaniu , względem tych rzeczy , które Bóg cheiał mieć 
bezprzecznie przed nami ukryte, i obrażaa tem wielce Bo- 
ga. NiechayZe zechce dusz pastérz utłumić i-odeprzeé te i 
tym podobne szkodliwe ciekawości owieczek swoich nie przez 
dowody , lecz samą tylko swa powagą, nie ieden go zanic- 
mka mieć będzie. By przeto nie utracił i sławy tyle polrze- 
bnóy,'i pytaniom lubo *nierozsz doym, lecz przecież pozór 
diakićysi mądrości maigeym gruntowny i jasny: dal ode 
pór, musi on się: udać 6 pomoc do wymowy; -(do nauki); 
dnaczćy bowićm owieczki mu poruczone zawsze zostana w jü« 
"kiéy$ niepewności , zawsze będą między nadzieią a boiaźnię. 
Lecz to się o tych tylko rozumić , co gruatowney wiary nie 
maig >o olore nd oy atate 
Na to Bazyli: Gdyby wymowa (kaznodzieyska i nauka) 
"byla tak dalece pastérzowi potrzebną, iak ty 0. pićy trzy- 
masz , dla ezegoZ się o nie Paweł nie starał, co się widzieć 
daie nadewszystko z listu: iego do łioryntyan, w którym 
szczerze się przyznaie do swćy w téy mierze, nieumieięlno- 
ści? Domyślam ia się, odrzekłem mu, ezyie powlarzasz 
zdanie, wiém ia, iż w téy właśnie mierze niebaczni: ludzie 
się zawodzą; że wielu z nich" grubo wtćnri dobrowolnie błądzi; 
iż glebokie i taiemnicze owe wyrazy Pawła ku pokryciuswey 
gnuśności naciągaiąc i przekręcaiąć , śmieią mu przypisywać 
podobną nieumietętność , od któréy on był naybardzićy da= 
lekim. Lecz po chwili obszćroićy'o tém“ powićm; teraz to tyl- 
ko królko wspomnę, Że choćby též Paweł $. nie miał był 
*rzeczywiście takićy nauki, o któréy oni mówią, jednakże by* 
Joby to szalóném zuchwalstwem odważyć się rówuć z lae. 
kim mężem, €0'przecie owi zapamietaloy- czynia. Paweł $; 
miał z niebiós moc, dzielnieysza; nad “wszelka wymowę, mil-- 
""czenie nawet iego dla potępionych i przeklętych dachów by* 
lo strasznóm; przepaska u biedr iego wiecéy niegdyś cudów 
czyniła, a niżeli podobayeh ludzi modlitwy zdziałać Kiedy i 
sprawić potrakiy, Paweł święty samém rak do Boga podnie= 
sieniem umiarfy:b podnosił i wskrzćszał, i takie czynił dzi- 
‘wys iż ga poganie za drugiego Boga: póczytali. Paweł 5, 
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w íém-ieszeze życiu porwanym został do rze'ego nieba, 
i skrytych taiemnic boskich uczestuikiem został. Owi. zaś lu- 
dzie co? . . . . Lecz wolę nie mówić o tém -daléy , gdyż 
i to com powiedział , nie mówiłem dla ich wyszydzenia lub 
pokrzywdzenia , ale dla tego , Ze wielce się temu dziwuię , 
jak oni z tak wielkim mężem siebie porównywać śmieię+ Je- 
żeli bowićm 'pomingwszy iego cuda, w Żywot, sprawy, w po- 
stępowanie iego anielskie weyrzćć ze hcemy, zobaczymy , 
iż on temi daleko ieszeze bardziéy celowal, a- niżeli - przez 
cuda. Eto będzie w stanie wysłowić iego gorliwość , iego 
naysłodszą łagodność, iego ustawiczną o wiernych. troskli- 
wość, a złąd pochodzące boiaZoi niezliczone, przypadków 
tysiące , prześladowania od Żydów i od pogan; wygnania, 
przypadki codzienne? Kto mi' pokaże iakie morze lub Jad 
toli, coby prae iego nie widziały, gdy puste nawet a bez- 
ludne wyspy na swych miały go brzegach? Nie było nieszczę- 
ścia, któregoby nie doświadczył ; nie było tak wielkich tru- 
dności ; którychby tam, gdzie szło o «zbawienie bliźnich; mę- 
Źnie aie pokonał. Paweł walcząc codziennie, codziennie- zwy- 
ciężał, Cóż to więc za śmiałość tak wielkiemu mężowi - od- 
ważać się uwłaczać, którego nieśmiertelne czyny tyle sp wyż- 


-szémi nad wszystkich ludzi: pochwały, sile mnie krasomow- 


‘stwem przewyższają drudzy? 'Pymczasem tusząc- sobie , iż 


tem tak wielki, tyle zasłużony w całym kościele Święty , ` 
bardzićy na me szczóre ku sobie chęci aniżeli na me w mó- 
wienia zdolności patrzy i zważa, nie mogę bydź dopóty 
spokoynym, aż wynurzę i powićm 1o, co wszystkie wyliczone 
iego pochwały o. tyle czyni wyŻszemi ; ile on wszystkich lu- 
dzi przez se zasługi przechodzi, Cóż więc jest, co mam o 


mim powiedzieć? Oto: Ow mąż tak wielki, po tylu poezy- 


nionych. przez siebie cudach, po tylu odebranych niebieskich 
łaskach, po tyla położonych zasługach, pragugł ieszcze bydź ` 
na ogień: wieczny skazanym, byleby tylko: ci, co go. prze- 
Sladowali , kamienowali „ zabiiali, do znaiomości i do. łaski 
Chrystusa Pona przez to: przyszli. Pytam się więc, kto na- 
dei bardziéy miłował Chrystusa ?- Jeżeli to miłością tylko 


/»nazwaé i mianować należy nie zaś czemsi doskonalszćm. Kto 


więc z mężem tak: wiellim chee się porównywać, ten- moiém 
zdaniem rozum wtracił. lecz, co na 40: powicsz , kiedy «ci i 
Aego- dowiodę, iż Pawek i tę nawet naukę posiadał, któróy 
„mu niebaczni oii odmawiają. © dzielnéy iego. wymowie chcę 
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in teraz: mówić. Opacznie trzymający -œ wymowie Pawła ©. 
dwa rodzaie mówców. naznaczaią : "Takich nayprzód, eo /pię- 
knym słów -szykiem i dzwiękiem dla uszu bardzićy sa przy- 
iemnemi, niżeliby sie rzeczą samą zalécali. Za taka wymo- 
wa bez watpienia Paweł $. się nie ubićgał ; do nićy. on się 
to w liście do Kóryntyan nie przyznaie wcale, gdy mówi: 
wMlowa moia i przepowiadanie moie nie iest w- przyludzaig- 
cych mądrości ludzkićy słowach (1. Kor. 2 )”. Inny rodzay 
'mowców prawdę iakgS$ mocnemi acz niewyszukanemi dowo- 
dami w umysłach iw sercach: ludzkich gruntownie zaszczćpia. 
od posiadania lakićy wymowy. Zaden człowiek maiący dobre 
poznanie Pawła $; odsądzić nie może. Czémze on bowiém 
naybardziéy przyciskał i pokonywał owych uporczywych Zy- A 
„dów Damaszku , jeżeli nie wymową? O Q cudach bowićm nie 
masz tam wzmianki. naymnieyszćy. Czóm -on zwyciężał izbi- 
"dal pogany? Dla czego do: Tarsu hył od wiernych wysłanym, 
jeżeli nie dla tego. iż mowa iego miała dzielność niepoko- 
"nana P Jakoż: dowody iego tak dalece przeciwników. owych 
„naleńczas pomieszaly i zawstydziły „iż ci hańby tév Sciér-: 
'.pieó nie mogąc , na śmierć się. iego sprzysięgli. Owych též 
Chrześcian , którzy w Antyochii poczęli byli do żydowstwa 
nazad się cafuć, czemże to Paweł $. zgromił i i poprawił, ie- 
żeli nie dziełnościa -wymowy ? Wymowa jego przeciągnęła 
była iednego z Areopagitów do: wiary `$; Eutychus też przy- 
-;shuchuiac sie slodkim iego naukom, tak dalece się: był za-. 
pomuial, i iż spadlszy z alan: na dół życie był utracił. Wszak. | 
se ten: Paweł w Tessalonice, w Koryncie, w Efezie; w. Rzymie 
nareszcie, dnie i nocy na wykładaniu sluchaczom: pisina: śe 
-przepędzał! -Có mam mówić 0 uczonych iego' z .Epikurey- 
.ezykami i z Stoikami rosprawach i utarczkach 2 Qwo. zgoła, 
gdybym chciał wspominać o tém wszyslliiém ; czego on do- 
kazał za pomocą wymowy, bardzoby nam to wiele czasu z4- 
brało. Jeżeli więc watpliwości nie ma „ Ze Paweł $. tak bez 
cudów , ial za tych pomocą przez dzielną swą wymowę wies - 
„la i wielkich dokazywał rzeczy ,siakże mu kto wymowy ża- 
„przeczać ,. lak iasnym dowodem przeciwić 'się będzie ? Czy- 
„MZ owi Lyliaonowie mniemali go bydź dla. innéy. przyczyny 
- Megkurym, a nie dla ktasoniowstna? Bogiem go bydź rozu- 
„mieli dla cudów, Merkuryuszem. zaś jedynie dla wielkiév ie- 
go wymowy- Czómże on inoych Apostołów: przechodził ie- 
-zeli nie wymową? Ta to i do: dziś dnia w listach iego -wier. 
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„nych rozwesela i do cnót zachęca ; a dopóki. świst ten stać 
będzie, po kościołach chrześciańskich rozlegdé się odglus iéy 
nie. przestanie. Wymowa w. listach iego i dziś ieszczé dziel- 
nością swą nieprzełamana upokarza wszelka wysokość wyno- 
szącą się przeciw poznaniu bożemu 5 i pod posłuszeństwo 
Chrystusowe bierze wszelki rozum w miewolę. (Cor. 10, 5.) 
-Przy skutecznćy pomocy iego listów do dziś dnia członki 
ezystéy oblubienicy Chryslusowćy pięknością się cnót roz- 
: dicznych okrywaig i stroià (9. Kor. 11,.9.). Nie: masz zatém. 
` *Żadaćy watpliwości, iż Paweł te tak potrzebną umieiętność 
posiadał, Posluchay tylko, co on uczniowi swemu w léy mierze- 
zaléca, »Pilnuy czytania, uapominania i nauki.” (1. Tim. 4. 19.) 
A przytém :dodaie ; »Bo te czynigc i samego siebie zbawisz, 
i tych którzy cię sluchaig," Na innćm zaś mieyscu mówi: 
*» Słudze dae nie trzeba sie wadzić, ale ukladnym bydź 
Au wszystkim, sposobnym ku nauczania, cićrpliwym. (2. Tim. 
9, 94.). Niżćy zaś trochę mówi: »Ty trway w tém czegoś 
się nauczył, i zwierzonoé się, wiedząc od kogoś się nauczył 
a iż od dzieciństwa umiész pisma s. które cię mogą wy- 
ćwiczyć ku zbawieniu.” (2. Tim, 5. 14.) A. po kilku sło- 
wach ' przydaie : Wszelkie: pismo od Boga natchnione jest po- 
Żyteczne ku nauczaniu, ku strofowaniu., ku naprawieniu, ku. 
ćwiczeniu w sprawiedliwości, aby człowiek boży, był dosko= 
-nałym. ” (9. Tim. 5, 16.). Posłuchay i tego, co on.o na- 
uce Bisküpowi petrzebnéy do Tytusa- mówi: »Biskup ma się 
trzymać iéy wiernćy mowy, która iest wedle nauki, iżby 
mógł tych, kłórzy sie sprzeciwiaig , przekonać.” (Tit. 1, 17.) 
Pytam cię się więc, potrafiZ nieumieiętny, niećwiczony pastćrz 
obowiązek ten swóy wypełnić? Jakże on niedowiarków prze” 
kona; czóm hardych i uporczywych sllumi i upokorzy , je- 
Želi nie przez wymowę ? Wszak Apostół zaléca tę umieję- - 
4mość nie pastérzom samym, ale nawet i owieczkom wszy- 
sWinry mówiąc do Kolossan: »Slowo .Cbrystusa niechay mićsz= 
ka w was obficie we wszelkióy mgdrosci." (Col. 5. 16). I 
znówu: »Mowa wasza zawsze w przyjemności niech będzie 
‘sola posolena, abyście wiedzieli , iak macie każdemu odpo- 
wiedzieć, (Col. 4, 46.). Do kapłanów iednak mówi on szcze- 
-gólaiéy: Kapłani którzy, dobrze rządzą , niech będą miahi za 
godnych dwoiakićy czci, a naywięcćy, którzy pracuią' w slo- 
wie i w nauce.” (I. Tim. b, 47.). Ta posługa iest lóż nay- 
doskonalszą , ieżeli prowadzi się drugich do zbawienia przez 
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uczynki, a oraz przez słowo boże. : Chociażby w kim 
naylepsze uczynki widziano , nie zawsze one przecie zapałą 
w nas ogień cnoty; lecz potrzeba do tego, ażeby nam ktoś 
. i naukę dobrą wskazał, co tćż Chrystus Pan zalóca, gdy 
mówi: »Kto czyni i naucza, ten będzie wielkim pa- 
zwanym,” Mat. b. 19.). A Paweł ś. do starszych kościoła 
FE ezkiego tak mówi: »Przefoż czuycie, to p mielaigc, iż 
przez trzy lata nie przestałem każdego z was z płaczem u- 
pominać.” (Actor. 20. 51). Z czego się także widzieć dnie, 
Ze nie dosyć iest uczynkami kogo budować i nauczać, ale, 
nadto potrzeba go uczyć także słowem. Zaiste, jeżeli czyie 
+ zapewne Pawła $. obyczaie naylepszym były: przykładęm dla 
każdego, a iednak pomimo to mówi on: »Z płaczem nie. 
przestawałem was upominać,” - Nareszcie gdzie idzie o 
zdrowy wykład pisma bożego, gdzie idzie o wykrycie fałszu 
w kacerskićy nauce, tam koniecznie powinien mmieć pastérz 
dowićść prawdy swoiéy nauki, a okazać wymownie cudze błę- 
„dy, Czego gdy nie uczyni; a wyzwany od przeciwników nie. 
"da im należytego odporu, wnet stanie się przyczyną, iż nie. 
ieden z wiernych pocznie wątpić o Wierze ichwiać się wnićy, 
` przez co fak siebie iak drugich o niechybną przyprawi zgu-. 
be. OsadZZe sam teraz, ieZelim nie sluszuie przez ucieczkę 
uniknął godności, tyle odpowiedzialności , tyle niebespie- ^ 
czeństw za sobą pociągający. 0 © z^ 


- (Koniec księgi czwartóy.) ; m 
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1. Pélerinage a , Jérusalem et aw: IMont Sinai 
par le R. P. Marie — Josephi. ide Gerambe. 2eme edi- 
Mon. 5: vol. Paris. 1856. chez Leclerc. Edition. de luxe 
ornée de cartes in 8o 22. fro; edition in 420. 10. fr. LE. 

Pielgrzymka do Jerozolimy i. do góry Synai przez 
Wieleb. X. Marya — Józef Gerambc. Wydanie powtórne 
w Paryżu u Łeclere. 1856, Tomów. trzy. Większe - wydanie 
3n 8o z mappami. 22. franki, mnieysze in 42mo fran- 
Rów 40. 5.85, 7 EE qud AF 

Dzielo zaléca się i samą trescig, $ tą okolicznością, 

iż Jego Swigtobliwosé Oyciee ś. (maylaskawićy ie od' Autora 
przyjął,  uezuciami nareszcie chrześciańskiemi i osobisto- 
Ścią autora tyle z urodzenia, Z przygód i nawrócenia sta- 
wnego. " oio | | S SRI T SPRZ URS 

—+ Baron Ferdynand Gćramb dzi$ Trapista iest synem 
szlachcica Węgierskiego Juliana Ferdyn. < Geramb „ urodzo- 
nym 4779. w Lugdunie. Odebrawszy przyzwoitą” edukacyg : 
- w Niemczech; ożenił «się byl.z.kuzyng. swa Theressa Adda; 
a wszedłszy w służbę Austryacką woyskowg, uyrzał się 
w r. 4805 na stopniu Półkownika ; dowodzącego „korpusem 
-Woluniaryuszów , poczém Podkómorzem Césarshim i kawa- 
-Jerem Maltańskim został. Po 'pokoiu; Tylzyckim szukaiąc 
szutradnienia i sławy udał sią w służbę hiszpańską , W- ran- 
dze Jenerala; lecz Hiszpania uległa w krótce przemocy Eran- 
©uzów ;  Geramb udał się do Londynu szukuiąc lu dła Hi- | 
szpanii pomocy. Dłuższy pobyt w kraio tak drogim, w dlu. 
„gi go wpędził znaczne; dłużnicy nie mogąc tych odebrać chcie- | 
li go osadzić w więzieniu; lecz Géramb zatarasowawszy sie 
w pomićszkaniu wieyskićm, bronił przeciw Szeryfom i Kon- 
stablom przez. dni 45. swéy wolności, Tymczasem Ministro- 
wie na mocy bilu przeciw obcym wydanego (Alien - bill.) . 
ximo wszelkich protestąeyi nieszczęśliwego Barona, iż spra» 
wie Hiszpanii poświęcił całą swą fortune i los, iż, mu te- 
yaz prócz szabli i, uniformu nie niepozostalo , —. wywieźli 
go na- brzegi Danii, na któréy neutralność pie. zważaiąc. 
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Napoleon, kazał go akei iw ścisłym więzieniu w zamka 
St: Vincent, w Lüiym 4019. r. osadzić. 

'Nie raz wśród zawodu swego woyskowego uszedł był 
Géramb cudownie prawie- eE Wypadki podobne do ży- 
wego sercę. iego . zaymowaly. Wśród szczęku broni, wśród 
róziargnień i zabaw świała , wśród burzy gwałtownych pas- 
syi. dochował on wiary czystćy. Tymczasem uczucia owe re= 
Jigiine zdawały się u niego bydź ogniem, który nagle zas 
jaśniawszy natychmiast gasigi; Potrzeba bylo innych: wypad= 
ków , samotności więzićnia, w którem prócz wielu znakomit= 
szych więźniów znaydywało się wielu. kapłanów i" prałatów . 
zacnych , by w sercu tém Światowóm słowo Kwanielii róz= 
niecilo stały płomień bieustaiacéy miłości dla Chrystusa. Gć2 

ramb. poprzyiaźniwszy się w więzieniu z uczonym Barnabitg, 
a póżnićy Bardyoalém, X. Fontana, przy pomocy Jaski po= 
znał się na znikomości rzeczy światowych, a wyszedlszy r. 
4814 na wolność, chciał się zaraz na zwićdzenie migysc $4. 
udać, i iuż miał w pogotowiu do podróży wszystko, 'au- 
_toryzącyą od Xięcia "Tayleranda, informacyg od F. Chateau- 
brianda , gdy inna okoliczność spowodowała go odłożyć to 
przedsiewzięcie.. Bawiac w Lugdunie dowiedział siey iż lam- 
£e osobe pewna młodą uwiódł ieden: Jegomość, i przytrzy* 
muigc ia w domu; obiecał? mówiąc według świata, losiéy 
zrobić. Pełen gorliwości Baron: Géramb widzi się z nieszczę« 
śliwą , mówi do niéy o zbawieniu i pozyskuie ią "Bogu: Nie- 
stety! nie była ona nawet ochrzczoną! Przyiąwszy atoli chrzest, 
nie tylko potćm Żywot chrześciański wiodła, ale nawet do: 
klasztoru wstąpiła., Nie się nie da pomyśleć czulszego nad 
korespondencyą tćy duszy Pozn" z nA swym du- 
chownym, 

Oyciec Géramb zeby wszy rok w kłasztorze Darfeld ` 
w Westfalii, wstąpił 19 Lutego 1846. do klasztoru świćżo za- 
JoZonego Port - du- Salut w bliskości Laval. Jeszcze ge wie” 
le do, Świata wiązać mogło: Z sześciorga dzieci Żyło czwo- 
ro: Eduard Officer w Gwardyi Rossyiskićy , Gustaw w szko= 
le woyskowéy , Adelaida w Wićdniu u Urszulinek się eduki- 
iąca, "Eugenia bawiaca przy ciotce  Baronowćy Held. Brat 
nadto Lechaa: Jeneralem był Austryackim. Opuścił to wszyśl- 
ko: dla Chrystusa Géramb; zrzeklszy się g godności i tylułów, 
został Trappisty pod skromnóm imieniem xod Józef, i 


Zesz. IV. 


„— 90. —. 
uczynił professya 15 Kwietnia 48174 r. Oyciec Gćramb pe^ 
ńił odtąd ściśle surowe powinności swego. powolania,. Tyne 
ezasem. trzeba było przebudować upadkiem grożący kościół 
slarożylny, rozprzesirzenić klasztór. Jedynym -ua to fundu= 
szem mogly bydź składki. Podigl się tych zbićrania Jenerał 
pokutuigey. przebiegał zamki i miasta. O bok trofiaięcych się 
niekiedy nieprzyiemności , doznawał po naywiększćy części 
gościnności i szcządrobliwości. Słachano go chętnie opowia- 
daiacego. to wypadki woiense , te nowy Życia sposób, lub 
graiącego na fortepianie.: Wrócił więc z obfilemi składkami ,. 
a odbudowawszy dom pański, oddał się na nowo surowe- 
mu milezeniu i mmartwienion.. Wielu bardzo gości odwie- ' 
dzało: potćm konwent ów, dla poznania tego nadzwyezayne- 
go człowieka. Żywość Żołnierza przebija zayysze przez. za- 
konny habit. Arcybiskup tedy w Bordeaux dobrze o nim po- 
wiedział; Poznałem baryłkę -prochu nakryta kapturem. ^ - 
_. R, 1827. przeniósł. się. Góramb. do „Alsassyi "do klasz- 
toru Trapistów w Mühlhausen. Rewolucya r. 1050. przymu 
siła go z bracia szukać schronienia w Szwaycaryi. Ziad to 
zaopatrzony pozwoleniem: Przełożonych, poleciwszy się Opa- 
trzności , w habicie zakonnym udał się w tak daleka piel- 
grzymkę, Miesięcy, 5. w samćy zabawiwszy Jerozolimie, zwić- 
dził nadto Betleem , Nazaret , górę Synai, Egipt. Relacya 
o pielgrzymce męża tak zacnego , tak. pobożnego męża po- 
wtórne. inż znalazła wydanie; zayniuie ona mocno 'ezylelnika, 
ink dawnieysze dzieło naszego rodaka; lielgrzymka: X, Jó- 
zefa Drohoiowskiego -Reformata do ziémi świętćy, Kgiplu, 
niektorych < wschodnich i poludniowych kraiów , odbyla w r. 
4200. 89. 90. 91. Pobożno ciekawćy: publiczności ofiarowas 
na. 2. Tomy w Krakowie 41819. u Gróbla 8yo. : 


509 D^ Histoire da Pape Pie VII: par: M: le Cheva- 
lier Artaud. Paris 4856. 8vo History Papieża Piusa WER 


przez Rawalera Artaud. 1856. in duo. 

«Journ, des, Debats z 47. Novembris 1856. mówi,.iZ 
Żadne z dzieł nowszych nie doznało we Francyi lepszego nad 
to. przyjęcia. Owszćm cala nowsza historya nie przedstawia 
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opisu życia mocnićy do serca przemawiajicego, a lo przez 
charakter cudownie prosty i łagodny osoby tak wysokićy , 
w. ciąglcy styczności z pogromea rewolucyi ; z zwycięzca Eu-. 
ropy postawionéy. Pobożna mieugiętość Papieża byla lo pićr- 
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sra zapord, na którą trafila grubiaúska owego  Zolniérza 
surowość. Niédziw przelo , iż wśród woiennych wypraw , 


"wśród zwycięstw ważnych zwrócone on miał prawie ciagle oczy, 


na Rzym i na papiéZa. Na Zadanie Napoleona skłonił się był po- 
korny Pius VIL do koronowania go na Cósarzą; wkrótce 
wszelako uciemiężyciel Europy l cały ciężar swéy potegi 
w sposób nayokrulnieyszy Qczuć daiwa. Chce on stałość i prze- 
konanie iego koniecznie przełamać ; obsyla go coraz suro- 
wszemi a upośledza, prześładuie ge co raz wic- 
céy. Tak więc Piusa VAI. biografia wiąże się z wypadkami 
wszelkiemi znakomitszemi epoki owcy nadzwyczajnóy.” Oso- 
be spokoynego , na wolę boską się zdaiącego, świętego, slaz 
*bego, ale przez wiarę mocna aż ‘do heroizmu wznioslego 
Piusa VIL, społykaią zarazem z Europa cała ciosy przeci- 
wności, a potém pomyślność i uwolnienie 6d iarzma , we- 
dlug kolei losów. Napoleona. P. Artaud obraz „wszystkich tych 


(wypadków bardzo wiernie skréslil. Szczérosé i prostota w o- 


powiadaniu stanowia zaletę dzieła, i czynią ie tak ciekawym. 


, Praca ta zostanie iedna z nayosobliwszych z czasów naszych, 


które zbył nam sa wprawdzie bliskie, wszelako przez dzi- 
ue wypadki do rzędu Bobaterskich üaleZeé się iuż zdain. 
Gazeta francuska La Dominicale" w tomie 6.. P 269. 

tak o pracy lego autora mówi 
. Pontyfi kat. Piusa VII. nie ma sobie. drugiego podobnie- 
go w “kościele. Nigdy dotąd Papićża, choćby go tóż nay- 
więcey było. upośledzono , nie włóczonó tu i owdzie po go- 
ścińcach dła kaprysu iednego Żolnićrza. Wypadki to' są Świe. 
Ze, ale moglyby uchodzić za należące do dzieiów „dawnych, 
gdyby tylu świadków ba spółaików upośledzenia tego dotąd 
nie Żyło. Już w prawdzie Kardynał Pakka w pamiętnikach 
swych wyiaśnił należycie tę część spółczesnych nam wypad 
ków; zostało wszelako w Życiu Piusa nie malo do uzupeł- 
nięnia , co P. Artaud w historyi tey uczynił.  Dowiaduiemy 


sie z nićy, iż Pius VII. urodzony reku 1749. z Hrabiego 


Ćharówonti 12 Hrabiny Ghini zostawszy Benedyktynem - i 
ucząc w Rzymie teologii, począł bydź mocno nielubionym 

od Przełożonych, którzy go z Rzymu wyrugować chcieli; Pius 
atoli VI. poziawszy ge bliżćy , uczynił go: Biskupem w Ti- 
woli a potóm w Imola. Dowiądaiemy się au daléy , jak nie- 
sprawiedliwym był zarzut czyniony Rzymowi 0 zabicie Fran- 
cuza Dasseyille , na którego, gdy kod? processu Ludwi- 
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La XVI. obwozić się po ulicach Rzymu kazał w -poiezdzie 
przystrojonym w barwy Rzeezypospolitéy szaleniec iakis. rzu- 
cił się z brzytwą z pośrodka wściekłego tlumu , którego 
niepodobna: było poskromić. Nałożywszy r. 4796. Bonapare 
te na kray opłatę niesłychaną, 24. millionów., na co wzi:- 
to resztę skarbów Syxlusa V, polopiono Cyborya, kielichy; 
statuy srebrne, sprzedano: kosztowne sprzęty kościelne , i 
kleynoty przez Panie Rzymskie dobrowolnie złożone, odeb. .- 


no Piusowi VI. naypięknieysze. kraie Włoskie :- errare, Boa 


lonig, Romanią, . Nie. dosyć. na tém ,, Dyrektoryat -Posto si 
swemu rozkazał Rzym zrewolucyonować. Wszędzie obwoł— 
no: Precz. z Papieżumi. Chcemy stanowić dawną Rzecz- 
pospolite- Rzymską, która wyda, nam. enotliusych Gra- 
chusów , Scypionów», . Tymczasem któryś z żołnierzy fana- 
"tycznych zabił „Jenerala francuskiego Duphot. Papiéski- Rząd 
tyle o, tym czynię wiedział „+co o - zabicia. Bassevilla, Była 
to atoli pożądana okazya do zaiecia Bzymu przez Jenerala 
Bertiera i porwania Piusa VI. z Rzymu ,. który: umarł. 29, 
Aug. 41799. r. w Walencyj. py BG AŚ TALI 

„ "Podczas bytności Napoleona w Egipcie obranym. został 
Pius VII, na Papićża: a pó klęskach francuskiego Jenera- 
"ła Scherer:,. odebrać; mógł Rzym i -zamek,ś. Anioła: ; Tym- 
czasem. po. batalii pod. Marengo. stawszy się. Bonaparte pa- 
nem Włochów, przystąpił do zrobienia z. Papieżem Konkor= 
data. Wiele bardzo rzeczy ciekawych czytać można w. tóm 
dziele o. Konklawe -w Wenecyi., toż. o. Irudnościach przy ur 
kładaniu: się. względem Konkordatu 4804, roku iz Bonapar- 
tonk i | Rz 


. Podobnież ciekawe sq wielce kroki.Napolena i Ministrów 
iego. względem, pozyskania. przychylenia się: Papićża do ko» 
ronowenia iego na Cćsarza., co nastąpiło r. 1804. Papićż 
isk. się sam wyraża ,, jadąc przez Francyg przebył ig+w po 
śród lądu. klęczącego: Po koronacyi atoli zaczęły się Qyca 
$, umartwienią, Poczęto mówić © niewypuszczeniu Qyca ś. 
0. osadzeniu .go w. Awinionie lub w Paryżu na. pensyi. Na 
ten. czas: Oyciec s stale: oświadczył Napoleonowi, iako wy 
ieZdzaiac złożył Akt abdykacyi w rękash Kardynała Pignatel- 
li w. Palermo, na taki. wypadek, gdyby go «lu przytrzymać 
lub uwięzić chciano. Stałościa: Oyca s. pokónaby tą razą Napo- 
leon, dozwolik mu odiazdusdo:: lzymu. à 


i 
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Dzielo P. Artau | zawićra w sobie wiele anegdot cie- 
kawych, ale iest lóż w niém ważnych wiadomości pełno: 
Z auegdot iednę przytoczyć dosyć będzie. Sam Osciec ś. 
r Krancyi z koronacsi wróciwszy y. opowiedzial ia P. Artaud, 
Sekretarzowi- legacyi. Ww Châlons — sur — Saône trzeba nim 
bylo-w- przeiezdzie do Lugdunu, z domu w, którym dni 
kilka bawiliśmy, dostać się do poiazdu. Nie podobna było 
przez Hum dwóch tysięcy starców, kobićt, dzieci przecisnąć 
nam się. Dwóch dragonów na koniach trzymainc nas wśród- 
ku dobrze ściśniońych , doprowadziło nas do karnety, kon- 
tenci; Ze im się powiódł ów manewr woyskowy: My. tóż 
zmęczeni myśleliśmy, iokby nayzręcznićy dostać się do nićy, 
gdy w tém dziówczyna jakaś wsunawszy się po pod konie , 
porwała nas za nogę, by tę ucałować, i puścić icy nie 
chciała chcąc ia oddać matce j- która tą sama szła drogą: 
Bliskimi będąc utracenia- równowagi, obydwoma rękami ie- 
dnego z tych dragonów ;- który Nam się mnićy nabożnym = 
bydz: wydawał, uchwyciliśmy się, prosząc: go; by- Nani 
chciał pomódz. Rzekliśmy doń: Signóre dragone , ulituy się. 
nad * Namil aż ów Zólniérz nasz kochany, (lak to twarz 
zawodzi. !) , miasto tego coby Nas“ miak był ratować, za 
obydwie-porwawszy Nas: rece, począł te "kilkakrotnie ca- 
łować. A tak przez «sekond kilka’ müsieli$my wisieć nje- 


` iako, 0a powietrzu‘ trzymani przez owe dziewczynę i wi- 


szego - żolnierza, * © | iak bardzo byliśmy zadowolnieni z wa- 
szego ludu! — Ale obok; rzeczy zabawnych mamy tu przed 
oczyma wypadki takie wielkie, "owe nieukróconą chęć zdo- 
byczy Napoleona ; iego nienasyconą ambicyq, klóréy na Eu- 
ropie: upokorzonćy Było mało: Uwięzienie: Piusa VII., ob- 
chodzenie się 'z nim tak nieludzkie Napoleona ; : splamily na 
zawsze Gósarza sławę, Xięża”, mówił on; biora sobie du- 
sze, mnie zaś. porzucaią martwe ciała! Z tych słów kilku 
widuć początek nienawiści Napoleona dla sług kościoła. Ka- 
rol W. „a po nim.w 10. wieków Napoleon, iak różnie o+ 
beszli się z Papićżem? Pićrwszy kościołowi ma ziemi: dat 
państwo okazałe; drugi iako Deizmu głowa , wydarł mu to 
z hałasem! Dziwne atoli losów ludzkich *koleie! Zwyciężca 
tylu Państw na wygnaniu umićra; starzec zaś bezwładny 
wraca z niewoli do państwa swego, wróciwszy wysyła na 
Elbę kaplana ku pociesze swego uciemiężyciela? SE, ue 
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5. W mieyste Rolendarza „wydawańego w Gracu dla 
. duchowieństwa (Rocz. 8. Zesz. 4. pag. 94 ), poczęto wyda- 
wać od r. 4857. - 3953 [pe i > 
Das ‘kirchliche Jahrbuch für die - kathol. Geistlich- 
keit herausgegeben von mehreren: Theologen der Seckau- 
er Diözese. Grátz bei Damian Sorge 4. Wh. 8. g. G. 
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L Stan nasz duchowny, iako stan nauczycielski zo- 
staiący nadto w styczności, Ścisłćy ze wszelkich kondycyi oso- 
bami, ulrzymanie swe maige z ról, posiadłości, dziesięcin , 
ofiar, doznawał rozmaity:ch kłopotów, przeszkód, utra- 
pień i ucisków różnemi czasy: lo od swoich, to od obcych, 
W. czasie powietrza, chorób zaraźliwych padało zawsze nie 
malo kapłanów ofiarą miłości przy sprawowania duchownych 
swych posług. Woyny, napady barbarzyńców, głód, nieu- 
rodzay, ntrzymanie kapłanów czyniły nie raz 'bardzo trudnćm. 


Kacerskie, téZ i szyzmatyckie' błędy, intrygi, zamieszania wi- 


. Hały pasterzy naszych wyższych i niższych w zacięte walki. 


z slanem rycerskim , ba z parafianami; w ularczkiustawicz- 
ne i przykre z wlasnemi owieczkumi. Niekiedy zbyt mało 
bywało starania o usposobienie należyte kapłanów w wiado- 


- mości potrzebne do stanu ich tyle wudności stawiaiącegn y 
tyle nauki wymagającego. Spotykały kray niepokoie,, klęski , 


nierządy), cićrpieli na 4ém podwóynie. kapłani, iako ludzie; 


i iako duchowni przełożeni nad ludem. Niekiedy zazdrość 


drugich stanów, połączona z odstpieniem ich od katolickiéy 


wiary doymowaly dotkliwie kaplanom. To wszystko należy- 


cie wziąść nam należy na uwagę, a nie będziemy się tyle 
Żalić naczasów obecnych uciążliwości, jakie nastały ze stosun= 
ków rozmaitych. Opieka, spokoyność, beśpieczeństwo, wy= 
Kształcenie należyte,  opatrzenie wszystkich nas w pomocy, 
nie odbicie potrzebne , są dobrodzieystwami , wielkiemi, przy- 


| których trzeba znićść inne przykrości, bez których nigdy 


nie będziemy, bez których żaden nie iest człowiek. 

, . Niechcąc się bawić wystawieniem obrazu .i przypomnie- 
niem głównieyszych -dolegliwości stanu duchownego z wie- 
ków dawnych, osobliwie też za Zygmunta Avgusta (1548 
22.) tyle obfituigcego w tysiące kacerzy zaburzaigcych kray, 
ani mówić o dawnieyszych dużo, za Ludwika króla uciskach: 
i krzywdach duchowieństwa — daie tylko wiadomość o kło- 


- 
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potach Duchowieństwa przypadaiących po naywiększćy czę- 
Ści va panowania Zygmunta III. opisanych w dwóch dzieł- 
koch wyszłych za dozwoleniem Zwićrzchności. KĘ 
a.) Pierwsze lak opiéwa: S/acye żołnierskie, abo 
w wyciąganiu ich z dobr "kościelnych potrzebne prze- 
sirogi. Dla ich Mciów Panów żotnierzów starych, i in- 
szych młodych, co się na żołnierską usługę sposabiać 
będą. Krotko spisane przez iednę osobę Duchowną. 
Za pozwoleniem zwierzchności Duchowney, IV. Brako- 
wie, w. Drukarni Franciszka Cezarego. Roku Pańskie- 
go 1656, ^. SARE 
| sb). O kłopotach osób Duchownych za Zygmunta 5. 
daie dałóy wiadomości i drugie dziełko: Informacya o nie- 
których Artykuřach między: Duchoienym a Swieckim 
stanem. Tych czasów ludziom do wiadomości potrzebna 
Przez X. Mikołaia Dobrocieskiego, Frakowskiego, Sen- 
domirskicgo , Hanonika, oboyga Prawa DE , nà- 
isana. W Krakowie w Drukarni Macieia Jędrzyiowczyka 
Roku Pańskiego 1620. E OR eed 
| | 9. Rzym 9. 9bris 1856. X. England Biskup € barlewsto- 
nu odiechal ztyd właśnie. Jak mówię, mialy niciakie niem 
poroznmienia mieć mieysce względem kościelnych śpraw 
na Haycie , które się nlatwily w czasie krótkiego iego po- 
Bym i m ; SENS Men 
$ _5. Jouro. des Debats 9. 8bris 1856. JX. Daniel 
Mac — Dovell Biskup Olympu Wikaryusz - Apostolski na * 
wyspach Antyllach do Anglii należących, przybył temi duia- 
mi do Paryża, w przeiezdzie do Rzymu w inleressach "téy 
Missy e : NSS 
^ Rezyduie on na wyspie ś. Tróycy, władzę zaś swąroz- 
ciaga do wysp: Grenady, St. Wincentego, Sł. Lucyi, Ta~- 
hago, a nawet do Jamaiki. Na wyspie $. Tróycy należącćy 
dawnićy do Hiszpanii, iest wielu katolików, podobnież na 
wysp.ch St, Łucyi iw Grenadzie, które francuskiemi da» 


wniéy były. - z) 

(14. ©. Géramb Trapista złożywszy u stóp: Oycas. opis 
awéy pzdróży do Palestyny i na górę Synai, otrzymał za 
to breve 99. Kwietnia 1856. w wyrazach nayłaskawszych. 
Można ztąd wniosek uczynić, iż ważne bardzo miała J. Swia- 
lobliwesé powody włożenia wydanćy niedawno przez JP. La 
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Marte podróży do kraiów wschodnich do indexu - księg 
zakazany ch. : WYR : i 
5. Liczba ubogich w Europie, R 
` P. -Villeneùve Bergenont rachuie +w swćy stalystyce 
40,997.555 ubogich w, Europie obok ludności 9226,445,200. 
- -Dzieli on ich w ten sposób. :. BRR 2: 
Anglia. ma. blisko- 5,560.600, ubogich, „więc szóstą 
część. caley ludności wynoszęcey około 45,400.060. Za po- 
‘moca maszyn „odbywaia “się tom prace odpowiadaięce 180. 
millionom ryk ludzkich. W Niemczech, gdzie po nay- 
miększey części rolnictwem się bawig, 'znayduie się blis 
sko 640.000: ubogich, ezyli 901a część culéy ludności. - 
Liczba: osób -wudbigcych sią iu. rolnictwem iest trzy. ras 
zy „większą: od. liezby rekodzielników.i W- Augtryi. liczba: 
nbogich względem całćy ludności iest iak 4. względem 95, 
bo viest 4,285:000, ubogich. . obok 52. millionów ludności, 
Baniia zbliża się lakże w tcy. miérze. do Auslryi, Lo. tu 
liczba ubogich, iest względem .całćy; ludności, iak; 4, wzglę- 
dem 25,, a liczba rola się trudnigeych: względem pres, 
cuigeych - po fabrykach. dest. na 4; W. Biszpanii -liezg 
- pomiędzy: .451u „milionami 900:000: mieszkańca, 450.000. 
ubogich; -czyli 4; naO; Tulay rolników względóm: pra- 
<higcych po falirykach, jest D, na iednego: -Me francyi iest 
1,600.060. ubogich przy -ludności 5%, millionów , albo 
4, na 50, We Włoszech slosunek sich jest 4. na 25, lest 
Adam 250.000 ubogich „pomiędzy ; 19,044.060 mieszkańców: 
Belgium vi Hollandya osa prawie. w. tym: samym sianie co 
Anglia, Ubodzy. Slosuią się. lim do. caléy. ludności iak 1:7. 
W rortogalii przy 9. millionach=550. tysigcach  mićszkań- 
ta znayduije się 441.000. ubogich. Prusy zamieszkane przez 
492,200.000.- Iudzi maig 495.000. ubegigh, więc na SOlu 
© mieszkańców wypada 4. liossya  Europeyska:.ma. dusz 
` 52,500.000,, a 590.000; ubogich, czyli 4. pomiędzy 100. , 
Fabryki są tulay na niskim bardzo stopniu. Ludność Szwe-.. 
cyi wynosi: 5,866,000 .ludzi, ubogich -iest 454.000. czyli 
-8óla część. Szway caryi, ludność kładlasię z 44724,000, dusz, 
między któremi 42000. jest ubogich». ;.- gs ; 
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$ Zapis miasta Szrodki. uczyniony kościołowi ka- 
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W Dokończenie Przywilejów królewskich 
Katedry Poznańskićy. 


tedralriemu w Poznaniu przez Przemysława WM. 


5 > / 455 


„In nomine Domini Amen. Maltis incommodis pruden- 
ter occurritur, cam aelalis. nostrae negotia literarum ac fe- 


‘stum munimine perhennantur. Nos igiturjPremysl, secundus 


Dei. gratia. Dux Poloniae Notum. facimus. universis. tam 
praesentibus quam futuris' praesens scriptum — inspecturis ; .| 
Quod ob. remedium animae "Nostrae et. parentum. nostrorum 
ei maxime reverentiam Beatorum. Petri et "Pauli Apostolo- 
rum: ciyilutem nostram antiquam, sitam circa Ecclesiam Sare 
ctae Margarethae in Poznania, Szrodka vulgariter nuncupi* 
tam', jn Persona Venerabilis: Patris: nostri. Domini Joannis 
Episcopi Poznan. libere. ac liberaliter. Eccleside Pozoavensi 
cum omni jure, quo ipsam posseditus et tenuimus contu-' 
linus perpetto. possidendam. pacifice et obtinendam, Donan- 
les dicto Venerabili. Patri nostro. omne. jus‘ civitatis! et ejus 
civibus videlicet. -Macella: Carnificum, Pistorum, Sutorum , 
in eadem habentes et. permillenles eliam caeteros artifices 
.enjuscunque fuerint operis: ihidem manendi , suum arlifieium 
libere operandi: Hoc duntaxat excepto, quod fórum annu- 


. ale, yel hebdomadarium solemne cives ibidem "degentes non > 


habebunt, sed. tantum modo | privatum. Tabernas prorsus o- 
mnes qui volant habeant ibidem et usom earum, "Pannos si 
quos ibi fecerint, vel aliunde cives diclae: civilalis compara- 
verint, frusfratim incident; vel nlnalim penitus non vendant 
sed solummodo integros exhibeant yenales. Et ne super lis. 
in posterum dubitetur ; ‘praesentes. conscribi et Sigilli nostri- 
munimine fecimus communiri." Actum et Datum "Posnaniae | 
infra Octavas Beatorum Apostolorum Pelri et Pauli. Anno 
Gratiae Domini Millesimo Ducentesimo Octogesimo octavo. - 
Praesentibus bis testibus, Comitibus Nicolao Palatino Ca- ` 


4: 
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Jisiensi, Petreone Castellano. Poznan. Nicolao Subdapifero 
€alisien. et Grabia Subthezauzario Curiae Nostrae. Per ma- 
mus Jasconis. Notarij. Nostri, 


; ŻE ZZS s 
Zapis Wsi Domachowa uczyniony: dla Biskupa, 
PS Poznańskiego. 

In nomine Domini Amen. Multis incommodis pruden- 
er occurimus, cum aetatis nostrae negotia literarum ac te= 
slium munimine roboramus. Nos igitur Przemyśl Secun= 
dut, Dei' gratia Dux Poloniae, Notum facimus. Universis (am 
praesentibus quam futuris praesentem: paginam. inspecturis; 
Quod pijs’ ac 'dignis_ petitionibus. "Venerabilis _ Patris Nostri 
Domini Joannis. Episcopi Poznan., in omnibus satisfacere 
cupientes sortem Woiciechonis dicti Okassanech , quae Do- : 
machowo” vulgariter nuncupatur, quantum ad jus teutonicum 

"junginus hereditati: Domini Episcopi ejusdem, quae Zimno* 
^ wo dicitur in volgari, eximéntes ipsam sortem ab omni ex^ 
, actione Polonica; quae mostro dignoscitur dominio pertinere, 
videlicet a Cgstri citatione, et^ab alijs omnibus solutionibus. 
"quibuscunque nominibus censeantur. In hujus.rei testimoni- 
um praesentem literam nostri sigilli; munimine fecimus. ro- 
borari, Praesentibus his testibus, Comite Nicolao Palatino 
-Calissien „ Comite: Gnevomiró Judice Posnan., Domino Pi- 
loue. Praeposito de Santok. Datum in Villa Warhoszenia 
Duodecima Calend. Maji, Anno Gratiae Domini Millesi- 
‘mo Ducenlesimo - Nonagesimo. Per manus Jasconis Notarij - 
Cuno Nosiraes d) 05 Rhys od 3] 


Zamiana dóbr, przez którą Przemysław IT. usią- 
pil. Biskupoiwi Pozrianskiemu i kapitule Wieś Stes- 
sewo i część wsi Młoda zwanćy, i otrzymał za 

nie Wies Krosne, położoną nad rzeką Mosiną: - 


„ln nomine Domini Amen. Ne noverca memoriae obli- : 
wio suis yolis locum habeat, providit ratio temporibus ge- 
stis quibuslibet. solemniter celebratis ia testimonium segua- 
cibus per certa snbvenire remedia scripturarum: Hinc. est 
«uod nos Premysl, Secundus, Dei gratia Dux, Majoris Po- 
lone, volentes ut ea, quae temporibus nostris el per nos. 


x 


, sgüntur perpetuae robur 


» 
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mino Joaune miseratione Divina Episcopo ac fratribus . suis 


Capitulo: Posnaniensi talem villarum fecisse commulalionem. . 


Dedimus siquidem eidem Domino Episcopo et. fratribus sus 
is Capitulo Posnan. Villim nostram. nulli alteri quam. Du- 


„całuj noslro perlinentem — Stesscwo vulgariter diclaijel par- 


tem alterius, Villae quae Młoda dicitur sicut nune sunt li= 
mitibus consignatae- Cum ow'ni- jure et utilitate, lacubus 


‘et libertate , quas omnes villae Posnan. Ecclesiae antiquitus- 


possessae habuerunt et. liabent, videlicet, a -citatione Castri ; 
Judicis seu cujuslibet officialis nostri ab Opole,- a. statio" 
nibus ; 'Colléctis, et "aliis uribns Ducalibus ab  angariis 
et.perangariis et servitutibus uniyersis » quibusque nomi- 
nibus vociłentar. hecipientes ab ipso Domino Episcopo et 
ejus Capitulo, ralione bujusmodi ^ permulationis,. Villam 
Ecclesiae ipsorum Crosuo dictam, sitam super fluvium Mos- 
sinam, similiter eum omni jure et utilitate. Qua: recepta ip- 
san Commiti Nicolao Palatinę Calisien, sub. protestatione 


Domini Episcopi et Capituli ejus Posnan. tradimus et. do: - 


navimus jure haereditarid iu perpetuum possideńdam. Dt au- 
iem haec permutatio et donatio inviolabilis perpetuo per- 
severet, praesentes conscribi jussimus sigilli noslri. munimi-. 
ne roborantes. Praesentibus his testibus, Comitibus .P'etrcoz. 
ne Castelláno, Gaiewomiro Judice. Posnaniensibus Comi- 
te' Bérnoldo Castellano 'Calisien, Comite Benjamin Castella- 
no et Judice Gnesnensi, Comite Bozantba Castellano de Len- 
da. Datum ia Pozaan., hu die, Sanctorum. Apostolorum 


Simonis et Judae. Anno Domini Millesimo Ducentesimo no» ^ - 


nagesimo secundo. Per Manus  Jaséonis Notarii Curiae 
Nostrae, 2 2 4 PW RASY E 
x * EE, 
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: Zapis Wsi Chirino i igy przywiléy. uni 


qu ER ZĘ | Mo SUUS da z MERI T TA 
& In nomine Domini Amen. Quoniam ea, quae per as-. 


; sertionem. Principum. in publica. deveniant munimenta perz 


CZ 1 . KAJ - n "AA * 
petuam Jobtinent firmitatem. Nos igitur secandus Premysł - 


Dei gratia Dus Poloniae nolum facimus. Universis tam prać= 


sentibus. quam, futuris praesentem paginam inspectaris, quod 
7 * $ f Msze 
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obtineant firmitatis, Notum „esse vo. 
‘Jumus. Universis: tam praesentibus quam futuris , praesentis - 
` literaeseriem inspecturis. Cum Venerabili Patre Nostro. Dy- 
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`> „ih nostra ńostrorumq Baronum praesentia: venientes Milites, 


x 


‘Bomini Nesal Frater'ipsius Joannes et filiolus eorum Pelrus, 
parlem suae hereditatis quae vulgariter nuncupatur Chirino 
post filiam et. filiolam _ ipsorum nomine Catharinam et Ma- 
rito ipsius, Pelegrino diciam partem hereditatis dederunt , 
„tradiderunt et favorabiliter resignayerunt: ipsis et eorum. po». 
Sleritali in perpetuum possidendam. Si vero aliquis ex ipsis 
contra istam resignationem. et -Donalionem insürgere volue: 
Jit, omnia inhibemus et prohibemus. sed dictus. Pelegrinus 
et Catharina Uxor ipsius et posteritas eorum dietam sor- 
-tem possideant, in perpelunm ex integro. Nob -respicientes- 
fidelia servitia Pelegrini et ad pelitionem Comitis Nicolai Pa- 
latini Calisiensis ; dedimus super sortem istam omnimodam 

. libertatem, videlicet. a naraz, a Powoz, a Przewod , a Po- 
dworowe, „a Bove, a Vacca , ab Opole a Castri citatione , 
et. ab. omnibus. solutionibus quae nunc suot, aut inveniri 
possunt in futuro. ita ‘quod dictus Nezul. Frater. ipsius Jos 
annes et Petrus filiolus dictam: sortem jure hereditario eoruni 
nobis'et nostris Baronibus in perpetuum „resignayeruńl. In 
cujus. rei teslimonium praesentem. literam scribi jussimus 
Sigilli. Nostri munimine duximus confirmandam. Datum in 
. .Posuan., in die-'Tiburcii: Praesentibus his testibus: Comite 
. >, Nicolao, Palatino. Calissien., Comite. Dirsicyo {udice Calissien 
- Comite Stephano Castellano de Carsecz. Per manus Jasconis No- 
tarij Curiae Nostrae, Anno. Domini Millesimo Ducentesimo -7 
nonagesimo: tertio. - Volumus etiam, ut nonrespondeat coram 
aliquo nisi annulo: nostro. provocatus. ^. - OE Avr 

b). Testament Slanislawa Zolkiewskiego, Helina- 
na wielkiego Koronnego, służący: wczesci do. 
- dzielow Probostwa Zótkiewskiego wyiety z Ara 
*chiwurh leologicznnego Poznańskiego. ` 


, 


+ ~ : ` >) i 
y Obok licznych innych cnót bogoboyność zdobiła szcze» 
goluiey Zycie .Oyców naszych. Przekonani - wpokorze ducha, 
Ze wszystkie dostatki, sława , godności, powodzenia, klę- 
ski i nięszczęścia , słowem, wszystko eo Człowieka uszczę= . 
śliwia lub dotyka z Bal naywyższćy Opatrzności pochodzi 4 - 
składali na ołtarzach Boga części znaczne swoich maigllów , 
znosili wspaniałe świątynie, zakładali i „opatrywali docho= 


s 
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dami klasztory, i przeznaczali zna”zne fundosze na cele duchowne. - 


: Nierzadkie przykładyw dzieiach Narodu naszego, iż prywatni ho 


kilka; po kilkanaście a nawetpo. kilkadziesiąt kościółów wystawili. 
© Pietrze Duninie piszą historycy nasi, że przeszło "2 8kosciolósv 


w wielkiéy polsce i Szlosku założył. Iwo „Biskup Krakowski, 


Avdrzóy z Boina, Biskup Poznański, „Xiężna Ostrogska, 


Kasztelanowa Krakowska i wielu innych przyozdobili kray 
<okazałemi świątyniami: Niemniéy. Zarliwemi o służbę Bożą by- 
li ^ naycelnieysi' Wodzowie nasi, Chodkiewicz , „Zamoyski, 


Stanisław Łołbiewski i inni. Wśród szczęku oręża  niezapomi- 
nali oni o Bogu, w którego rękach losy 'poiedynczych Iu- 
dzi i całych Narodów. zostaią. Sądzę Że czytelnikom Archi- 


- yam teologiczńego przyjemność sprawię, udzielaipe im to- 


stament Stanisława Żółkiewskiego , Hetmana: Wielkiego. ko= 
ronnego , papisuny w ostatnich chwilach iego Życia. 7, doku- 
megłu tego pozaaią czyteloicy ducha hogoboyności i prawo- 

fci, który ożywiał znakomitego tego "Wodza v 4 
SA T 3 EE HO $ 1 2g 


t 


In Nomine Domini Nostri Jesu Christi, -> 


Madry ‘senator Rzymski Gato Censorius trzech rzeczy 
Załował £e się ich kiedy dopuścił , 8 iednćy osobliwie, że 
ieden dzień kiedyszkolwiek był” bez uczynienia testamentu. 
Choć to Poganin rozumem samyni się -rządząc uważał Die- 


D 


„pewność żywota. Pogotowia nam dudziom chrześciańskim y 
w wierze i zakonie Bożym wyczwiczonytń; przystoi i nah 


leży uważać i apatrywać ńiepewność Życia t koniec nasz, dos 
którego co faz bliżćy się przystępuiem ; o iako" wiélom roz- 
miaitych przygód, przypadków. niezliczonych . podległy iest 


`- fen doczesny Żywot nasz, ińko  nieopowiednie za przyslae 


mem czasu od Pana Boga zchodziem! Slusznu tedy rzecz 
gest, y do. zbawienia naszego jotrzebna, memorare novissi- - 
wiecznego żywota , wszystko iednak sądząc ua undamencie - 
&aslugi niewinnóy meki Pana Zbawiciela naszego Jezusa 
fheystusa y na wielkim  nieprzebranym milosierdziu jego - 


, ma, koniec doczesny z przygotowaniem przystoynym do .- 


„Świętym. 


4 € MT > 1 S " X : 
Zwykiem każdego niemal roku odnawiać testament , 
gozynilem to i roku przeszłego y odzywam się na lo; co^ 
"am jest wiych zwłascza rzeczach, których czus sam niezniósł: 
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S Ẹ teraz iednak Ze im-daléy w lata. incdus A* da lego 
dla słażby Oyczyzny przychodzi w niebeśyieczeżlstyo zywoł 
podać. Jesli P. Bóg ź naznaczenia . woli. SW$y czas przy- 


słać raczy skończeniem doczesneg: s Zycia „mego, icili lu 
i 


w granicach koronoych śmierć P. Bóg przy: cie , w Żólkwi 


-grzészne ciało: bez odwłoki y pompy K eelabiey, ziemi od> 


: dać, 9 ezém szerzóy w piórwsżych testan;eniach . deklarowa7 


1 


łem wolę: swoię. A ieżeliby w. Woloszech, albo gdzie za 
granicą Śmierć Pan Bóg przysłał , tamże pogrześć grzeszne 


«ciało moie, a na tynk: mieyscu mogiłę wysoką usnć, nie 


dla ambicyi iahiéy tak mieć chcę, ale żeby: grób móy - 
był kopcem. Rzeptóy granic; žeby się polomuy wiek. wzhu= 


. dzał-do pomnożenia y rozszćrzenia granic. Państw Rzeptcy. 


ka przywióść co tu jest, Zeb 


Kośc iołowi,, którym. dła chwśły Imienia Bożego. zbudował 


- Fundacyi gkulecznéy dla niektórych impedimentów niedokoii- . 


czylem.. Już Jednak o tym oświadczona wiadóma jest- wola., 
moia, zapisałem inĝ niektóre Dobra i prowenta Proboszczo- 
wi y kapłanom, którzy będa wedle moićy intencyi chwalę . 
Bożą przytym kościele <odprawować. Jeszcze niedostaje tak 
wiele ialio potrzebu com miał dodawać z moiéy skrzynki, prze- 

lo^ tedy; moia: naymilsza Małżonko y ty: Synu móy „ wedle 
tegos: iaka mòia była y jest myśl, gdzieby sam tego 
śmiercią poprzedzony . skończyć nie mógł, do kóńca y skut- 
na proboszcza y osmiu. kaplas 
nów była sufficiens fündacia. z innemi Osobami, którzy do- ` 
tego: należą, wszak iuż nie wiele lego niedostaie, F pndacyi 
jest tóż iuż. formula concepta. która X. Syrmin Jezaita z mo- 
ig wiadomość ig. spisał, niektóre rzeczy potrzebuiy, iednak 
ieszcze uwaZania, A czy da Pan Bóg ich dokończę? A iż 
puścilem teraz  Xiędzu Proboszczowie do kupnych części, 


2 których. dostalem od różnych Posstssorów , 10: tesz w “Dre. 
, drzumiechach Dworzysca do używania, które sa Regii Ju- 


ris, a do Mierzwickiey Dzierzawy należą. Dla tego wsłapi= 
łem z Otręboszem włarg o Przemiivolki y Sortes , które ma, 
w.Smerekowie y. Blyszczywodach, przeto tedy zapłacić lo 
Qteboszowi poda się. okazya na Seymie; ‘Żeby to zatam- 
te część Przedrzumiech zafrymarczyć nie będzie wżym oszu- 


< kania y ani szkody Zadoéy Hzeptéy i ledwo nie lepsza ta 


część. „Otrebuszowa, . bo ma  folwareczek, a tam go nie 


SA masz a ale dogodzi się obiema i tu wsie królewskie béda 


z * 
x 


mieszk: 
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mm O -— 


„bez. Sąsiada, 1 tamte Wst Nahorce i Przedrzymiechy, którém $ 
ja.u różnych Sukeessorów pokupił będa Xiędzu Froboszczo= 
— wi bez sąsiada. Jeślibysię tesz frymarku niedopięła, jako-torbywa 
' rzecz. suspiciosa, a, successive. odeszła la cząstka , Przedrzy-- 


zadaninę król. Imci M. komuszkołwiek, «co. ty: dex 


paz Synu.móy dożywolnim, prawem trzymasz; tedy lo co 
się, kupi u -Quebosza,, to viegt Przemiwólki vy, części we 
wsiach królewskich .Simerekowie:- y Blyszczywodach.  Xiędzu | 
Proboszczowi «edel, "Peraz/ jednak poki. za prawem bożeny 
, posessorem. iest: części. w. Przedrzymiechach tego mu nie 
puszczać. co .siężu. Oirebosza. . kupi, iedno' zacliować inm vet 


= 


FT 


i krewkość Człowieka dopuściła pamiętałem zawsze -pilnie 
na'boiaźó Bożą. Sum P. Bóg mię wspićrał, wzmagal, wy- 
nosi], nic sobie niemogę przypisać , z Apostolem Stym. mó- 
wie: si quid gloriabor, gloriabor in infirmitate, lasce idos ` 
brotliwości nad sobą Bożćy acceptum refero, Że mię tak- 
ozdobił , isz dom nasz starożytny szlachecki do téy zacno- 
ści przywiódł, iż będzie inter familias triumpbales policzony. 
Bierz teraz ztąd dokument, żem ia nie piętą w piasku wier- 
cac do tego przyszedł ale pracuiąc wiernie , odważnie kró- 
lom Banomr moim y: Rzeptćy Oyczyźnie swćy służąc. Czyń- 
Że i ty tak nie iako wiele innych, co de próZnowania, do 
wczasów , do zabaw nienależytych oddali się a służbę Rzep- | 
"tév deseruerunt: Słusz ty królowi mci Panu swemu wier- . 
nie, Zyczliwie y Qyczyźnie swéy. Na tem fundamencie wszy- 
stko aadząc Boiaźni Pana Boga naszego, będzieć się dobrze 
' działo, przedłuży Pan Bóg Żywota iako i mnie, lubo to mo- 
ia complexya słaba a przed się Pan Bóg raczy mię cho- 
wać żem iest plenus dierum. Wiecéy téZ zatho Żem w wiel-. 
Viéy miał uczciwości y poszanowaniu Rodzice swoie. Szanuy- 
Że y ty iakom ci iuż nieraz zalécal ete. Niechayże nas blo- 
goslawi Pan Bóg Izraelski miłosiernie, żebyśmy się oglądali 
w chwale iego Swietéy, gdzie on sum Zyie i króluie wie- 
cznie, Bóg wieczny prawdziwy etc. w Barze 48. Augusta 1648. 
Y Napisałem to y podpisuie ręką ma własna. |— 
A C007 0077 Stanisław Żołkiewski. 


In Nomine Domini Jesu. 


Anno Domini 1690, Die 95 Augusti w Barze wycho- 
dzgc na odważna Hzeptéy Służbę do tego co in anno Dni . 
1618 napisałem był oświadczając stateczną wolg moie, to 
przepisuię prosząc, żeby. Ordynacya koło fundacyi kościel- 
néy skutecznie była dokończona , choćby i więcóy przydać 


` wedle tego, iako potrzeba ukaże. Maiętność tę Otlrebosza 


nieboszczyka ponieważ iest wprzedaży zapłacić , to com u- 
kazał pensyi dorocznćy na Maiętnościach do skutku przy 
, wieść wedle karty ręki ma pisanćy, która acz njeco iest cancele 
lowana, *) ale ręką moią dosyć wyraźnie iest napisano 
q———M M MÁÁ—À— 


*) poprzekréslana 


Zesz. IV. | ri 
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iest wiele z którćy maiętności dorocznego czynszu obróciiem aa 
kosciół , to jest z Dziedzłowa; Z Skukizowa, z Jaryczo= 
wa, z Nahaczowa etc. Wczym obliguię consciencie  Fotom=- 
"ków moich, chege niieć z niemi. sprawę” przed Straszliweur 
Sądem Bożem, gdzieby się téy moićy ordinacyi niestało do= 
| yć ete. | D as Lore ME 

7. Budowanie koło Miasteczka które się zaczeło sam czas 
tkaże y następuigce có raz strasznieysze nieprześpieczeństwa 
Żeby potrzeba „iako naypilniéy kończyć. Ale moia /maymilsza 
Malionko Panis dożywotnią jako o tym i wdawnieyszych 
'Testamentach , póki cię Pan Bóg chowa kończ to budowa- ` 
nie, a przestrzesz Żeby się- działo dosyć, Ordynacyi moiéys ' 
osobliwie z strony Fundacyt kościelnéy« Że Syn móy y ty 
jedziesz zemną na też odwagę, ieślibym ia sam skończył 
a ciebie fortuna woienna, albo raczey Pan Bóg zachował, 
wykonay to, com ordynował obowięzuię cię sumieniem przed 
Panem Bogiem 25. Augusti 1620. REFER RE 
: E soe Stamislan Zolkiewski. 

Fatis extinctus in expeditione contra Scytharum et Ture- 
carum. copiosum. exercitum lllris et Magfic. Stanislaus Zol- 
kiewski a Zolkiew Cancellarius et xercituum Dux Gmalis , 
Regni Poloniae et, conditum. testamentum sive ultma volun- 
- (atis introconlenlja in Bar 25. Mens. Augusli Anno 4690. 
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(chirographo) Jego Świątobliwości Grzegorza XVL wzgle- 
„dem utruduienia odt;d dyspeus “die bliższych krewnych i po- 
winowatych chczcych się pobrać za małżońków. => 

me Przepolszczenie to Zrolione iest z fłómaczenia “nies 
mieckiegó:. PRE aż) i Aog Gc us 


^ 


too üayprzeiclebnteyszego IX Kardynała Bartlomie- 


ru 


"ga Pakka Naszego "Prodataryusza.: Liczne prozby o dyspen- 


Sy WilZeiskie dh powinowatych w stópuiu: pićrwszyło, to dia . 
krewnych lub powiucwetych w pićrwszyme stopniu stykającym 
się z drugim, zwróciły aycowską pieczolowitosé Nasze ^na 
te stosunki , w których zbył: cresto za iedyny powód do wnie- 
śienia proZby o dyspensę przytoczone jest zaszłe wykrocze= 
ne. Nié uszła rozwagi Naszćy ta obawa; ih przez ałedwieś 
nie dyspens do zawarcia malżeństi w podobnych wypadkach, 
szczególnićy též pomiędzy osobami Biskióy kondycyi, pomię- 
dzy któremi pożycie zwykło: bydź wolnieyszćm nieco i mniey 
'powścięgliwóm, obalitoby się wszelkie zapory nieobyczayności; 
Kktófa tak przy uslawicznóy okazyi i większóy łatwości dogo- 
dzeńia onóyże niezmiernie wzrasta, osobliwie gdyby. przytém 
ńiezawodna  pozostóla ' nadzieja zgładzenia przez zawarcie 
ślubów małżeńskich nieszczęśliwych skutków , a razem i wi-. 
ńy poprzedniczey. "Bardzo więc słusznie, się Igraine 5 byśmy 
„przez Nasze poblaZanie nie stali się powodem do zwolnie- 
mia świętćy surowości, iakićy wyciąga sikramentu świętość s 
a która tyle dopomaga do utrzymania obyczaiów, pokoju fa- 
inii, dobra pullieznego , uczulismy. potrzebę trzymania się 
niewzruszenie systematu, któryby sie zgadzał z ustawami 


| "bora 'Prydenokiegb', a oraz gruntuige się na okolicznościach 
| nadzwyczaynie nagłych uspokoienie "Nom. przydać mógłby 


przy sprawowaniu przełożeństwa, które Pastćrz nad paslérza- 


. mi nieudolnym siłom Noszym poruczył. Mocno więc przed- 


Siewzinwszy sobie , te tylko porody do dyspensy uznawać 
za ważne, klóre przez ustawy kanonów, lub' przez zwyczay 
ciągle przez stolicę apostolską zachowany, mocy prowa na- 
byly, nie po:zyltamy tych za waźne; którym przez inné środ- 


toot B 
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ki zaradzić da się, nie nadwerężaiąc zakazu małżeńskich 
związków pomiędzy tak bliskimi  krwić stopnianii, Zaiste | 
wW caleby to było nieprzystoynie, chcieć przez papičską dy= 
spense zasłonić kazirodcę od kar, na iakieby go Kraiowe 
skazuły prawa. Znaczyłoby to podobnćy dyspensy Jażywać za 
narzędzie wyślizgnienia się od kary zaslużonćy. "Fo samo waz, 
ży także o groźbach, pomstezenia się nu winowaycy za splaz 
miong osób krewnych sławę przez zabóystwo., ieżeli iéy 
przez ślubne małżeństwo nie przywróci.» groźby, któ- 
rym władza kraiowá zaradzić może, które sa zwykle .u- 
„danień tylko; i nayczęściey przez podeyrzane lub zmyślo-: 
ne: świadectiya : bywaią stwićrdzane. Te i tym. podobne Slop 
sónki , iak one całą Nasze zaymuią uwag gc» powinny też i 
Biskupów przekonać 0 potrzebie „ nie uznawania tak skwa= 
pliwie takich nawet wypadków za przyczyny: kanoniczne do . 
obńzymania dyspensy. [NS zatćóm w téy mierze rozwagę 
sumieniu ich zalćcaiąc,, oznaymiamy Naszą Wolę, aby na. 
przygzlość, gdy idzie o dyspensy w piérwszym powinowactwa 
albo w drugim stopniu stykai; gcym się. z piérwszym | powi- . 
nowactwa lub pokrewieństwa, nie -w. zwyczaynych. „świudee 
ctwaeh i formularzach, ale, ile-się lo da „uskutecznić ». Zie, 
wsze w listach dołączonych Biskupi sami 4. W l'ilaryusze. Ka- 
pitur; Wikaryusze Apostolscy , Opaci. nareszcie, ordinsli „ 
każdy co do osób sobie, podległych bezpośrednio , przylaezae. . 
li kauooiczne przyczyny, jakie w każdym szczególnym vys 
padku wraz zachodzą , wyliczaigc okoliczności dla których . 
sądzą, iZ ta łaska iest potrzebną, równie tćż aby i to przy- 
dali; Czyli zachodzi iakiekolwiek przynaymnićy niebeśpieczej= , 
stwo Życia dla fednóy | z osób. wspomnionych , a to przez . 
małżeństwo tylko usunić można. Przy takiéy ostrożności us... 
trudni sig zebranie dowodów do dyspensy .potrzebnych a - 
My též spokoynieyszym umysłem udzielimy Naszego, zatwićr= 
dzenia zezwoleniem, które poczytać tem bardzićy za nieu-. 
„chroane musimy, im mnićcy do zaradzenia - zupełnego do- . 
statecznemi okażą sie inne Środki. Dla czego surowo. zalócą 
się Biskupóm , by przy.  wyexekwowaniu olrzymanóy dyspen- 
Sy prawdę przedstawionych okoliczno ci raz ieszcze ściśle do- 
chodzili, co im z tém większą przyidzie łatwością ,. icżeli 
przed podaniem tychże do Stolice apostolskićy * zebrali już 
takie powody , iakie dostatęcznemi bydź do poparcia proz by 
sydzą, Oby w téy mierze ciągle to przed oczyma mieli, 
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có wzgledem doprowadzenia do skatku ślubnych dyspens.roz- 
porządili chwalehni Nasi poprzednicy , mianowicie Benędykt 
XIV ! Oby stosownie do tego upomnienia przywodzili sobie. 


ha pamięć , że opowiadanie w listach apostolskich powodów. 


i tychże prawdy: dochodzenie nie tylko nie.są iak niektórzy. 


 utrzymuią, zwyczayne, próźne, zbyteczne, i czcze kancellaryi 


formalności, na które albo mało co . albo nic. wcale zważać 
nie należy; *) ale owszćm Że one do istoty i ważności dy- 
spensy nieodzownie należą; a więc dla tego właśnie przy 
wykonaniu poruczonych sobie. dyspens wszelkiéy niechay. za- 
Żywaią ostrożności! Gdy przez zawarcie małżeństwa  podo= 


*hnego zwykle ulóczyć się pragnie nieszczęsne skutki. gorsza- 
cego z soba pożycia, wściekłey zawiści lub innego nie muiéy ' 


ciężkiego, a niekiedy iawnego przewinienia, iest, przeto Na- 
Szém zdaniem, aby wstawiaiący się duchowni zbawienne u~ 
czynki pokutne, pobożne ćwiczenia dla zgładzenia winy i. 


„naprawienia danego zgorszenia wprzód wyznaczali, w sposób. 


iakiego się okoliczności i ciężkość upadku domagaig. Nako- 


. LAF 4 U . A1 . eì ÓW 4 pe 
niec szczérém przeięci Zyczeniem , zapobieżenia, ile moZno- . 


Sci, wszelkiemu w tak ważnym przedmiocie uchybieniu prze- 
ciw ustawom, powtarzamy tu słowa zachwalonego powyżćy 
Benedykta XIV: '**) »Zachęcamy, upominamy i nakazuiemy 
wszystkim w ogólności, a wszczególności Aientom , Proku=, 


ratorom i expedytorom Listów apostolskich „„aby, względem ` 
iakićy małżeńskićy dyspensy podawaiac prozby wiernie, i su». 


miennie wystawiali rzeczy stan, pilnie się tego chroniąc by 
go w iakibadz sposób co do przedmiotów istotnych nie zmieniali,, 
nie przeistaczali, nie przekrecali, nie fałszowali ale ściśle tego się 
trzymali, co im przez Supplikantów przedloZoném zostało; 
tém więcćy zaś maig się wstrzymywać od przymięszywania 
do prózb. czegoś fałszywego, lub własnym konceptem wyna»: 


lezionego i wymyślonego, dla latwiéyszego uzyskania dobro= 


o 


dzieystwa dyspensy." Więcćy ieszcze, chepe lak wielkiemu 


nieładowi położyć tame , przez iaki z. przyczyny dozwoleá 
takich niesłusznych i nieważnych „wieczne  polępienie na 


„ib 


E Bened., XIV. Const, ad Apostol, & . 
") did. $us ous 3 — 
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„dusze przychodzi, a sława i -dostoyność tütéyszego świelne- 
. go Miasta się plamig , i Świetności i Godności Samćy Sto- 
licy Apostolskićy uszczćrbek się "dzieie; przeciwko tym któ 


rzyby w téy mierze wbrew powianości swéy: wykroczyłi, po“ 
nawiamy owe przepisy, które jeszcze przez $. Piusa „W. %a-' 


chwalone, własnie od tegoż poprzednika Naszego Benedykta: 
XIV: zatwićrdzone zostały, © *) ba mocy” których podpa= 
dliby tacy karom za fułsze; i t62 bez względu * ponosicby' 
musieli ; oprócz obowigzku wrócenia kosztów supplikantom y 
coby z ich winy podobne dyspensy, nie mogące przyiść do 
exekucyi otrzymali — kary, którym oprócz nie ważności u- 
dzielonych dyspens, według ustaw *») poprzedników  Na- 
szych i ci popa: i 
"Wszéy kongregacyi , albo rozumieiąc, iż im ta przeciwną bę-* 
dzie, podchodzą sztucznie do drugićy "kongregaeyi, by ta“ 


daig; co doznawszy. sobie przeciwńćy piér-. 


S we 


iako mnićy świadoma lego di dozwolila, czego tamta ża“ - ; 


przeczyła, lub czegoby była odmówiła, Możesz więc WPan' 
zaraz udżielić ninieyszego Naszego Papićskiego Rozporządze+ 
nia Biskupom we Włoszech; Urzeduikom  Naszćy Apostol- 
skigy Kaucellaryi: (Dataryi) , i komu daléy za rzecz potrze- 
“Pnp bydź osqdzisz, dla zachowania się - według niego; by 
nawalność próźb , które teraz rozmaitemi sposoby bywaią 


przedstawiane , ustała ; prócz tego żaś by miano, staranie 


aby w listach Apostolskich wedlug ustawy tegóż Benedykta . 


XIV. przytoczone dyspens dowody , iasniéy i otwarcićy wy” 
kazywańo. Taka iest nasza Woła, by wszystko to na przy- 
„szłość zawsze i wszędzie zachowano ; każdy zaś zwyczay s 
porządek i ustawę , iakie obecnym Naszym Rozporządzeniomi 


przectwneby były , iakkolwiekby one z innych względów za- / 
'stugiwały na osobne wspomnienie, pgłaszamy "za HiewaZue. - 


Dań w Pałacu Watykańskim dnia 99 Listopada 4856. Grze- 
gorz Pp. XVI. Koc a ert PARYS PA daty 
+ MAT Ce - 


P> 
*) -€onst. Sicut accepimus 5. Decembr. 4566. Bened. XIV. 
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.— "Prenumeratorów na Czasopismo teologiczne ^. 


d I, Dyecezya Tarnowska > 


Exeinpl 


N. J-M. X. Bergmann Henryk PI. w Niegowie. $ 4. 
—,, < Chmielowski Pl. w Muszyme "ao "4: 


Cyburski Jan Pl. Hons. w Szczepanowie. SA 


ze 

a 4 -Gieldanowsli Jan Itapell. w Wiszniczu . 4. 
so». Gluziński Jozéf Kan. katedr, w Tarnowie .. n 
ES Grążewski Marcin Pl. w Żeleznikowy ^ 1. 
^. Jakliński Stanisław Pl. w Podgórzu ^^ 1. 

„ Janczy Bartłom. Pl w Nowym Sączu 1. 

» Janikowski Jan Dziek. Kapit, Tarnowsluéy . 1. 

^5  Harkoszla Franc. Wik, kat. w Tarnowie 1. 

» Kasprowicz Marcin Wik. w Wieliczce , 4. 

» Horalewicz Tomasz Pl. w Czarnympotoku 1. 

© Leśniak Marcin Dz. i Piw Zawoi /.1 

„  £opacki Józef Pl. w Pobiędzu ^^ ^ "4. 

; Mika Jan Hanonik Katedralny |, . T 

„, Miliewiez Jedrzéy Scholastyk, 1. 

»  Ostrawski Jędrzćy Kanonik, kat. Ref. gub. .. 1. 

% Owśiński Aloyzy Pl. w Szczurowy ZE 

,» Roszkowicz Woyciech Dziekan i Pleb. . 

w Podegrodziu* .-  — = 1. 

í p  Szlosarezyk Franc. Dziek. iP]. w Hentach 1 
|». Wilczek Jozef Wik. katedr: w Tarnowie ?. 
- Przewielebny Dekanat Myślenicki = de c5. 
Bezimienni =- ^ 28 $ ioo 6744 
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J. W, N. J. M. X. Zglenicki Franciszek Seuls 
«gan w Krakowie E 
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W. J M. X. Piatkowski Xawer Bk 


w Krakowie X TNR S a RED je 
N 


IH. Dyeceżya Przemyska eb: lac. 


W. JI. M. X. Adomowiok: Fran. Pl, w Dydni 


Baraniecki Maciey Admin. w Lubienku 


Biber Karol kaznodz.i Wik. w Drohobyczy 
Będziński Antoni Pl. w Rudkach . - . 


Bętkowski - Michał Pl. w- Olpinach ` 
Bekier Franc. Pl. w Błażowy PUR 
Bobel Szymon Pl. w Szerzynach 
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